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] 
| Liógł Wyżęzy sąd krajowy w Krakowie prze- 
l 


CZEŚĆ NIEURZĘDOWA. 


Lwów, 28 lutego. 
Delegacye, 


Plenarne posiedzenie Delegacyi 
austryackiej. 


zkiem socyalnej demokracyi jest zwrócić u- 


Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 


| miejsce 20 hal. 


Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal, nade- 
słane po 50 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej. 

Ogłoszenia osób i zasładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy- 
łącznie Agencja: C. Adaw (V. de Raczkowski) 38 
Rua de Vsreruż 


Del. Ceglinski wniósł interpelacyę 


wagę, aby otoczono opieką robotników w Bo- | w sprawie wydzielania pola rolnika Brodo- 


śnii. Sprawa uwłaszczenia kmieci jest jednem 
z najważniejszych zadań. Mowca potępił da- 
lej politykę br. Buriana, który trzyma się 
jego zdaniem, zasady: divide et impera, (0 
do ustalenia stosunku prawnopaństwowego 
prowineyi anektowanych, to ta kwestya mo- 
że być rozwiązana z okazyi rewizyi konsty- 
tucyi, ale przy równoczesnem współdziałaniu 
ludności bośniackiej. 

Del. Oberleithner oświadczył, że 
konstytucya bośniacka przyniosła szkodę 0- 
siadłym tam Niemcom. Mowca omawiał za- 


„Wezorajsze posiedzenie plenarne Dele- | sługi kolonistów niemieckich i polskich w 
gacyi austryackiej zebrało się o godz. 11 m. | Bośnii apelując do br. Buriana, aby oioczył 


26 przed południem. Po referacie del. To- 
maszewskiego przyjęto budżet wspólne- 
go Ministerstwa skarbu i wspölhej Najwyższej 
Izby obrachunkowej, poczem przystąpiono do 
obrad nad kredytem bosniackim. 

Del Tresić-Pavicić przedłożył re- 
zolucyę, wzywającą wspólnego P. Ministra 
skarbu, aby przeprowadził rewizyę konsty- 
tueyi w Bośnii i Hercegowinie. Rewizyę tę 
ma przeprowadzić Sejm bośniacki, który za- 
razem uchwali, w jaki sposób Bośnia mo- 
głaby być reprezentowana w Delegacyach. 

Del. Gott przyłączył się do wywodów 
del Kramarza o prof. Masaryku. Mowca wy- 
stąpił przeciwko historycznym pretensyom 
Węgier do Bośnii. Mowea zastrzega się prze- 
ciw temu, aby kwestya definitywnego ure- 
gulowania stosunku prawnopaństwowego kra- 
jów anektowanych była zbyt wcześnie poru- 
szona, lecz Austrya musi z nią wystąpić na 
każdy wypadek. Jeśli przyjdzie do jej roz- 
wiązania, to zdaniem mowcy pojawi się znów 
kwestya czeska. Mowca uważa konstytucyę 
bośniacką za lepszą, niż o niej sądzą. 

Del. Seeliger oświadczył, iż socyalni 
demokraci zajmują stanowisko zasadnicze, że 
sprawa Bośnii powinna być uregulowana 
nie w Delegacyach, lecz w Sejmie bośnia- 
ckim. Mowca wystąpił przeciw temu, aby 
Rząd krajowy ograniczał działalność Sejmu 
bośniackiego i czynił mu trudności; obowią- 


opieką Niemców w Bośnii i aby do budżetu 
bośniackiego na rok 1911 wstawił ponownie 
subwencyę na szkoły niemieckie. Omawiając 
kwestyę stanowiska prawnopaństwowego Bo- 
śnii i Hercegowiny, wystąpił mowca imie- 
niem niemieckiego Związku narodowego prze- 
ciw uroszczeniom Węgier i przeciw tym ide- 
om, które kryją się pod imieniem trójloja- 
lizmu. 

Del.ks. Schwarzenberg zaznaczył, 
że ostatnia sesya sejmowa nie zmieniła wiele 
w Bośnii. Wykazała ona, wedle mowcy, że 
ludność bośniacka nie dojrzała jeszeze do ży- 
cia konstytucyjnego. Przeprowadziwszy pole- 
mikę z wywodami p. Kramarza, omawiał ks. 
Schwarzenberg szczegółowo kwestye prawno- 


wicza w Buszkowicach z kompleksu dóbr w 
Przemyślu, wywłaszczonych celem urządzenia 
pola ćwiczeń wojskowych. 

Na tem obrady samknięto. 

Dziś zebrała się Delegacya o godzinie 
10 rano. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg po- 
rządku wczorajszego. 


Z komisyi wojskowej Delegacyi 

austryackiej. 

Komisya wojskowa Delegacyi austrya- 
ekiej obradowała wczoraj nad nagłym wnio- 
skiem del. Steinera w sprawie jednostronnej 
umowy komendanta marynarki z węgierskim 
ministrem handlu w przedmiocie rozdziału 
dostaw z 812 milionowego kredytu na bu- 
dowę okrętów. 

Sprawozdawca Exner krytykował za- 
chowanie się komendanta marynarki i przed- 
łożył rezolucyę ze stanowczem zastrzeżeniem 
się przeciwko wszelkim następstwom, które 
mogłyby wyniknąć z zawartego bez wiedzy 
i zgody austryackiej Delegacyi układu, lub 
uczynionych obietnie w sprawie dostaw woj- 
skowych. 

Szef sekeyi Brosche przedłożył pro- 
tokół obrad z odbytej wczoraj pod przewo- 
dnietwem P. Ministra handlu dr. Weiskirch- 
nera konferencyi, na której uznano umowę 


państwowego ssanowiska Bosnii i Hercego-| komendanta marynarki z węgierskim mini- 


winy, poczem przedłożył rezolucyę, wzywa- 
jącą Rząd, aby w celu koniecznego rozwinię- 
cia konstytucyi ziem anektowanych, uregu- 
lowanie stosunków tych krajów do Monar- 
chii i pociągnięcie ich do współudziału w 
ponoszeniu wydatków wspólnych, na podsta- 
wie doświadczeń, poczynionych z obecną kon- 
stytucyą, po wysłuchaniu Sejmu bośniackie- 
go, poczynił w odpowiednim czasie stosowne 
propozycye. Mowca prosił del. Trenća-Pavi- 
cića, aby zgodził się na kompromis co do 
tej rezolucyi, by cel przez nich obu zamie- 
rzony mógł być osiągnięty. 
Po tem obrady przerwano. 
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strem handlu za nieważną, natomiast wyra- 
żono gotowość podjęcia rewizyi układu z r. 
1906 w sprawie rozdziału dostaw wojskowych 
i marynarskich. 

Del. dr. Kozłowski podziękował del. 
drowi Exnerowi za obronę słusznych praw 
Austryi w kwestyi dostaw wojskowych. Mo- 
wca przypomniał dwie uchwały Delegacyi 
austryackiej na posiedzeniu z dnia 5 stycznia 
1907 r., które brzmią: 1. Zasadniczo możli- 
we są tylko te rekompensaty, które obracają 
się w obrębie komercyalno - technicznie ró- 
wnych artykułów. Wszystkie daleko idące 
rekompensaty zawisły od warunków, omówio- 


XVII. lub na początku następnego wieku, 
lecz niezawodnie przebywali tam już ich sy- 
nowie: Andrzej, Benedykt i Jan, z których 
potomkowie Andrzeja — syn, Wacław i wnuk, 
Antoni, przeprowadzili oddzielną, w innej 
gubernii, legitymacyę swoją szlachecką. 

Lecz niebawem Benedykt Pawłowski, 
dla nieznanych przyczyn, przenosi się na Li- 
twę i już w d. 81 stycznia 1816 roku, t. j. 
wówczas, gdy miał lat 28, zostaje adwoka- 
tem przy sądach i urzędach słonimskich. 
W następnym jednak roku otrzymuje uwol- 
nienie od tych obowiązków, przyczem sąd 
grodzki w Słonimie wystawia mu chlubne 
świadectwo o jego zdolnościach prawniczych 
i prowadzeniu się. W roku 1817 przenosi się 
do Grodna, gdzie znowu zostaje adwokatem 
przy II. departamencie grodzieńskiego sądu 
głównego, czyli izbie cywilnej. Lecz po roku 
zrzeka się i tego urzędu, otrzymując pochle- 
bne, zarówno jak i poprzednio, o swojem 
prowadzeniu się świadectwo. Po kilku latach 
znajdujemy go na stanowisku członka guber- 
nialnego sądu mierniczego w Grodnie. W r. 
1829, jako „sekretarz gubernialny*, nabywa 
od Karola Borzęckiego, marszałka szlachty 
pow. grodzieńskiego, za 125.000 złp. maję- 
tność Milkowszczyznę i Piaszezanki, ze wsia- 
mi Choniewicze i Tarasiuki, położoną w ów- 
czesnym powiecie i gubernii grodzieńskiej, 
posiadającą 165 dusz męskich !). 

Na podstawie powyższych dokumentów 
departament heroldyi decyzyą z d. 28 czer- 
wea (st. st.) r. 1835 za nr. 7779, decyzyę 
grodzieńskiego Zgromadzenia, powyżej powo- 
łaną, zatwierdził. 


1) Milkowszezyzna, wieś nad Niemnem, w 
pow. grodzieńskim, o 41 wiorst od Grodna, 
przy drodze z Grodna do Wołkowyska. Nale- 
żała niegdyś do ekonomii grodzieńskiej, była 
tu stacya pocztowa i kaplica katolicka parafii 
Kamionka. 


Tyle tylko faktów dostarczają nam akta 
urzędowe o tej, jak się niżej okaże, wybitnej 
w ówczesnem społeczeństwie grodzieńskiem 
postaci. O dalszych losach Benedykta Pawłow- 
skiego opowie namjego córka, Kliza, w „Pa- 
miętniku*, który poniżej w całości, po raz 
pierwszy ogłaszamy. 

Skreśliła go, na usilne prośby moje, 
dorywczo, pospiesznie, przed kilknnastu laty. 
Pisany w sposób bardzo zajmujący, z nie- 
zwykłą prostotą i szczerością, daje nam do- 
kładną charakterystykę środowiska, osób i 
wpływów, którym od wczesnego dziecięctwa 
ulegała przyszła autorka najpoczytniejszych 
w Polsce, obok Kraszewskiego, Sienkiewicza 
i Prusa, utworów, a na wszystkie niemal ję- 
zyki europejskie, jak i powieści Sienkiewi- 
cza, wielokrotnie tłumaczonych. 


I. 


W stronie północnej powiatu grodzień- 
skiego, o mil sześć od Grodna, o wiorst kilka 
od granicy gubernii wileńskiej, na równinie 
szerokiej, z pól żyznych i łąk rozległych zło- 
żonej, zdala już widać było dwór mój ro- 
dzinny. Zdala widać go było, z powodu wiel- 
kiej ilości drzew starych, przeważnie lip i 
klonów, wielkiego koła strzelistych topoli 
włoskich i obejmujących to wszystko, a wśród 
zieleni bielejących, murowanych sztachet. 
Sztachety biegły na przestrzeni przeszło wior- 
stowej, u samego skraju pocztowej drogi. 
która przed zbudowaniem kolei żelaznej była 
główną komunikacyjną arteryą kraju. 

Po drugiej stronie tej drogi, naprzeciw 
ogrodu, składającego się z cienistych alei i 
kawałka angielskiego parku, znajdowała się 
stacya pocztowa. Zgrabny spory domek, oto- 
czony domkami, w których mieszkali poczty- 
lioni i rzemieślnicy różni, napełniony cią- 
kłym gwarem ludzi, tętentem koni, odgłosa- 
mi kowalskich i kołodziejskich narzędzi, 
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dźwiękami pocztowych dzwonków. Wszystkie 
te odgłosy (jakże mi pamiętne!) słabemi 
echy dosięgały domu nizkiego, długiego, 
z otynkowanemi na biało ścianami, od któ- 
rego ganku rozchodziły się na wsze strony 
szeregi lip, tak starych, że do objęcia ich 
kilku ludzi zaledwie starczyło. nad którego 
dachem w lecie klekotał w gnieżdzie bocian. 


Wnętrze domu dzieliło się na kilkana- 
ście obszernych pokojów, z bardzo niskimi 
sufitami, co o zmroku szczególniej nadawało 
im pozór smętny i tajemniczy. Okna ze stro- 
ny ogrodowi przeciwnej wychodziły” na wielki 
dziedziniec, z klombem krzewów i kwiatów 
pośrodku, a dalej na stojący tuż za dziedziń- 
cem jego, topolami i zabudowaniami, gęsty. 
liściasty las. 

W tym to domu urodziłam się jakiejś 
majowej nocy, w r. 1842. Powiadano, że tego 
właśnie maja, pierwej czy potem, nie wiem, 
po raz pierwszy w ogrodzie milkowskim za- 
śpiewał słowik. Mogło to być wymysłem, lub 
próżnem wyobrażeniem sług czy domowni- 
ków, ale Matka moja, to domowe podanie 
opowiadać lubiła w wiele lat później, wtedy 
zwłaszcza, gdy zaczęła być dumną z pisar- 
skiego zawodu mojego, któremu zrazu bardzo 
była przeciwna. 

Przed tą nocą urodzin moich, istniała 
już w domu tym dzieweczka, siostra moja, 
Klementyna, o trzy lata niespełna odemnie 
starsza. W kilkanaście miesięcy po niej, — 
bo w listopadzie roku 1848, kondukt pogrze- 
bowy z domu tego wyprowadzał zwłoki mo- 
jego ojca, nagle, z uderzenia apopleksyi zmar- 
łego, w okoliczności, o której wspomnę po- 
tem ?). 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


2) Zmarł d. 16 listopada (st. st.) t, r. 
„z paraliżu", jak zaznacza akt zejścia. 


nych poprzednio z Ministerstwem handlu; 
2. Delegacya austryacka wyraża ubolewanie 
z powodu, że Ministerstwo wojny bez zawia- 
domienia Rządu austryackiego zawarło z rzą- 
dem węgierskim w sprawie dostaw wojsko- 
wych umowę, która równa się zaprzepaszcze- 
niu interesów gospodarczych Austryi. Mowea 
oświadczył, że wyrównanie austryackich okrę- 
tów pancernych z innymi gatunkami okrę- 
tów byłoby możliwe, ale rekompensata między 
okrętami pancernymi, a amunicyą musi być 
odrzucona, bo to nie są artykuły komercyal- 
no-technicznie równe. Takie jednostronne 
porozumienie z rządem węgierskim przynosi 
szkodę Austryi, która musi bronić swych 
praw. Mowca jest za uwzględnieniem Wę- 
gier, ale ściśle według] ugody. Opinia pu- 
bliczna w Austryi z powodu częstych kon- 
fliktöw z Węgrami i pojedynków dyalekty- 
cznych obu poprzednich Prezydentów gabi- 
netu czuje już pewne znużenie; prawdziwej 
tez ulgi — powiada mowea — doznaliśmy, 
gdy węgierski minister rolnictwa znalazł sło- 
wo przychylne dla Austryi, jakiego dawno 
nie słyszeliśmy z węgierskiej ławy ministe- 
ryalnej. Jest rzeczą konieczną, aby Węgry 
dowiedziały się, że Austrya pragnie ich roz- 
woju handlowego i politycznego i uważa ich 
dążenie pod tym względem za zupełnie na- 
turalne. W rozwoju gospodarczym i przemy- 
słowym Węgier — wywodził mowca dalej — 
widzimy jeden z tych warunków, które 
wzmacniają stanowisko mocarstwowe Monar- 
chii na zewnątrz. My z największą przychyl- 
nością odnosimy się do przemysłu węgier- 
skiego, ale nie możemy wyzbyć się praw, 
które nam przysługują na podstawie ugody. 

Del. Fink nazwał nieprawdziwemi wia- 
domości dzienników, jakoby w sprawach sto- 
jących na porządku dziennym obrad Dele- 
gacyi, powstały nieporozumienia między stron- 
nietwem chrześciańsko - społecznem a P. Mi- 
nistrem handlu. Dowodem tego jest proto- 
kół. Co do stanowiska del. Kozłowskiego i 
jego oświadczenia, iż cała sprawa załatwiona 
być powinna w sposób łagodniejszy, bez wy- 
woływania afery politycznej, mowca musi 
zauważyć, że stronnictwo chrześcinńsko-spo- 
łeczne tem się nie zajmowało, bo to jest 
rzeczą komisyi wykonawczej. Aby to udowo- 
dnić, mowca głosować będzie za wnioskiem 
sprawozdawcy. 

Del. dr. Kozłowski odpowiedział, że 
nigdy niechciał dotknąć w  czemśkolwiek 
stronnictwa chrześciańsko - społecznego, z któ- 
rem Koło polskie pozostaje w serdecznych 


GÓRKA LICHWIARZA, 


(Emil Richebourg: Le million du père 
Raclot). 


KI. 
(Ciąg dalszy). 


— Moja siostro — rzekła Matylda — 
nie będę ukrywać przed tobą, że miałam na- 
dzieję zobaczyć tutaj Martę Raclot. 

— Martę Raclot? — spytała zakonni- 
ca udając zdziwienie. — Qzy naznaczyła c 
tutaj spotkanie? 

Nie, moja siostro, tylko myślałam, 
że Marta już od dwóch miesięcy znajduje się 
w klasztorze, 

— Dlaczegoż tak myślałaś, Matyldo? 

— Bo skoro Marty niema w domu 
ojca, sądziłam, że nigdzie schronić się nie 
mogła tylkoj chyba tutaj, gdzie wszystkie 
siostry razem z matką przełożoną ją ko- 
chają. 

— Bezwątpienia, kochana Matyldo, że 
jesteśmy bardzo przywiązane do Marty i nasz 
dom będzie zawsze dla niej otwarty. Lecz 
musisz wiedzieć, że Marta otrzymała dyplom 
na nauczycielkę. Jeżeli opuściła ojea, to z pe- 
wnością dlatego, żeby otrzymać posadę w ja- 
kim pensyonacie. 

Po takiej odpowiedzi zakonnicy, która 
widocznie dobrze była wyuczona, panna de 
Santonay nie miała już o co pytać więcej. 
Odeszła więc, przekonana, że Marty niema 
w klasztorze. 

Na trzeci dzień, to znaczy w sobotę, 
wypadała uroczystość u państwa Mounier, na 
którą była zaproszona panna Lormeau, Zięć 
tych państwa, notaryusz Rousselet znalazł 
się przy stole obok panny Lormeau. Czło- 
wiek światowy, miły, uprzejmy, towarzyski, 
bardzo się podobał swojej sąsiadce. 

Panna Lormeau, łatwa do zachwytów, 
oświadczyła, że pan Rousselet jest przemi- 
ły i że odtąd tylko on będzie jej notaryu- 
szem.' 

— Brawo! — zawołał śmiejąc sie pan 
Mounier — oto nowa dobra klientka dla me- 
go zięcia. 

‚Po obiedzie trochę tańczono, trochę za- 
bawiano się muzyką dla wypoczynku. 


stosunkach. Musi zaznaczyć tyłko, że byłoby 
lepiej, gdyby ze strony prasy unikano za- 
ostrzenia politycznego kwestyi, przy równo- 
ezesnein zupeinem strzeżeniu wchodzących 
w grę spraw gospodarczych. 


Na tem obrady przerwano. 


Z subkomitetu dostaw rolniczych dla 
wojska. 


Pod przewodnietwem hr. Merveldta. 
wobecności bar, Bienertha i gen, Schocnaicha 
odbyło się wczoraj posiedzenie subkomitetu, 
wybranego do rozpatrzenia sprawy dostaw 
rolniczych dla wojska. 

Del. Kozłowski krytykowal notę P. 
Ministra” wojny z dnia 12 stycznia b r. do 
obu Rządów i oświadczył. że byłoby lepiej, 
gdyby ta nota nie była się pojawila. W kwe- 
styach, które mają być wspólnie uregulowane, 
wskazana jest ostrożność i należy unikać 
wnoszenia materyułu palnego tam, gdzie je- 
dnomyślność obu połów Monarchii może być 
osiągnięta. Jeśli inowca żąda zaopatrywania 
komend korpuśnych, położonych na południu 
w zboże austryackie, to broni interesów Ga- 
licyi. bo Galicya ma tylko mały eksport zboża 
do Szlaska austryackiego i pruskiego i wy- 
równywa różnicę przez import i przemycanie 
zboża z Rumunii. W krajach koronnych na- 
stąpiłoby pewne ożywienie przez większe za- 
kupna ze strony wojska. Bitność i tęgość ar- 
mii nie może być identyfikowana z wygodą 
urzędników. Mowca domaga się ścisłego 
budżetu. a w końcu wnosi, aby nie przyjęto 
do wiadomości odpowiedzi na rezolucyę co 
do dotychczasowego znoszenia się P. Mini- 
stra wojny z P. Ministrem rolnictwa. 


P. Minister wojny gen. Schoenaich 
odpowiedział na zapytanie referenta, że ustne 
porozumiewanie się P. Ministra wojny z P. 
Ministrem rolnictwa odbywa się i teraz, zwła- 
szeza w interesie remont i hodowli koni i 
to ustne stykanie się i porozumiewanie po- 
czyniło znaczne postępy i dało pomyślne wy- 
niki. Mowea żywi nadzieję, że takie porozu- 
miewanie się w sprawie dostaw rolniczych 
wyda pomyślne wyniki. Wszystkie wnioski 
subkomitetu przyjęto, przyczem stwierdzono, 
że subkomitet zakończył swe obrady. 

Po przemówieniu del. Steinera, wyra- 
żającem przewodniczącemu podziękowanie za 
bezstronne kierownictwo obradami, posiedze- 
nie zamknięto. 


snr en 


Panna Lormeau nie omieszkała jeszcze 
przy stole zacząć rozmowę o Jerzym de San- 
tonuy, inżynierze dróg i mostów, dodając z 
pewną dumą, że ten młodzieniec, mający 
przed sobą tak piękną przyszłość, jest jej 
siostrzeńcem. 

Panna Lormeau chciała wiedzieć, co 
jej na to odpowie notaryusz. Ale ponieważ 
siedziano u stołu i inni mogli słyszeć, nota- 
ryusz, jako człowiek przezorny, milczał. 

Dopiero w ciągu wieczora, gdy pewna 
panna słusznego wzrostu, ruda, sucha i pre- 
tensyonalna wybębniała jako tako na forte- 
pianie huczny jakiś utwór, a matka jej roz- 
pływała się w zachwytach, pan Rousselet 
przysiadł się do panny Lormeau. 

— A zatem pani jest ciotką Jerzego 
de Santonay ? — zapytał. 

— Zapewne pan zna mego siostrzeńca? 

— Znam go z tego, co o nim mówią; 
wszyscy bardzo pochlebnie o nim się wyra- 
żają. A przytem widziałem go raz w Aubc- 
court. 

— Był bardzo zakochany w pannie 
Marcie Raclot, a to zerwanie, o którem pan 
wie, sprawiło mt, ogromne zmartwienie; z 
trudnością przychodzi nam go pocieszać, Przy 
tej sposobuości wielką przysługę by mi pan 
wyrządził, gdybyś mi powiedział, dlaczego 
panna Raclot tak niespodziewanie oświad- 
czyła memu siostrzeńcowi i swemu ojcu, że 
nie chce wychodzić za mąż. 

— Jakto! — zawałał notaryusz ze ździ- 
wieniem -—- czyż to panna Raelot powie- 
działa ? 

— Tak, panie. 

— A przecież wszyscy w Aubćcourt 
są przekonani, że to pan Jerzy de Santonay 
zerwał to małżeństwo. 

— Ach! ludzie tak mówią? Otóż się 
mylą! Prawda jest prawdą: Jerzy doznał 
afrontu, ale honor nasz nie na tem nie cier- 
pi, dzięki Bogu i nie mamy czego się wsty- 
dzić. 

— Bezwątpienia, a pan Jerzy może tyl- 
ko zyskać w opinii, że nie ożenił się z pan- 
ną kaclot. 

— Wiem tyle tylko, że pan Raclot jest 
zamożnym właścicielem w Aubócourt, 

— I to wszystko ? 

— Nigdy nie byłam w Aubóeourt, nie 
widziałam pana Kaclot i nie o nim nawet 
nie słyszałam. 

— W takim razie nie wie pani, że 
temu lat dwadzieścia kilka pan Raelot był 
tylko biednym parobkiem folwarcznym ? 

— Rzeczywiście nie wiedziałam o tem. 


Plenarne posiedzenie Delegacyi 

wesierskiej. 

Na wczorajszem posiedzeniu Delegacyi 
węgierskiej del. Heltay z partyi pracy, przed 
przystąpieniem do porządku dziennego, wska- 
zał na uchwalę komisyi wojskowej Delegacyi 
austryackiej i zażądał wyjaśnień w tej sprawie. 

Zastępca komendanta marynarki oświad- 
czył, że odpowiedź na to należy do węgier- 
skiego ministra handlu. Zarząd marynarki 
dbać będzie. by projektowane zamówienia 
dla przemysłu węgierskiego były wyznaczone 
odpowiednio do kwoty. 

Sprawozdawca Rosenberg oswiad- 
czył imieniem nieobecnego ministra handlu 
Ze rezultatem umowy minisjra handlu z Za- 
rządem marynarki jest protokół z dnia 31 
stycznia 1911 r. Minister handlu w zupel- 
ności stoi na zasadzie tego protokołu i nie 
jest skłonny odstąpić od zawartej umowy. 
Zresztą cała ta sprawa toczy się między mi- 
nistrem handlu a Zarządem marynarki i jako 
taka będzie załatwiona. Dolegacya może spo- 
kojnie przejść nad nią do porządku dzien- 
nego. 

Następnie Delegacya obradowała w dal- 
szym ciągu nad budźctem marynarki i ukoń- 
czyła rozprawę ogólną i przyjęła budżet w o- 
gólności jako podstuwę do rozprawy szeze- 
gółowej. 

Rezolueya w sprawie konstytucyjnej 
kontroli budowli okrętowych wbrew sprawo- 
zdaniu komisyj, która oświadczyła się za nie- 
odnawianiem rezolncyi tej, została odnowio- 
na. Inne rezolucye przyjęto zgodnie z wnio- 
skami komisyi. 

Na tem obrady nkończono. 

Dziś zbiera się Delegaeya o godzinie 
10 rano. 

Na porządku dziennym dyskusya szeze- 
gółowa nad budżetem marynarki. 


Sprawy krajowe. 


(Zjazd marszałków powiatowych). 

W sali Tow. kredyt. ziemskiego rozpo- 
czął wczoraj rano obrady Zjazd marszałków 
powiatowych. 

Przybyli następujący marszałkowie Rad 
powiatowych pp.: hr. Stanisław Mycielski 
(Bóbrka), Antoni Hanusz (Bochnia), Ludwik 
Jaspary (Bohorodezany), Tadeusz Czarkowski- 


Więc ten majątek zapewne dussał mu się w 
spadku? 

— (zy zna pani cyfrę majątku pana 
Raclot ? — zapytał notaryusz, nie odpowia- 
dając wprost na słowa starej panny. 

— Mój Boże, nie, i zaręczam panu, 
że ani mój siostrzeniec, ani generał de San- 
tonay, ani ja, weale się tem nie zajmowa- 
liśmy. 

— Jaki posag pan Raclot obiecał swo- 
jej córec? 

— Pięćdziesiąt tysięcy franków. 

— Nie okazał się zbyt wspaniałomyśl- 
nym — wyrzekł notaryusz z uśmiechem. — 
A więc, powiem pani, że majątek pana Ra- 
clot ınozna dziś śmiało liczyć na półtora 
miliona. 

— (zy być może? — zawołała panna 
Lormeau. 

— W samej tylko ziemi pan Raclot 
posiada przeszło milion i jestem prawie pe- 
wny, że ina przeszło cztery kroć sto tysięcy 
w kasie, w papierach wartościowych. Dawał 
córce pięćdziesiąt tysięcy, gdy panna Marta, 
której matka nie żyje, ma prawo wychodząc 
zamąż do polowy tego majątku, to znaczy 
części po matce. Według tego może pani już 
ocenić, jakim jest pan Raclot. 

— Rzeczywiście nie zbyt uczciwie po- 
stąpił z córką. 

— Nie umiem pani powiedzieć, dlacze- 
go panna Raclot zerwała związek z panem 
Jerzym de Sontonay; jest w tem jakaś taje- 
muica. Ale nie zdziwiłbym się, gdyby się 
okazało, że młoda dziewczyna uległa wpły- 
wom ojca. Pan Raclot obawiał się prawdo- 
podobnie, że będzie zmuszony zdawać zięcio- 
wi rachunek z opieki. 

— Ależ to jakiś 
Raclot! 

— Och! gdyby tylko skapiee! 
— Przeraża mnie pan, panie Rous- 
. 


skąpiee, ten pan 


selet. 

— Nie mam nie przeciwko pannie Mar- 
cie, którą znam bardzo mało i która podo- 
bno otrzymała bardzo staranne wychowanie. 

— U panien Dominikanek, w tym sa- 
mym pensyonacie, co moja siostrzenica, Ma- 
tylda de Santonay. 

— Wiem o tem; obie vanienki pra- 
wie w jednym wieku, były w wielkiej przy- 
jaźni. 

-— Tak, panie, i miłość mego siostrzeń- 
ca dla panny Marty była skutkiem tej przy- 
jaźni pomiędzy młodemi panienkami. Mia- 
łam sposobność widzieć pannę Martę kilka- 
krotnie u mego szwagra, generała. Jestto 
młoda dziewczyna urocza pod każdym wuglę- 


|Ignacy Korzeniowski (Brzeżany), bar. 


(Brody 
M arya? 


any), jesta- 
Błażowski (Buczacz), Jan Gnoiński ag z 
nów), dr. Stanisław Rudrof (OzortkOA p 
Sroczyliski Garo a Ha WE a 
pz : IR sk roho p yz 
Gal Re LTE zi Bobrowski WA 
bów), Antoni Theodorowicz (Forda Witold 
Sroczyński 
Roman UI 
Jasiński (KO 


Golejewski (Borszezöw), Oktaw Sala 


Stefan Skrzyński 
(Krosno), B. Ramułt (Lisko), Leop? 
wski (Lwów), K. Bzowski 
tołd Uznański (Nowy Targ). hr. M f 
(Pilzno), St. Wybranowski (Przem) 
Zdzisław Obertyński (Rawa), Toms ganok) 
mer (Ropczyce). Karol Łępkowski is Tar- 
bar. Stefan Moysa (Sniatyn), hr. Jui 
nowski (Sokal), Stanisław Cieński ; 
wów), A, Onyszkiewicz (Stryj). A Jeszcz)” 
eki (Trembowla), Tadeusz Cieński ( a" stefan 
ki). Wincenty Gnoiński (Złoczów) szycki 
Kozicki (Żółkiew), hr. Edmund Dzie l 
Zydaczów). Er 
3 Przybył także P. Marszałek kral jowe 
hr. Badeni, a z ramienia Wydziału + Onè” 
go byli jako referenci pp. Dąmbski 1 
kiewicz. MA CJ; 
Zjazd zagaił, jako stały przewodni iái 
p. St. Jędrzejowicz, wskazując 02 8 takich 
Zjazdów marszałków powiatowych: n li, 
bowiem Zjazdach wyłania się szereg 
które następnie krystalizują SIE 1 rie 
się jednolitość działalności. Następi io 
trząsał ruowca wielkie i odpowiedzia 
którzy 
Radat 


0 


ini 


powiatowJ® 


josh bor: 


ferował p. Stefan Skrzyński j jo Po- 
litego dla urzędników Rad powiatów) oma 
nieważ jednak nie wszystkie Rady P_.ęygne” 
ryusz, referent, oświadczając Się 
życzliwie dla uchwalenia takiego 8 


stawił wniosek, aby wyczekać na BF „do 


BT) 
brakujących jeszcze kwestyonaryusfć wys 
piero następnie, po oświadczeniu 5! 


| — „o jest 
n je! 
dem; nie możnaby nigdy przypuścić KE 


dar podobania się każdemu; t 
dnych zastrzeżeń pochwaliłam wj 


ona córką pana Raelot. I pomiri ag pa 
plion" 
nie przyszło do skutku, pan 
winien raczej powinszować sobie. 

— Dlaczegoż to? g pe! 

— Zenige się z panną Raclo ‘udt 
Santonay, byłby stracił szacunek U 

— Mój Boże, panie, ale cze! 
ściwie jest ten pan Raclot? 

— Człowiekiem zupełnie z8U 
opinii. 


de 


Ww 


w 
piony” 


(0 
Pst 


moim obowiązkiem byłoby zać 
nie; lecz niemam żadnych stosum” g 
nem Raclot, a przytem sądzę, #® 
poważną usługę rodzinie Santonayı 
miając o człowieku, którego zięć! 
nie został pan Jerzy de Santonay- 
po nabyciu biura pana Poncelet 1 jp 
niu w Aubécourt, dowiedziałem 289 i 
z opinii publicznej, następnie 2 s Joł; 
wych, o spekulacyach pana Ra re che 
oswiudezylem mu stanowczo, 36 P pter iy 
żadnej mierze mieszać się do jego . 
Przyjął to do wiadomości i udał Eich gp 
nego notaryusza. Jeżeli potrzebuje I gop 
wniejszych papierów, mój pierws m 
dent mu ich dostarcza. ch no 
Nastepnie, w krótkich słow? iot 
ryusz objaśnił pannę Lormeau | „pa m 
machinacyach niegodziwego lichw! AL 
Stara panna nie mogła wJJ? 
pienia. 


wiert’ 
lo A 


zje” 


tony magnata, był przytem 
trem! I jej siostrzeniec 0 ma 
się z córką takiego człowieka! 

Na tę myśl czuła, że dresf 
chodzi. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


p 


al | 
Więc ten prostak, który nadam gi | 


miesi | 


gk Rad powiatowych, przystąpić do defini- 
ze 80 załatwienia tei sprawy. Wniosek re- 
nta uchwalono. 
pungi 4P31Sze20 porządku dziennego złączono 
& 1 8, mianowicie: petycye powiatów 
wie zmiany ustawy drogowej i bez- 
ik zaliczki powiatowe jako fundusz 
owy budowlany. 
her ;'eTwszą sprawę referował hr. Ska r- 
1 oświadczył się przeciw fakultatywne- 
Pegtą Prowadzeniu szarwarków, względnie 
a u) W naturze do ustawy drogowej 
Bodniós) > > który referował sprawę drugą, 
wg Ze w lutym 1910 postawiono na 
duani: prezesów wniosek w sprawie wyje- 
m" dla powiatów funduszów na pożyczki 
Wydz towe, jako kapitału obrotowego. 
prz © wykonawczy zajął się ta sprawą i 
szed? do przekonania, że powiaty mają 
sior Absze wpływy podatkowe od maja do 
a, a więc właśnie w czasie, w którym 
Y Najwięcej muszą wydatkować na ro- 
EST budowie dróg, bo muszą płacić 
a P gotówką zato, co przedtem wykony- 
mógł prestacyami w naturze. Dopomódz 
via tu Wydział krajowy, ułatwiając po- 
kości n bezprocentowe zaliczki, aż do wyso- 
Paie odt pre. siły podatkowej, któreby nastę- 
Fo Ibierat sobie z poborów, jakie wpłyną 
4816 od września do grudnia. 
ieg y Ayskusyi przemawiali pp.: Tadeusz 
b „ki, Stanisław Cieński, Gnoiński, 
mu gia rowicz, Mikołaj h. Rey, Ra- 
arg 02011 eki, Rudrof, wreszcie P. 
i ek kraju JE. St. hr. Badeni, który 
Wypij SAdzając ewentualnej opinii Sejmu, 
ciyn Swoje zdanie, że w zasadzie jest prze- 
jony. Podobnym zaliczkom z funduszów kra- 
trudno; 845% każda Rada powiatowa może bez 
Sci otrzymać krótkoterminowe pożyczki 
: cel w instytucyach finansowych lo- 
2 tą, ` Ostatecznie jednak skoro większość 
Nożliw 519 oświadczy, uznaje P. Marszałek 
Skagen udzielenia takich zaliczek do wy- 
! miliona koron. 
Śkarhk, odpowiedzi obu sprawozdawców hr. 
"A I bar. Moysy, uchwalono: 
stępa dest teraz odpowiednia pora przy- 
Stawie a do jakichkolwiek zmian w u- 
kultyw rogowej, a więc i w sprawie fa- 
turze; 7080 wprowadzenia prestacyj w na- 


Owiat 


0 


aby Poleca się wydziałowi wykonawczemu, 
nids} JS] przeprowadzonej dyskusyj od- 
Wertung, 19 Wydziału kraj. z prośbą, by e- 
chwale nie przedłożył Sejmowi wniosek u- 
tkote enia l-milionowego funduszu na kró- 
na „„Rowę zaliczki dla Rad powiatowych 
ty drogowe. 
Ban, rino do dalszego porządku 


St, ją zewodnietwo objął br. Moysa, a p. 
bowiat Tzejowicz referował o kontroli Rad 
iko WYCH nad funduszami i budynkami 
laymi, 

ący ` St. Jedrzejowicz w wyczerpu- 
ontpop; eracie przedstawił sprawę obecnej 
mj, , Dad gminnymi funduszami szkolny- 
| Wyf nieważ tak Rada szkolna kraj., jak 
toj Al kraj. reformę tej wadliwej kon- 
pelny Raja i do Rad pow. o współudział 
Wa a Przeto wskazał referent, pod jakimi 
Bih „Mi Rady pow. dla dobra gmin mo- 
aby dal tej kontroli poddać, a mianowicie, 
ng Nie; 200) został obowiązek na Rady szkol- 
dj or cowe i okręgowe przedkładania Wy- 
u pow. w odpisie zamknięć rachunko- 
Bięję, _"Mwentarzy funduszów Rad szkolnych 
tycz, Ch preliminarzy potrzeb szkolnych 
LO i nadzwyczajnych; aby Rada 
So mi okręg, a względnie odnośny inspe- 
'eneyjn Obowiązek zanim rozprawę konku- 
Poy 4, ? przeprowadzi, porozumieć się z Wydz. 
Phd npg Prawach budowy szkół, rozszerzenia 
ką sokojnych Jacych 1 kreowania nowych 


że to eferent wyraził nadto zapatrywanie, 
Się do osztów tej kontroli to możnaby 
de zę „sat zwrotu tych, ktöre sa polgezo- 
ya taWa budynków szkolnych i ich u- 
j Sięgających głęboko w finanse 
Należałoby także, aby Wydział kra- 


Ayen 7° przynajętych cały ciężar zwyczaj- 
i g trzeb przelewa się na strony konku- 
Nych pa doras gdy co do budynköw szkol- 
“koly Bt 10 pre, przyczynia się fundusz 
z m ajowy, 

kan eferat nagrodzono oklaskami i prze- 


ray. dzialowi wykonawczemu zjazdu 
“Praw A W do dalszego przeprowadzenia 
x 1 
1 a 


tem et 

Prz ‚un wyczerpano porządek dzienny 
% Tłpiono do wniosków. Hr. Mikołaj 
Wego "pelował członka Wydziału krajo- 
Na Ustay, 5 s2kiewieza w sprawie stosowa- 
śnią 19197 0 opłatach gminnych z 28 wrze- 
A podętę, Onyszkiewicz odpowiedział, że 
kn) jakoby zw EE owania tej ustawy 
In „miejskich, a się ona wyłącznie do 
dek, ja ięPnie hr, Skarbek uczynił wnio- 
a Wy . Prezesów Rad powiatowych upra- 
ACz ości krajowy, aby ze względu na ko- 
Wyanych Przyspieszenia budowy dróg mu- 
w Galieyi i ze względu na coro- 
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czny wzrost kosztów budowy tych dróg, wziął 
pod rozwagę zaciągnięcie 20 milionów poży- 
czki celem udzielania wydziałom pow. wy- 
datnych subwencyj na budowę dróg. Na o- 
procentowanie i amortyzacyę tej pożyczki 
możnaby użyć obecnej rocznej kwoty 1,200.000, 
którą Wydział kraj. rozporządza na cele sub- 
wencyi budowy dróg. 

Członek Wydz. kraj. pp Dąmbski w 
dłnższem przemówieniu zasadniczo poparł 
samą myśl, przeciwny był tylko uchwalaniu 
szezegółów, a dalej oświadczył, że bardzo 
jest za tem, aby we własnym zarządzie ma- 
teryał na budowę i utrzymanie dróg naby- 
wano i prowadzono. Wydział kraj. gdzie mo- 
że, szutrowiska nabywa i byłby bardzo wdzię- 
czny Radom powiat. za pomoc w tej spra- 
wie i mogłyby się nawet tworzyć spółki te- 
go rodzaju, kraju z powiatami, 

Po oświadczeniu przez hr. Skarbka, 
że zależy mu na samej rzeczy a nie na szeze- 
gółach i że zamierzał jedynie ogólnie rzecz 
poruszyć — wniosek ten przekazano wydzia- 
łowi wykonawczemu. 

Również wydziałowi wykonawczemu zle- 
cono wniosek ordynata Czarkowskiego- 
Golejowskiego w sprawie bonifikowania 
za zgaśnięcie prawa propinacyi reprezentacyj 
powiatowych. 

Wkońeu przekazano również wydziało- 
wi wykonawczemu wniosek p. Ramulta, 
aby na podaniach wnoszonych do władz au- 
tonomicznych, które je same załatwiają, nie 
bylo obowiązku nalepiania stempla rządowe- 
go. Możnaby w takim razie w miejsce stem- 
pla rządowego wprowadzić inną opłatę, któ- 
raby fundusze autonomiczne nieco zasilila. 

P. Rey domagał się jeszcze, aby w 
miejsce ś. p. Stef. Sękowskiego wybrano je- 
dnego członka z zachodniej części kraju do 
wydziału wykonawczego Zjazdu marszałków. 
Z powodu atoli spóźnionej pory (po godz. 2 
w poł.) i nieznacznego już kompletu, wybór 
odroczono do przyszłego Zjazdu, 

Przewodniczący p. Jędrzejowiez po- 
dziękował zebraniu za wyczerpujące obrady, 
a ci swemu przewodniczącemu za gorliwe 
prowadzenie tak obrad, jak i pracy w wy- 
dziale wykonawczym. 


KRONIKA. 


Lwów, 28 lutego. 


— Kalendarz. 

Środa (1 marca): 

Albina, — Budzisława, — Pamfyłyja m. 

Wschód słońca o godzinie 6:09 rano, za- 
chód słońca o godzinie 5:08 po południu. 


vGazeta Lwowska« przed stu laty. 
W dniu dzisiejszym mija sto lat od chwili, 
gdy na bruku lwowskim pojawiła się po raz 
pierwszy radosna dla każdego Polaka wieść, 
że począwszy od dnia 2 kwietnia 1911 r. roz- 
pocznie wychodzić we Lwowie pierwsze w Ga- 
lieyi peryodyczne pismo w języku ojczystym, 
którego potrzebę odezuwano już oddawna w 
najszerszych warstwach naszego społeczeństwa. 
Tem pismem, które miało zaspokoić od szere- 
gu lat żywione pragnienia, była nasza Gazela, 

Sądzimy, że nie od rzeczy będzie, gdy 
ten dziś historyczny dokument w rozwoju kul- 
turalnym Lwowa przytoczymy w doslownem 
brzmieniu, zachowując ówczesną pisownię. 


Prospekt. 


Ghociaż na łonie pokoiu, dla literatury i 
kunsztów nowa i piękna, przyjemne oczekiwa- 
nie wzbudzająca zaiaśniała epoka, czuiemy ie- 
dnakże w Galicyi dotychczas potrzebę peryody- 
eznego pisma, przez któreby się obywatele o 
wypadkach politycznych w ogólności i o zda- 
rzeniach«w własnym kraju, w prędkim czasie 
i z dobrych źródeł dowiedzieć, oraz współoby- 
watelom doświadczeń i uwag swoich, udzielać 
mogli. 

Każden kray ma podług potrzeb swoich 
urządzone gazety, iedna Galicya ich niema. O 
zaszłych w kraiu naszym zdarzeniach, z obcych 
iedynie gazet, które nam ie rzadko, późno i 
niedokładnie donoszą, dowiadywać sie musie- 
my. Nieieden czyn dobry i piękny, nieiedno do 
skutku przywiedzione przedsięwzięcie, ginie 
częstokroć w niepamięci; a mąż światły i pe- 
łen zasług, który rozumem, talentem i pracą 
swoją staie się wielóm dobroczyńcą, który stwo- 
rzonym iest do rozszerzania w kraiu światła i 
przemysłu, nieraz tego nawet niedozneie ukon- 
tentowania : mieć naśladoweów swoich. Intere- 
sa prywatne, wymagające powszechnego obwie- 
szczenia, niemogą kydź częstokroć powszechnie 
i wprędkim czasie obwieszczone z tóy iedynie 
przyczyny: że niema krajowóy gazety. 

Końcem zaradzenia tćy potrzebie, oraz 
dogodzenia tylekroć ponawianym życzenióm, 


zawiązał się we Lwowie instytut, którego iest. 


przedsięwzięciem i eolem: podawać iak nay- 
predzey do wiadomości obywateli i mieszkań- 
ców Galieyi, wypadki polityczne zaszłe nietyl- 
ko w O. K. Państwach, ale nawet w obeych, 
a szczególnie w ościennych kraiach, to iest: w 
Xięstwie Warszawskiem i w Rossyi; prócz tego 


| donosić o tem wszystkiem, ce może być szcze- 
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gólnie dla Galieyi użytecznem i oświeconego 
przyjemnie zabawić. 

Wychodzić zatóm będzie w Lwowie od 
dnia 2go Kwietnia b. r. dwa razy na tydzień, 
a to regularnie eo Wtorek i Piątek, takimże 
samym drukiem iak ten prospekt, iednakże na 
lepszym i nieco większym papićrze, pismo pe- 
ryodyczne w polskim ięzyku, pod tytułem: 


Gazeta Lwowska. 


Zawierać w sobie będzie, oprócz dokła- 
dnych wiadomości politycznych x wszystkich 
Państw ©. K. i zagranicznych, rozprawy staty- 
styczne i ekonomiczne, Rozszćrzanie kultury, 
uależeć będzie do iey składu. Poświęcona 
wreście opisóm pożytecznych instytutów kraio- 
wych i chwalebnych przedsięwzięć dla kraiu 
poczynionych, będzie oraz środkiem do udzie- 
lania życzeń, wniosków i doświadczeń każdego 
obywatela. 

Prócz tego umieszczać się w nićy będą 
wszystkie monarchiczne rozporządzenia, pisma 
okólne Wysokich kraiowych Rządów, Władz 
sądowych i innych; a to nietylko w polskim, 
ale i w niemieckim ięzyku, iako w tym, w 
którym są pisane; przezco taż gazeta stanie się 
dokładnym zbiorem praw, od dnia rozpoczęcia 
swoiego. 

Równie umieszezać się w niey będą: ce- 
ny zboża na targach, kurs monety w Wiedniu 
4 w Lwowie, lista osób do Lwowa przybyłych 
i ztamtądźe odieżdżaiących, i doniesienia pry- 
watne. 

Politycznych, statystycznych, i ekonomi- 
cznych wiadomości, wyidzie każdego razu cały 
arkusz ściśle drukowany. Dodatek zaś zawieraią- 
cy wsobie rozporządzenia monarchiczne, pisma 
okólne i t. d. oraz doniesienia prywatne, po- 
dług potrzeby, z mniejszćy lub większćy liczby 
arkuszów, składać się będzie. 

Redakcya ciesząc się iuż pomocą kilku 
szanownych mężów, którzy pisma swoie czę- 
ścią nadesłali, częścią nadsćłać przyrzekli, po- 
chlebia sobie, że się ta liczba powiększy; i u- 
prasza każdego którego gorliwość o dobro po- 
wszechne ożywia, o pisma i rozprawy; za któ- 
re wdzięczna będzie, i honorarium przyrzeka. 

Pismo to w Galicyi zupełnie nowe, w 
miarę przyięcia i wsparcia, iakiego od Narodu, 
ceniącego wszystko, co iest dobrém i pożyte- 
cznóm dozna, rozszerzonóm zostanie. Jest ono 
do powszechnych życzeń i potrzeb zastosowane, 
a z powodu rozmaitey treści swoiey, nie na 
iednodniową wartość ugruntowane. 

Cena tey gazety wynosi w Lwowie na 
rok cały Zł. R. 40, a w caley Galicyi z po- 
cztą Zł, R. 44. Teraz przyimować się będzie 
prenumerata tylko na ćwierć roku, to iest: na 
miesiąc Kwiecień, May i Czerwiec 1811 roku; 
która w Lwowie Zł. R. 10, a w całćy Galieyi 
z pocztą Zł, R, 11 wynosić będzie, 

W innych ©. K. kraiach i za granicą, 
będzie zapewne cena nieco większa; wczóm JP. 
Prenumeranci, do Pocztamtów swoich udać się 
zecheą. 

Główną Expedycyę tóy Gazety, przyiął 
na siebie Mxpedyt gazetowy ©. K. Oberpoczt- 
amtu Lwowskiego, u którego i Prenumerata 
przyimowaną będzie, Można się równie po 
wszystkich O. K. Poeztamtach galicyiskich otóm 
iuż uwiadomionych, prenumerować; lecz upra- 
sza sie wcześnie to uczynić, gdyż nad zamó- 
wioną liczbę, kilka tylko exemplarzów druko- 
wanych będzie. 

Uprasza się oraz, aby pisma, rozprawy, 
i doniesienia w interesach prywatnych, pod 
Adressa: Do Redakcyi Gazety Lwowskaćy 
przesółany były. 

Doniesienia prywatne, które iednakże I*ran- 
co przesćłane bydź maią, za złożeniem kosztów 
druku, natychmiast tyle razy w Gazecie umie- 
szezone zostaną, ile razy kto żądać będzie. 

O mieyscu kantoru tey Gazety; wkrótce 
drukowane wyidzie uwiadomienie. 

Dan w Lwowie dnia 28 Lutego 1811 
Roku. 


Redakeya Lwowskićy Gazety Polskićy. 


-— Powszechne wykłady uniwersyte- 
ekie. We środę, dnia 1 marea: Prof. Uniwer- 
sytetu dr. J. Siemiradzki: „Z geologii dy- 
namiezuej“ (z obraz. świetln.). Zakład chemi- 
ezuy Uniw., ul. Długosza 6. Początek o godzinie 
7 wieczorem. 

— Związek inżynierów Namiestnictwa 
odbył w niedzielę w sali Tow. politechnicznego 
doroczne walue zgromadzenie przy udziale 180 
członków z całej Galieyi. Zebraniu przewodni- 
czył prezes p. Późniak, który składające spra- 
wozdanie z działalności zarządu, podkreślił, że 
zarząd w myśl statutu starał się o polepszenie 
bytu ogółu inżynierów Namiestnietwa i podnie- 
sienie ich stanowiska społecznego w hierarchii 
urzędników państwowych. Dzielną pomoc zna- 
laz? zarząd w akcyi radcy Dworu Ingardena, 
którego usilnym zbiegom udało się wreszcie za- 
pewnić inżynierom Namiestnictwa takie stano- 
wisko, jakie mają urzędnicy konceptowi. 

Za tę akeye ogół zebrany na wiecu wy- 
raził radcy Dworu Ingardenowi serdeczne po- 
dziękowanie, apelując do zarządu, aby nie u- 
stawał w dalszej akeyi ze swej strony. Wkońcu 
sprawozdanie przyjęto do wiadomości i wyra- 
żono zarządowi podziękowanie za skuteczną 


! pracę, 


Z kolei przystąpiono do wyboru nowego 
zarządu. Prezesem wybrany został radca Alfred 
Broniewski, zast. Stanisław Szule, do wydziału 
zaś weszli pp. Wł. Adamczyk, Wit. Jakimow- 
ski, Kaz. Rogoziński, Mar. Kuczyński i Edw. 
Ważny. Do komisyi rewizyjnej wybrano pp. 
Józ. Hawliczka, Wikt. Poźniaka i St. Zdobni- 
ckiego. Wkońcu dokonano wyboru komitetu 
przedwyborczego sądu honorowego. 

Z porządku dziennego uchwalono szereg 
wniosków i rezolueyi, zmierzających do pole- 
pszenia bytu inżynierów, mianowicie podwyższe- 
nia dyet stosownie do obecnych warunków 
drożyźnianych. 

Wieczorem odbył się w restauracyi ho- 
telu „Elite“ wspólny bankiet, w którym wzięli 
udział również bawiaey we Lwowie radcy mi- 
nisteryalny Herbst i radca Dworu Ingarden. 

7 Zmarli w ostatnich dniach: w Kra- 
kowie, Elżbieta z Kucharzewskich Raciborska, 
wdowa po weteranie z r. 1868, w 76 r. życia; 

w Peezeniżynie, Ludmiła Kwiecińska; 

w Wiedniu, jeden z najpopularniejszych 
komików dawniejszej generacyi Ludwik Gotts- 
leben. 

— Z Towarzystwa politechnieznego. 
W środę dnia 1 marca b. r., o godz. 7 wie- 
ezorem odbędzie się w Tow. politechnicznem 
przy ul. Zimorowicza 1. 9 zgromadzenie tygo- 
dniowe. Na porządkufdziennym : 1) Sprawozdanie 
Komitetu przedwyborczego. 2) Wykład inż. Gaj- 
ezaka p. t. „Istota i znaczenie elektrowni w 
Galieyi". 

— Wieczór muzyczny szkoły p. He- 
leny Ottawowej odbędzie się we wtorek 14 
marca w sali Gal. Tow. muzycznego. Wystąpią 
uczenice i uczniowie najwyższej klasy fortepia- 
nowej, prof. H. Melcera. 

Bilety w składzie nut p. Zadurowieza, ul. 
Akademicka 1. 8. 

— towarzyszenie wzaj. pomocy 
służby pocztowej i telegraficznej we Lwo- 
wie odbędzie doroezne walne zgromadzenie dnia 
11 marca b. r. w sali Stow. rękodz. Gwiazda 
o godzinie 6 wieczorem. 


— Fredro dla nędzarzy. Stowarzysze- 
nie pań im. św. Salomei ma pod opieką naj- 
biedniejsze wdowy i sieroty, które jednak ręki 
z natręctwem nie wyciągają, a wstydzą się swej 
nędzy, żyją w wilgotnych, cuchnących sutere- 
nach i piwnicach. Przewlekła ostra zima wy- 
czerpała wszystkie zasoby tego Towarzystwa, a 
biednych wyniszezyla do reszty. Więc aby za- 
silić fundusze odwołuje sie do ofiarności spo- 
łeczeństwa i łącząc „utile dulci“, urządza 
na dochód swych biednych przedstawienie w 
teatrze miejskim d. 7 marca r. b., o godz. 8 
po południu po cenach zniżonych. 

Grana będzie jedna z najlepszych kome- 
dyi Fredrowskich „Wielki człowiek do małych 
interesów“, Bilety są od dnia dzisiejszego do 
nabycia w sklepie ogrodniczym p. Wolińskiego 
przy pl. Maryackim, zaś w dniu przedstawienia 
w kasie teatru. 


— Zaproszenie na walne zgromadze- 
nie członków krajowego Tow. zaliczkowego u- 
rzędników zamieszczone jest w Dzienniku urag- 
dowym dzisiejszego numeru Gazety Lwowskiej. 

— Choroby zakaźne. W powiecie lwow- 
skim sprawdzono urzędownie wedle stanu z dnia 
15 lutego 1911 następujące choroby epide- 
miezne: szkarlatynę w Miłoszewicach i Popie- 
lanach; tyfus brzuszny w Lesienicach i Zubrzy; 
tyfus plamisty w Barszczowicach; koklusz w 
Zubrzy i Pasiekach zubrzeckich. 

Fizykat miejski zwraca uwagę publiczno- 
ści, że stykanie się z mieszkańcami tej gminy, 
w szczególności zaś nabywanie od nich arty- 
kułów spożywczych może pośredniczyć w zaka- 
żeniu się tą choroką. 

A Zgubiono: książeczkę galic. Kasy 
oszczędności na 300 kor. 

A Okradzenie jubilera. Do sklepu 
Maurycego Hirschbauma przy uł. Grodeckiej 1. 
44 włamali się wczoraj w nocy złodzieje i skradli 
znaczną ilość zegarków wartości przeszło 500 
koron. 


A Zbłąkana służąca. Na inspekcyę po- 
licyjną sprowadzono wczoraj dziewczynę z Ko- 
marna Małankę Pilińską, która zbłąkała się i 
nie mogła trafić do domu służbodaweów. Od- 
dano ją w opiekę komisaryatowi II dzielnicy. 

ZA Zwłoki noworodka znaleziono wczo- 
raj porzucone na cmentarzu Łyczakowskim. 
Jak z przeprowadzonych dochodzeń okazało 
się, zwłoki te miał porzucić tam Szymon Sta- 
siuk, dozorca realności przy ul. Piekarskiej 
1. 18. 

A Kronika policyjna. Do sklepu L. 
Dachena przy ul. Balonowej 1. 10 włamali się 
wczoraj w nocy złodzieje i skradli rozmaite to- 
wary korzenne, łącznej wartości 160 kor. 

Z piwniey szynkarza Ignacego Hackla 
przy ul. Piekarskiej 1. 45 skradziono dwie mo- 
siężne pipy do spuszezania piwa. Szkoda wy- 
nosi 160 kor. 

P. Sarze Landauowej skradziono z mie- 
szkania przy ul. Krakowskiej 1. 8 czarny dam- 
ski płaszcz letni. 

W sklepie L. Baldmanowej przytrzymano 
na kradzieży materyi na bluzki notowaną ało- 
dziejkę Maryę Baezmachowa. ` 

Ze strychu realności przy ul. Przerwanej 
l, 4 skradziono p. A. Kóhlerowi płaszcz mę- 


ski, damską peleryne i kilkanasei sztuk bie- | a ręce wielbicieli Fredry złożyły się chętnie do 


lizny. 

Druga kradzież strychową spełniono wczo- 
raj w realności przy ul. Kraszewskiego l. 3. 
Zabrano tam mianowicie p. Leonowi Parnesowi 
kożuch do podróży, trzy podnszki, dwie kołdry 
i kilkanaście par firanek. 

P. J. Chodasznikowej, zamieszkałej przy 
ul. Polnej l. 4, skradziono ze szafy złoty pier- 
ścień z turkusenn. 

Za kradzież dwu beczek piwa na szkodę 
ake. Towarzystwa browarów aresztowano dwóch 
parobków tego Towarzystwa: Jana Karabina i 
Grzegaıza Macharka. 

Policya aresztowała wczoraj notowanego 
złodzieja Hermana Schlegera. który skradł je- 
szcze z początkiem stycznia b. r. na szkodę p. 
Jana Sireiehera w Uhnowie trzy pierścionki i 
56 kor. gotówką. 

W hotelu „Grand“ skradziono z pokoju, 
zajętego przez p. H. Lederera z Budapesztu 
kilka sztuk garderoby. 

— Wiadomości krakowskie. Na osta- 
tniem posiedzeniu kormisyi tramwajowej Rady 
miasta przedłożył magistrat sprawozdanie o 
przeprowadzonem zakupnie od Syndykatu akcyo- 
naryuszöw krakowskiej Spółki tramwayowej i 
od iunych akcyonaryuszów 7212 akeyj tej Spółki 
i191 dowodów uczestnictwa na kwotę 3,205.000 
koron. 


nen REWA 


Konkursy Akademii Umiejętności w 
Krakowie. 

Akademia Umiejętności przedłuża niniej- 
szem konkurs im. Juliana Ursyna Niemcewicza 
na zy następujące tematy: 

1) „Historya ustroju Królestwa Kongre- 
sowego (1815 — 1830)“. 

Nagroda 2500 franków. 

Termin: BI grudnia 1911 roku. 

2) „Historya obyczajów społeczeństwa 
szlacheckiego w Polsce w końcu XVI i na po- 
ezatku XVII w. w obrębie obranego terytoryum 
(eo najmniej województwa) Rzeczypospolitej", 

Nagroda 2500 franków : 

Termin: 81 grudnia 1911 roku. 

3) „Monografia z dziejów Litwy albo 
Rusi w epoce aż do Unii lubeiskiej", 

Nagroda 2500 franków. 

Termin: 81 grudnia 1911 roku. 

Nagrody mogą być podzielone na dwie, 
niekoniecznie równe ezęści. (Nr. Dz. podaw. 
2944,04, 12008, 89109 i 63,10). 

7. W celu uczezenia 60-letniego Jubile- 
uszu Najjaśniejszego Pana Akademia Umie- 
„ętności w Krakowie rozpisujeniniejszem kon- 
kurs na napisanie „Historyi Galicyi w okresie 
łat 1848 — 1908“. 

Termin konkursu upływa dnia 31 gru- 
dnia 1911. 

Nagroda wynosi 1200 koron; 
dzieła co najmniej 20 arkuszy druku. 

Akademia Umiejętności zastrzega sobie 
prawo własności nagrodzonego rękopisu. Po wy- 
drukowaniu autor otrzyrua jako honoraryumı — 
oprócz nagrody — dalsze 1200 koren. 

Autor winien zwrócić przedewszystkiem 
uwagę na rozwój wewnętrznych stesunków Ga- 
licyi i wszechstronnie przedstawić wszystko, 
co w tym kierunku w czasie 60-letniego okresu 
do skutzu przyszło. 

Uczeni, zamierzający pracy tej podjąć się, 
mogą po bliższe informacye zgłaszać się do 
Sekretaryutu Generalnego Akademii (Nr. Dz. p. 
338.08). 


objętość 


Prace konkursowe należy nadsyłać do Aka- 
demii Umiejętności w Krakowie bezimiennie, 
pod godłem, vbranem przez autora, z dołącze- 
niem koperty opieczętowanej, zawierającej we- 
wnątrz nazwisko autora i jego adres a opa- 
trzonej tem samem godłeru. 

Według $ 18 Regulaminu Akademii wy- 
płata wszelkich nagród konkursowych następuje 
dopiero po ogłoszeniu drukiem pracy uwień- 
czonej nagrodą. 


(mre) 7 Teatru. Mimo ostatnich dni 
karnawału, tak bardzo niesprzyjających wszel- 
kiego rodzaju wznowieniom, niezapomniany 
Fredro wypełnił wczoraj widownię, która co 
chwila rezsbrzmiewuła szezerymi wybuchami 
śmieenu. Zapołnili ją ludzie, nie zawsze spo- 
tykani na premierach, wśród których przecho- 
wao się poszanowanie i ukochanie tradycyj 
wraz z kultem dla Fredry, tych właśnie tra- 
dycyj najlepszego kontynuatora, więc i śmiech 
był jakiś inny i łza wspomnienia czasów mło- 
dości zaszkliła niejednokrotnie w oku siwowło- 
sego starca, co i takie kapitalne Figaszewskie 
spotykał po dworach, i pani kasztelanowej ści- 
skał jeszcze paluszki pomarszczone % lat bie- 
giem, i ruożć za protensyonalną Hermenegilda 
strzelał łakamem okiem. 

Z tych wszystkich względów Fredro wy- 
maga specyalncgo nastroju i wżycia się arty- 
stów w odtwarzane role. Nie zaszkodzi nawet 
lekka szarża, kyle nie zawodziła pamięć, że się 
w pestaci Fredry tchnęło życie! Wczorajszy 
wieczór nie wywołał żadnego przykrego zgrzytu, 


oklasku: to najdosadniejsza ocena wznowienia 
jednoaktówki „Dwie blizny“ i trzyaktowej ko- 
medyi „Ożenić się nie mogę*. 

W „Dwóch bliznach* grała stara gwar- 
dya. Przepraszam występujące w nich panie za 
użycie tego określenia, Charakteryzuje ono je- 
dnak najtrafniej myśl, którą wyrazić pragną- 
łem. Pp. Gostyńska, Stachowiczowa, Trapszo- 
wa, oraz pp. Żełazowski i Hierowski, z tej da 
wnej, dobrej szkoły wiedzą, jak Fredre grać 
należy, to też wczorajsza Figaszewska p. Go- 
styńskiej, mówiąca zaledwie słów kilka, przy- 
kuwała mimo to do siebie powszechną uwagę, 
wywołując każdem odezwaniem się, każdym ge- 
stem śmiech w widowni; pani Kasztelanowa 
(Stachowiczowa) wiernie kopiowała styl epoki, 
pni Trapszo była milutką wdówką po starym 
generale, wreszcie kapitan artyleryi Barski (Ze- 
lazowski) i sekretarz ambasady Tulski (Hie- 
rowski) walczyli „stylowo“ o rączkę i serdu- 
szko pani Malskiej. 

W komedyi „Ożenić się nie mogę* ró- 
wnież trudno przyznać komukolwiek palmę 
pierwszeństwa. Wszyscy grali doskonale, z we- 
rwą, temperamentem i humorem. Role kobiece 
znalazły doskonałe wykonawczynie w pp. Rotte- 
rowej i Jankowskiej. Pierwsza, przystrojona 
w olbrzymią krynolinę, już samem pojawie- 
niem się swojem na scenie, nastrajała odpo- 
wiednio widzów; druga była, jak zawsze, 
szezera i na prawdę wesoła i przebiegła. Rolę 
Floryana Florka, który ani rusz nie mógł się 
ożenić, odziedziczył na scenie lwowskiej po 
ojcu swoim, p. Julian Dobrzański. Dziedzictwo 
nie zostało zmarnowane: pan Florek pana Ju- 
liana bawił tak serdecznie, że się formalnie 
płakać chciało ze śmiechu. Na równe pochwały 
zasłużyli pp.: Feldman (zazdrosny małżonek 
Hermenegildy), Rasiński (Milder) i Ratschka 
(doskonały służący Maciej). Reżyseryi nie sta- 
wiamy poważniejszych zarzutów. 

Wczorajsze wznowienie wypełni jeszcze 
niejednokrotnie nasz teatr. W to nie wątpimy 
ani przez chwilę. 


Henryk Meleer, wystąpi z koncertem 
we Lwowie w piątek 10 marca w sali Gal. 
Tow. muzycznego. 

Bilety w składzie nut p. Zadurowieza, ul. 
Akademicka 1. 8. 


Beportuar teatrn miejskiego we Lwowia. 


We wtorek, po .raz czwarty, „Quo va- 
dis?*, opera w 5 aktach J. Nouguesa. 

We środe, po raz 15, „Peer Gynt“, poe- 
mat dramatyczny w 5 aktach H. Ibsena. 

We czwartek, po raz piąty, „Quo vadis?*, 
opera w 5 aktach J. Nouguesa. \ 

W piątek, po raz pierwszy (nowość), „Car 
Paweł I.*, dramat w 5 aktach D. Mereżkow- 
skiego; tłumaczył K. Srokowski; z K. Adwen- 
towiezem w roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 3 po poł., dla mło- 
dzieży szkolnej, „Ryszard II“; dramat w 5 a- 
ktach Szekspira; z Romanem Zelazowskim w 
roli tytułowej. 

W sobotę, o godz. 7:30 wieczorem, po 
raz szósty, „Quo vadis?*, opera w 5 aktach 
J. Nouguesa. 

W niedzielę, o godz. 3:80 po południu, 
po raz esıny, „Panua Maliczewska*, sztuka w 
5 aktach G. Zapolskiej. 

W niedzielę, wyjątkowo, o godz. 7 wie- 
ezorem, po raz siódmy, „Quo vadis?*, opera 
w 5 aktach J. Nouguesa. 

W poniedzialek, po raz drugi, „Car Pa- 
wel I.*, dramat w 5 aktach D. Mereżkowskie- 
go; z K. Adwentowiezem w roli tytułowej. 

We wtorek o godz. 3 po południu na do- 
chód wdów i sierot zostających pod opieką Pań 
Tow. św. Salomei, „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów“, komedya w 5 aktach Al. hr. 
Fredry, z Ferd. Fełdmanem w roli tytulowej. 

We wtorek o g. 7 wieczoreiu, po raz ósmy, 
„Quo vadis?*, opera w 5 aktach J. Nonguesa. 

We środę, po raz trzeci, „Car Paweł I.*, 
dramat w 5 aktach D. Mereżkowskiego. 

We czwartek, po raz dziewiąty, „Quo va- 
dis?“, opera w 5 aktach J, Nouguesa. 


Towarzystwo kredytowe ziemskie, 
(Pierwszy dzień obrad). 


Lwów, 28 lutego. 


Dziś o godzinie 10 rano w sali Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego rozpoczęty 
się doroczne obrady delegatów tej instytucji. 
Zjechało się ich z górą 70 ze wszystkich stron 
naszego kraju. 

Obrady zagaił dłuższem przemówieniem 
prezes rady nadzorczej Towarzystwa, p. Sta- 
nisław Brykczyński. Mowca przedstawił 
na wstępie zgromadzenym jako Komisarza 
rządowego radeę Dworu Stanisława Grodzi- 
ckiego. poczem przeszedł do omówienia dzia- 
łalności dyrekcyi w roku sprawozdawczym. 

Obroty Towarzystwa — mówił p. Biyk- 
czyński — jak i wyniki zamknięć rachunko- 


$ 


cze poprawiają się z każdym rokiem. Pomi- 
mo konkurencyi dwóch pierwszorzędnych za- 


listów 4 proc. za kwotę 10,841.000 kor., a 
zatem o przeszło 8 miliony więcej, niż w r. 
1909. 

Dyrekcya jednak nie miała wielkiej tru- 
dności w ulokowaniu tak znacznej ilości li- 
stów i to przeważnie na targu krajowym. a 
zapas kasowy własnych listów z końcem r. 
1910 wynosił ledwie 900.000 kor. 

Czysty zysk po potrąceniu dodatku na 
zarząd wynosi przeszło 163.000 kor. 

Rok ubiegły nie minął również bez 
strat dla nas bardzo bolesnych. Zmarł ś. p. 
Stanisław Kotarski, delegat pow. jasielskie- 
go, który 42 lat był członkiem Towarzystwa, 
a jako prezes wydziału okręgu stanisławow- 
skiego służył mu szczerze, wiernie, zawsze 
zdrowa i poczciwą radą. Zmarł ś. p. Stefan 
Sękowski, delegat mielecki, zasłażony w kra- 
ju pracownik na wielu polach działalności 
publicznej. Zmarł również Zdzisław Wolfart, 
deleget brzeżański; dalej dr. Jan Wolczyń- 
ski i Mikołaj Dobrowolski, delegat okręgu 
bukowińskiego, obaj inężowie bardzo zasłu- 
żeni. Wreszcie przed paru dniami zmarł Emil 
Medwecki. 

Zebrani uczcili ich pamięć przez po- 
wstanie. 

Następnie p. Brykczyński zaprosił de- 
legatów do wyboru przewodniczącego. Wie- 
kszością głosów wybrano przewodniczącym 
obrad p. Augusta Gorayskiego. Nowo- 
wybrany w gorących słowach podziękował 
zebranym za ten zaszczyt, którym go już od 
szeregu lat obdarzają. 

Zastępcą przewodniczącego wybrano p. 
Józefa Męcińskiego. 

Po przyjęciu protokołu z poprzedniego 
posiedzenia i sprawozdania rady nadzorczej 
o uzupełniających wyborach delegatów i ich 
zastępców, przystąpiono do sprawozdania dy- 
rekcyi z czynności za rok 1910. 

Sprawozdanie dyrekcyi zaznaczywszy na 
wstępie zaległości ratalne, które wynosiły z 
końcem roku 1909 2,911.600 kor. 92 bal. 
wykazane z końcem roku 1910 już tylko w 
kwocie 2,585.251 kor. 78 hal, podnosi w 
dalszym ciągu, że mimo całego szeregu lat 
trudnych dla rolników i mimo pewnego za- 
stoju w akeyi parcelacyjnej wartość ziemi się 
nie zmniejszyła a w niektórych okolicach na- 
wet się jeszcze podnosi. Trndne położenie 
dla Towarzystwa stworzyła jedynie konku- 
rencya dwóch pierwszorzędnych emisyjnych 
zakładów hipotecznych w kraju, które udzie- 
lały pożyczek tylko w Al, pre. listach zast., 
mając przytem jeszcze tę korzyść przed To- 
warzystwem. że oprócz na ziemię udzielały 
pożyczek na realności miejskie, których oce- 
nienie jest o wiele łatwiejsze i przy których 
egzekucya jest uproszczona przez zajmowa- 
nie czynszów. 

Stosunki na targu pieniężnym — za- 
znacza sprawozdanie dalej — były przewa- 
znie niekorzystne, bo Zachód przodował w 
podwyższeniu stopy procentowej, co bardzo 
znacznie wpłynęło na kurs papierów lokacyj- 
nych. Mimo to jednak kurs listów Towarzy- 
stwa ulegał bardzo małej fluktuacji. 

Trudności, z jakiemi w roku ubiegłym 
zarówno państwa jak i instytucye emisyjne 
walczyły przy lokowaniu tak rent, jak innych 
zapisów dłużnych, nie dotknęły jednak To- 
warzystwa kredytowego ziemskiego. Chociaż 
emisya w r. 1910 była wyższa od roku 1909 
o 3.098.000 kor., dyrekeya Towarzystwa nie 
miała znacznych trudności w ulokowania 
swych listów, a zapas własnych listów zasta- 
wnych z końcem roku 1910 wynosił zale- 
dwie 904.200 kor. Zawdzięczać to należy tej 
okoliezności. że udało się Towarzystwu kre- 
dytowemu pozyskać dla swoich listów prze- 
ważnie targ krajowy. Wynik obrotu roku ze- 
szłego jest prawie równie korzystny, jak lat 
poprzednich a cyfrowo przedstawia się (po 
potrąceniu dodatku na zarząd od ogólaej cy- 
fry zaoszczędzenia) w kwocie 168.541 kor. 
27 hal.. zniżył się przeto o kilkanaście ty- 
sięcy w porównaniu z rokiem 1909, głównie 
z tego powodu, iż dyrckcya wypłacała przy- 
znane pożyczki po możliwie najwyższym kur 
sie. Obawy dyrekeyi, że znaczna część do- 
datku na zarząd odpadnie z dochodów Towa- 
rzystwa na podatek zarohkowy, na szczęście 
nie ziściły się, gdyż dzięki życzliwości Władz 
centralnych które uznały, iż wober wyso- 
kiego stanu pożyczek dotacya wolnego od po- 
datku funduszu na pokrycie możliwych strat 
jest ustawowo uzasadniona, cała kwota 250.000 
kor. jako dodatek na zarząd w roku 1909 
członków wniesiona i do funduszu możliwych 
strat wcielona. od podatku zarobkowego zo- 
stała uwolniona. 

Związek ziemian, instytueya zasilana 
stosownie do uchwał ogólnego zgromadzenia 
delegatów funduszami Towarzystwa kredyto- 
wego ziemskiego, rozwija się normalnie. 

Obrót kasowy Towarzystwa wynosił w 
roku 1910 w gotówce 104.406.944 kor. 43 


bal., w efektach 105,405.941 kor. 68 hal. | jest taka. że nie może zajść żadna ` 4pi 


| 


kładów hipotecznych — mówił dalej mowca — | 1.937.000 kor, 4 pre. listów 28 
udzielających pożyczek wyłącznie w listach | 41-letnich 4,284.: vor 
zastawnych 4', proc., emitowaliśmy w x. z. | stawnych 56-letnich 244,121.000 kot 


SEEEN 
sila sumę 250,342.400 kor, a miano peb 
4 pre. listów zastawnych nieo san. il 

"tów: 287 

284.400 kor., 4 pre. listów > 


250,342,400 kor. pe" 
W r. 1910 wydała Dyrekcya pio, 
na dobra w Galieyi 10,134.000 KOL 200 kor: 
kowinie 707.000 kor., razem 260,26 
Z tej sumy spłacono w r. 191 |, 08 
nie umorzenia 2.434.248 kor. 04 HB 
plan 7.495.133 kor. 43 hal., pozost# k wy” 
zastawny”h 


250,342.438 kor. 53 hal. Stan poty? 
nosi zgodnie z stanem listów 2% 

z końcem roku 1910 250.342.400 EOT moss 
Hipoteki obciążone pożyczkami 
rzystwa obejmują w Galieyi ogólny cą ; 
1,534.617 morgów wartości 563.40% morgó 
na Bukowinie ogólny obszar 69.748 898.507 

wartości 21,037.72] kor., razem % 


morgów wartości 584,492'055 KOT. „ojcem 
Zaległości ratalne wynosiły 3, łacji” 
roku 1910 2.595.241 kor. 78 hal. Lic bylo 
nych spraw sądowych w ubiegłym Ho, lub 
w toku 26. Ź tych 26 spraw OdWO", miar 
zakończono w ciągu roku ubiegłego 2: spfó” 
nowicie: zapłatą zaległości ratalnyć" guey)" 
wy. a ukończeniem postępowania 3 rok 
nego 3 sprawy, pozostało zaś w to 
1911 spraw 21. rezes dy” 
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podzić, P 


plie i Domu katolickiego. ? 
działalności instytueyi mowca zazo% gos 
wohee lepszych stosunków rolnych róg 
ratalne stale się zmniejszają. Kurs niert 
stawnych utrzymuje się w jednej arga 
mimo obniżenia się stopy pre. n? yi 
pieniężnych nie może się podnieść sr 0% 
jąc się kursu rent państwowych, 
gle stoja na niskim pozioinie. in © 
Ze sprawozdania koimisyi rewia jo w 
kazuje sie, że ogromnie w naszyjm ^ 
bywa ziemi. Wiele jej z rąk naszj*” pre 
szło w obce ręce przez parcels; 
sprzedaż dużych kompleksów gru: 7 
zaś ziemia, która nam pozostaje, 
sić wyższe ciężary i większe 
Ale co jest najsmutniejszem, to 
się zdaje z kapitałów osiągniętych 
lacyę i sprzedaż ziemi. jak i z 088 
życzek hipotecznych nie wiele tyl, się 
szych rękach zostaje, a większa 0268 105 
rozeszła. Z ubytkiem ziemi osłabia iger 
ekonomicznie, tracimy nasz wpływ P spe! 
ny i coraz mniej zostaje nam SE) zd P 
nienia tych zadań, które nam prześ$ 
przednia pokolenia, tych ideałów. *,, PO 
zupisane na dnie serca każdego I"? 
laka. 


ns“ 
Ostatnia to chwila pójść jeszcze a u 
kładeim tych nielicznych jednostek» kie gł0” 


mieja wydobyć z ziemi bardzo WJ® p” 
sunkowo dochody, a tem samem F sku)? 
dochodu z ziemi tę gotówkę, ktor% zent 


my dotychczas przez obciążenie LIP? yii 
Z kolei sprawozdanie komis)! "niget" 
nej o czynności dyrekcyi Tow. i 248 
rachunków za rok 1910 odczytał br 
nopka. 
Sprawozdanie kończy się następ oran 
wnioskami:.I. Bilans za rok 1910 %% 
się. IL. Za administracyę: majątku p 
stwa udziela się dyrekevi absoluto!) uje 
Zgromadzenie wyraża dyrekeyi UM: tray? 


to, iż odpowiednią i nniejętną ada w 
funduszu rezerwowego. jakoteż ogl% 7,1818 


rządzaniem sprawami Towarzystw? atek O 
w r. 1910 o znaczną sume jego nej” ar 
większyć, IV. Z czynnej zwyżki Wsi% 
w sumie 440.997 K. 82 h. przen p. b. 
do funduszu możliwych strat 250.07 c 2 


do funduszu emerytalnego 50,0 g3 
D e 


urzędników i wsparcia dla urzę 
Towarzystwa kredytowego ziemski „gia 
znacza się dyrekcyi fundusz dyspod Na © 
rok 1911 w kwocie 10.000 K. VE 
ogólnego dobra przeznacza się pre” 
warzystwa kredytowego ziemskie 
dyspozycyjny w kwocie 6000 kK. UE 
ne zgromadzenie upoważnia dyrekcji 
końcem 1911 roku zaprzestała qals gg0 
bierania dodatku na zarząd, atożod gun“ 
chwałą 5 nadzwyczajnego Ogóineg? obsti 
dzenia w dniu 12 września 1907 r dut 
go, jeżeli dyrekeya nzna, że stan I s, 
Towarzystwa kredytowego ziemskie! ny, 
cem roku 1911 będzie na tyle po)” ji. 
na zrobienie tej ulgi dłużnikom Po” 3 
W dyskusyi nad tem gprawor gs 
nikt glosu nie zażądał, wohec tego 
piono do głosowania, Wszystkie tê asie 
uchwalono. Przy wnioskn VII. 2 us 
aby Dyrekeya z końcem 1911 r. 2AP adi j 
dalszego pobierania dodatku na M jat ja, 
brał głos p. J. Męciński domaf 4 ui 
aby uchwalono tylko pierwszą "4 
wniosku, gdyż stosunki i akcya " 


Wartość imienna listów Towarzystwa, będą- | ność. któraby zrobieniu tej ulgi 
wych były bardzo pomyślne. Stosunki rolni-! cych w obiegu z końcem roku 1910, wyno- | przeszkodziła. 
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A Wobec tego wniosku p. St. Jędrzejo- 
ów. aby dla dyskusyi w tym wzglę- 
w zarza A | : 
Aa posiedzenie poufne, co też 
aci W poludnie o godz. 1 udali się dele- 
tekę o tradycyjne przyjęcie do prezesa Dy- 
odb r. Kraińskiego — po południu zaś 
ślą się obrady tajne. 
gie posiedzenie j dbędzie się 
N posiedzenie jawne odbędzie sie 
ho o godz. 10 rano. 


A — 


z Ber sadosmrei. 


ù = 
Pilog krwawych zajść na Uniwersyte- 
Wowskim w duiu 1 lipca 1910). 


Lwów, 28 lutego. 
(Dwunasty dzień rozprawy). 


img |? dzisiejszej rozprawie przesłuchał try- 
Najpierw dalszego podsądnego 


Fraueiszka Andrusewveza, 


u , 
Bim EO ucznia szkoły realnej w Stani- 
ma m Podsadny do winy się nie poczu- 
m, eszkal stale w Stanisławowie. O wie- 
Poki Okole* dowiedział sie w stanisła- 
Ski 7 Towarzystwie młodzieży ukrain- 
4 Do Lwowa przybył dnia 30 czerwca 
en, le w tym celu, by wziąć udział w wie- 
Da M ® Lwowie zamieszkał u swego kolegi 
A Jia Katamaja. 


Kolęcy Izew.: Czy był pan na wiecu w „So- 


się AE Przyszedłem w' chwili, gdy wiec 
wiee Ę czył, Dowiedziałem się wtedy, że 
thwalono odbyć na Uniwersytecie, 
Tz ew.: Dokad pan poszedł z „Sokoła“? 


Sk: Najpierw na miasto, a potem na 
t. 


Wniwersyte 


Tzew.: Czy był pan na wiecu? 
AR y był pan na wiecu 
Tzew.: Czy mia ? 
© y ł pan laskę? 
niew. Co było na wiecu? 
Daie "Sk, przedstawia przebieg wiecu podo- 
"Jak inni podsądni. 
o Czy były jakie okrzyki ? 
Okri $ k.: „Sławno* i „hanba“. Był także 
Okzyp , » Polacy budują barykady. Na 
Tiani powstało pewne zamieszanie, na 
ło Sie -° Jednak przewodniczącego uspokoi- 
feraty, mowu i Zaliźniak mógł dokończyć re- 


Przew.: Co było po wiecu ? 
p. « Zaczęli nasi wychodzić. 
Slop 726w.: Ozy przed panem dużo wy- 


psk: Około 30. 
Blip "2ew,: Co pan widział wychodząc z 


t pak: Wyciącali nasi ławki. 

Urytarz "Roka pan poszedł? Czy na 
pok: Pozostałem przed III. salą. 
Deew.: zy słyszał pan brzęk szyb? 
psk: Nie. 3 

e w: A strzały pan słyszał? 

ZA Słyszałem. 


Ul Uezęstnilke Czy widział pan grube laski 


r AA Ile pan słyszał strzałów ? 
ch 4 < Poczatkowo było kilka pojedyń- 
P,, M Zaczęły sztrzały padać gęściej. 
i Eo: Co pan jeszcze słyszał ? 
ym, ox Gdy stałem na kurytarzu bo- 
r, zawołał: „Kocko zabity“. 

Dango Zew: W której sali internowano 


0 sk. 4 

SS W sali VI. 
Mówią ea Zakrzews ki: Dlaczego pan 
NO > ztwie, że pan przyjechał do 
Przyj; “y dowiedzieć się o warunkach 
„, ORM Akademii sztuk pięknych, 


Jedno 53 Mówił 
tomie: wilem tak dlatego, aby po 
Stat sie jap nem wiezienin śledezem wydo- 
tg, R.T najprędzej na wolność. 
W na ARIE Czy widział pan studen- 
AŻ Tak 
W. i 
Osp Vicki: Ilu ich było? 
ki sk. Kilkudziesięciu. 5 
Sepo “Cwicki: Czy byli to studenci 
0 
2 sk: x: A 
u pt Og > wiem, gdyż nie rozmawiali 
niwersytaj tylko każdego wchodzącego 
Os 


u... 

cha, 4 W łodzimierz Anudrasewyez, 

n Nig Be teologii. Podsadny do winy 

yee Mione Mieszka? stale w semina- 

e TE lecz był na własnym ko- 

Wykłąq © przeto bylo chodzić nawet 

> ' Ubraniu świecki 
A... vieckiem. 

tendaj Poe Aog; ił zj : 
e? zu pan także w rewe- 


2 2A wykłady chodziłem w rewe- 
c e odróżniać od innych. 
Jtecie ? 2y był pan dnia 1 lipca w 
RT. 


Osk.: Aby przesłuchiwać sie egzami- 
nom na IL. roku teologicznym. 

Przew.: Lecz pan się tym wykładom 
nie przysłuchiwał ? 

Osk.: Bo egzaminy odbywały się w 
dziekanacie. Chciałem wobec tego wrócić do 
domu. Tymczasem dowiedziałem się, że ma 
odbyć się wiec na Uniwersytecie. 

Przew.: Co pan wobec tego zrobił? 

Osk.: Pozostałem na Uniwersytecie, 
aby wziąć udział w wiecu. 

Przew.: Był pan więc na wiecu? 

Osk.: Tak, 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 
dnie z zeznaniami innych podsądnych, przy- 
czem podnosi, iż nie słyszał żadnych we- 
zwań do udaremniania wykładów. 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk: Jeden z akademików ru- 
skich wpadł w furyę i zaczął bić wsali 
HI. szyby. 

Przew.: Czy nikt go nie mitygował? 

Osk.: Jeden z akademików uderzył go 
laską nawet po plecach, wołając: Na co to 
robisz ? 

Przew.: Czem bił akademik ten szyby? 

Osk.: Laską. 

Przew.: Co słyszał pan, wyszedłszy 
z sali? 

Osk.: Słyszałem 2 lub 3 strzały, do- 
chodzące mnie od głównego kurytarza. 

Przew.: Co się działo koło pana, gdy 
padły strzały ? 

Osk.: Niektórzy zaczęli się pochylać, 
gdyż nie wiedzieli, zkąd padły strzały. 

Przew.: Co pan jeszcze słyszał ? 

Osk.: Gdy padły pierwsze strzały, ktoś 
zawołał: „Nie bójcie się to żabki”, a wkrótce 
potem znowu usłyszałem wołanie: „To są 
ślepe strzały!“ 

Przew.: Czy słyszał pan dalsze strzały? 

Osk.: Tak... 

Przew.: Gdzie pan stał? 

Osk.: Przez cały czas stałem koło 
sali III. 

Przew.: Czy widział pan jakie bary- 
kady? 

Osk.: Widziałem tylko jak nasi 
wiali barykadę naprzeciw auli. 

Przew.: Czy mówiono, dlaczego sta- 
wiają te barykady? 

Osk.: Powiedziano, że dlatego, aby na 
nas nie napadła wszechpolska „bojówka“. 

Ohr. dr. Starosolski: Jak wybijał 
szyby ten akademik, o którym pan wspo- 
minat? 

Osk.: Szedł od okna do okna 'i bił 
szyby. Dopiero, gdy był przy ostatnim oknie 
mitygował go jeden z obecnych w sali III. 

Obr. dr. Starosolski: Czy wybił on 
wszystkie szyby? 

Osk.: Tak... 


Osk. Roman Bardyn, 


słuchacz I. roku filozofii, Mieszkał stale we 
Lwowie przy ul. Podwale l. 9. O wiecu do- 
wiedział się od kolegów. 

Przew.: Kto zwoływał wiec? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole“? 

Osk.: Nie byłem, 

Przew.: Po co poszedł pan na Uni- 
wersytet? 

Osk.: Jak codziennie.. na wykłady. 
[am dopiero dowiedziałem się, że wiec z 
„Sokoła“ przeniesiono na Uniwersytet. 

Przew.: Czy wziął pan w tym wiecu 
udział? 


sta- 


Osk.: Tak... 
Przew.: O czem mówiono na tym 
wiecu? 


Osk.: Zalizniak referował o potrzebie 
ukraińskiego Uniwersytetu. 

Podsadny opowiada w dalszym ciągu. 
iż słyszał okrzyki: „sławno* i „hańba“, oraz: 
„Polacy budują barykady“ Słyszał nadto, 


jak jeden z akademików ruskich zawołał: 


„Polacy obsadzili główny wehöd do Uniwer- 
sytetu“. 

Przew.: Dlaczego pan nie powiedział 
tego w śledztwie? 

Osk.: Nie pytano mnie się o to. 

Przew.: Czy mieli niektórzy grube 
laski ? 

Osk, Tak... laski te zwracały 
swą grubością moją uwagę. 

Przew.: Czy było wiele takich lasek? 

Osk.: Dosyć... 

Przew.: Czy miał pan także grubą 
laskę? 

Osk.: Miałem zwykłą laskę. 


Przew.: Gdzie pan poszedł? 

Osk.: Na kurytarz boczny. 

Przew.: I co pan zobaczył? 

Osk.: Widziałem cofających się na- 
szych. 

Przew.: Co pan zrobił z sobą? 

Osk.: Poszedłem na kurytarz. gdzie 
znajduje się sala VI. 

Przew.: Czy słyszał pan coś o Kocku? 

Osk.: Gdy byłem koło sali VL, usły- 
szałem, że padło dwóch ludzi, między tymi 
Kocko. 

Przew.: Pan pozostał koło sali VI. 
aż do chwili, póki nie nadeszła policya ? 

Osk.: Tak... Policya mnie tam także 
internowała. 

Przew.: (o pan wie o bojówce? 

Osk.: Była ona w maju 1910 r. Wtedy 
członkowie jej trzymali straż na Uniwersy- 
tecie i prowokowali akademików ruskich. 


Osk. Michał Bihun, 


ukończony uczeń szkół średnich. Mieszkał 
stale w Stryju. O wiecu w „Sokole“ dowie- 
dział się od kolegów. Do Lwowa przybył 
30 czerwca wieczorem jedynie w tym celu, 
aby wziąć udział w wiecu. 

Przew.: Czy był pan na wiecu w „So- 
kole* ? 

Osk.: Alego 

Przew.: Czy miał pan wielu znajo- 
mych na wiecu? 

Osk.: Nie wielu. 

Przew.: Czy miał pan laskę i co się 
z nią stało ? 

Osk.: Miałem zwykłą laskę. Wyle- 
ciała mi ona z ręki na Uniwersy- 
tecie. 

Przew.: Co było na wiecu w „So- 
kole“ ? 

Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 
dnie z zeznaniami innych podsadnyeh. Po 
wiecu w „Sokole“ udał się na Uniwersytet 
i wział udział w wiecu, który odbył się w 
sali III. 

Przew.: Przecież panu nie wolno było 
brać udziału w wiecu na Uniwersytecie, gdyż 
nie byłeś pan akademikiem? 

Osk.: Wiem o tem.., ale sądziłem, że 
mając świadectwo dojrzałości jestem już jak- 
by słuchaczem Uniwersytetu. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk.: Referował Zaliznisk o potrzebie 
Jniwersytetu ukraińskiego ? 

Przew.: Czy były jakie okrzyki ? 

Osk.: Mówiono koło mnie: „Przyszła 
bojówka. może być bieda !* 

Przew.: Co było po wiecu? 

Osk.: Wyszedłem z sali III. i byłem 
na kurytarzu bocznym. 

Przew.: Dlaczego pan nie poszedź w 
stronę głównych schodów ? 

Osk.: Bo powstało zaraz wielkie za- 
mieszanie. 

Przew.: Czy słyszał pan brzęk szyb? 

Osk.: Słyszałem tylko dźwięk szkła. 

Przew.: A strzały ? 

Osk.: Także słyszałem. 

Przew.: Zkąd te strzały pochodziły ? 

Osk.: Nie wiem. 

Przew.; Co pan robił gdy padły 
strzały ? 

Osk.: Byłem bardzo zdenerwowany i 
poszedłem do sali III. Tam usłyszałem „że 
jest już trup“. 

Przew.: Może jest tutaj pańska laska ? 

Osk.: Mojej tutaj niema. 

R. Zakrzewski: Czy widział pan ła- 
tające kule w sali IIL? 

Osk.: Nie... Wołali tylko do mnie 
akademicy ruscy: „Przysiadać. bo strze- 
lają ? 

R. Zakrzewski: Dlaczego pan w 
śledztwie powiedziałeś. żeś nie brał udziału 
w wiecu w „Sokole“. 

Osk.: Dlatego, bo mówiono, że ten 
który przyzna się do udziału w tym wiecu, 
będzie siedział dalej w wiezieniu śledczem. 

Na tem o godzinie 11:80 przed polu- 
dniem zarządził przewodniczący 20 mi- 
nutową przerwę, 

Po przerwie zeznawał dalszy podsadny 


Osyp Bilohołowka, 


b. słuchacz teologii. Do winy się nie poczu- 
wa. Do Lwowa przybył z Drohobycza dnia 
1 lipca rano w rozmaitych sprawach prywa- 
tnych, a także celem odwiedzenia kolegów, 
z którymi służył w wojsku jako jednoroczny 
ochotnik. Przechodząc miastem dowiedział 
się od jednego z kolegów, że na Uniwersy- 
tecie ma się odbyć wiec w sprawie Uniwer- 
sytetu ukraińskiego. 

Przew: Czy był pan na Uniwersy- 
tecie? 

Osk.: Poszedłem zaraz tam z tym ko- 


Przew.: (o było po wiecu, gdy za-!lega, który mi doniósł o wiecu. 


ezeli wychodzić? 
Osk.: Pozostałem w sali III. 


Przew.: Co było na wiecu? 
Osk. przedstawia przebieg wiecu zgo- 


Przew.: Ozy słyszał pan brzęk szyb? | dnie z zeznaniami innych podsądnych. 


Oele: MR 
Przew.: A kto bił szyby? 
Osk.. Nie widziałem. 


Przew.: Czy wychodził pan z sali III? 


Osk.: Tak... Usłyszałem wtedy strzały. 


Bew. p. | 
Jtet > Po co pan poszedł na Uni- ı Widziałem także, jak nasi budowali barykady 
| naprzeciw auli. 


Przew.: Cry były okrzyki „hańba“, 
„Sławno ? 

Osk.: Były takie okrzyki. 

Przew.: A inne okrzyki, np. „Polacy 
budują barykady*? 

Osk.: Taki okrzyk słyszałem także. 

Przew.: Co było po wiecu? 


Osk. nie słyszał, by Zalizniak wzywał 
do udaremnienia wykładów. Gdy zaczęli wy- 
chodzić podsądny pozostał w sali, uważał 
bowiem za nieodpowiednie opuszczać bezpie- 
czne miejsce, skoro dowiedział się, że Po- 
lacy budują barykady. W sali III. pozostało 
40—50 akademików. Będąc w tej sali usły- 
szał wielki hałas i kilkanaście strzałów. 
Miał wrażenie, że strzelają do sali III. Scho- 
wał się przeto pod ścianę między oknami. 

Przew.: Czy słyszał pan brzęk szyb? 

Osk.: Tak... prawie równocześnie ze 
strzałami. 

Przew.: Czy widział pan, jak jeden 
z uczestników wiecu bił szyby? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy katedra była połamana? 

Osk.: Gdy byłem w sali II., widzia- 
łem tylko, jak katedra ta zsunęła się z gra- 
dusu. 

Przew.: Czy wyciągano z sali IH. 
ławki? 

Osk.: Mal 

Przew.: Czy mieli uczestnicy wiecu 
grube laski ? 

Osk.: Nie widziałem. 

Przew.: Czy pan miał laskę? 

Osk.: Ja z laską nigdy nie chodzę. 

Przew.: A innej broni pan nie miał 
z soba? 

Osk.: Nie miałem żadnej broni. 

Przew.: Czy znał pan Kocka? 

OSIE Maki 

Przew.: Kiedy on wyszedł z sali III.? 

Osk.: Nie wiem. Słyszałem tylko w sali 
głos dochodzący z kurytarza, że nie są to 
strzały, lecz żabki. Był to głos Kocka. 

Przew.: Był pan internowany? 

Osk.: W sali III. do godziny 1 w nocy. 
Potem mnie wypuszczono. 

R. Kwiatkowski: Dlaczego miał 
pan wrażenie, że strzelają do sali IIL? 

Osk.: Miałem tylko wrażenie, że kula 
leciała i uderzyła w ścianę sali IM. 

R. Kwiatkowski: A czy nikt nie 
strzelał w sali III? 

Osk.: Nie widziałem. 

Prok.: Czy zna pan podsądnego Re- 
szetyłę ? 

Osk.: Znam go z gimnazyum przemy- 
skiego. 

Prok: Czy widział pan w sali MI. 
Reszetyłę? 

Osk.: Nie widziałem wcale. 

Prok.: Czy kto wyskakiwał z sali III 
przez okno? 

Osk.: Nie widziałem. 


Qsk. Roman Biłyński, 


słuchacz I. roku Politechniki. Mieszkał stale 
we Lwowie przy ul. Pełczyńskiej I. 22. — 
O wiecu w „Sokole“ dowiedział się dnia 30 
czerwca od jednego z kolegów. Na wiecu w 
„Sokole“ nie był, gdyż przyszedłszy do þu- 
dynku „Dniestru* dowiedział się, że wiec 
przeniesiono na Uniwersytet. 

Przew.: Czy widział pan studentów 
polskich na Uniwersytecie i gdzie: 

Osk.: Na dole. 

Przew.: Ilu ich było? 

Osk.: Z dwudziestu. 

Przew.: Co oni robili? 

Osk.: Przypatrywali się wszystkim dzi- 
wnie. 

Przew.: Po co pan poszedł na Uni- 
wersytet, kiedy pan technik? 

Osk. U nas jest zwyczaj, że technicy 
chodzą na zgromadzenia akademików i od- 
wrotnie. Zresztą sprawa Uniwersytetu ukra- 
ińskiego obchodziła mnie bardzo jako Ru- 
sina. 

Przew.: Co było na wiecu? 

Osk. kreśli przehieg wiecu zgodnie z 
zeznaniami innych podsądnych. Po wiecu 
wyszedł z sali HI.. ale gdy usłyszał strzały, 
schronił się do niej napowrót. 

Przew.: Dokąd pan wyszedł z sali 
1.2 

Osk.: Na kurytarz boczny przed sa- 
lą IL 

Przew.: Czy słyszał pan brzęk szyb? 

Osk.: Nie słyszałem. 

Przew.: Ile słyszał pan strzałów ? 

Osk.: Najpierw jeden, a potem dalsze? 

Przew.: Czy strzelał kto do sali LIL. 
lub z sali ML? 

Osk.: Nie widziałem, Był tylko okrzyk. 
że strzelają do sali Ill. i wzywano nas, hy 
przysiąść. Zie musiał ktoś strzelać do sali 
HI., najlepszy dowód, że parawanem żela- 
znym dwu z naszych zasłonili okno. 

Przew.: Qzy widziałeś pan kogo wy- 
skakujacego przez okno? 

Osk.: Nie.... 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Toporek... Odebrała mi go po- 
licya. 

i Przew.: Może on jest tutaj? 

Osk.: Mego toporka tutaj niema. 

Przew.: Czy widział pan jak wycią- 
gano ławki z sali II1.? 

Osk.: Nie widziałem. 


Osk. Osyp Bukszowany, 


słuchacz IL r. Politechniki. Mieszkał stale 
w Domu akademickim. O wiecu w „Sokole“ 


dowiedział się przed 1 lipca w Domu aka- 
demickim. Był na wiecu w „Sokole“ i na 
Uniwersytecie. Przebieg tych wieców kreśli 
podsądny zgodnie z zeznaniami innych oskar- 
żonych. 

Po wiecu wyszedł z sali na kurytarz 
boczny i spostrzegł akademików ruskich. 
powracających z kurytarza głównego. Mó- 
wiono wtedy, że Polacy rzucają poiana. Pó- 
źniej poszli akademicy ruscy znowu naprzód. 
Wkrótce potem słyszał strzały. Było ich 5 
do 6. Po strzałach akademiey ruscy znów 
wrócili się z kurytarza głównego, a niektó- 
rzy z nich schronili sie do salı III. Strzela- 
nina trwała w dalszym ciągu. 

Przew.: Czy gdy pam powrócił do 
sali III., była katedra jeszcze cała ? 

Osk.: Nie zauważyłem. 

Przew.: Dlaczego pan odmówił ze- 
znań w śledztwie ? 

Osk.: Bo mi sędzia śledczy powiedział, 
że mam prawo tak postąpić. Zresztą nie wi- 
działem żadnej korzyści w złożeniu zeznań. 


Osk. Oleksa Nykolyszyn-Deresz 


ukończony uczeń gimnazyalny. 0 wiecu w 
„Sokole“ dowiedział się w Stryju od kole- 
gów. Do Lwowa przybył dnia 1 lipca, ce- 
lem wzięcia udziału w wiecu. Był na wiecu 
w „Sokole* ale już przy końcu i na wiecu 
odbytym w gmachu uniwersyteckim. 

Przew.: Czy miał pan laskę? 

Osk.: Spacerowa. Pozostawiłem ją 
w sali. 

Następnie przedstawił podsądny prze- 
bieg wiecu na Uniwersytecie. Podczas wiecu 
słyszał słowa: „polska bojówka przyszła na 
Uniwersytet“: 

Przew.: Dlaczego pan nic nie wspo- 
mniał o bojówce w czasie śledztwa? 

Osk.: Bałem sie, abym nie potrzebo- 
wał siedzieć w więzieniu śledcze przez ca- 
łe wakacye, Straszyli nadto niektórzy z na- 
szych, że mogą nas zatrzymać w więzieniu 
śledczem aż do rozprawy. 

Przow.: Czy słyszał pan strzały? 

Osk.: Słyszałem najpierw strzały bę- 
dąc jeszcze w sali IIL. 

Przew.: Czy strzały te pochodziły 
z kurytarza, czy sali IL? 

Osk.: Strzały te dochodziły mnie z 
oddali. 

Przew.: Kiedy pan wyszedł z sali? 

Osk.: Gdy była na Uniwersytecie po- 
licya. Sprzegłszy przed sobą policyę, cofną- 
łem się do sali VI. 

Przew.: (Czy widział pan barykady 
ruskie ? 

Osk.: Widziałem tylko. jak z sali IH. 
nasi wysuwali ławki. 

Przew.: Czy jest może pańska laska 
tutaj w sądzie ? 

Osk. (wyciągając jedną z lasek): Ta 
laska jest podobna do mojej. Moja byta tyl- 
ko trochę cieńsza. 

Na tem o godzinie 1:30 po południu 
odroczył przewodniczący dalszy ciąg rozpra- 
wy do czwartku, godziny 9 rano. 


— Wczoraj na Zamkn Cesarskim w Bu- 
dzinie odbył się pierwszy obiad delega- 
cyjny. Przybyli nań PP. Ministrowie 
wspólni: hr. Aehrenthal, br. Schónaich i br. 
Burian. Komendant marynarki hr. Monte- 
cuccoli. oraz obaj Prezesi gabinetów : br. Bie- 
nerth i hr. Khuen-Hedervary. 

Z delegatów z Galieyi wzięli w nim 
udział: pp. Bomba, Cegliński, Jedrzejowiez, 
Kozłowski i Petelenz. 

Podczas cerele'u rozmawiał Najj. Pan 
między innymi z referentem spraw wojsko- 
wych del. Kozłowskim, a w uwagach Swych 
poruszył dobre wyniki prób z działami szyb- 
kostrzelneini, karabinami maszynowymi i 
wozami kuchennymi. 

Del. Kozłowski powiedział: Największą 
chlubą armii to duch jej i dyscyplina. W in- 
nych państwach liczba dezerterów wzrosła, 
u nas upada. We Francyi jest ona 50, we 
Włoszech 30 razy większa, niż w Austro- 
Wegrzech“. i 

Najj. Pan odparł z usmiechem: „Ze też 
pan tak dokładnie to obliczyłeś. W istocie 
też duch panujący w naszej armii jest bar- 
dzo dobry“. 

== Parlament Rzeszy niemie- 
ekiej uchwalił w budżecie ministerstwa 
wojny tytuł: płaca ministra. Rezolucyę so- 
cyalistów, aby awans przy wojsku zawisły 
był tylko od osobistych zdolności bez wzglę- 
du na wyznanie — odrzucono. 

= Nordd. Allg. Ztg. pisze: Jeden z 
tutejszych dzienników podał do wiadomości, 
że różnice między starszym burmi- 
strzem m. Poznania a rządem wspra- 
wie żądania, aby w nowo wybudowanym 
zamku poznańskim był urządzony dwór dla 
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jednego z książąt, doprowadziły do usunię- 
cia starszegu burmistrza z posady. — Mo- 
żemy stwierdzić, że wiadomość ta jest po- 
zbawiona wszelkiej podstawy. 

— Z Paryża donoszą: Członkowie ga- 
binetu zebrali się wczoraj o godz. 2 po po- 
łudniu na naradę, która trwała godzinę. Po 
naradzie prezydent gabinetu Briand przedło- 
żył prezydentowi Fallieresowi dymisyę ga- 
binetu, która została przyjęta i oficyalnie 
podana do wiadomości. 

Utworzenie nowego gabinetu napotyka 
na znaczne trudności. Jako następcę p. Brian- 
da wymieniają w pierwszym rzędzie p. Šar- 
rien, który jednak tylko przejściowo miałby 
objąć rzady, a uzyskawszy od Izb uchwalenie 
budżetu, ustąpić miejsca gabinetowi o więcej 
zdecydowanym charakterze politycznym. Ja- 
ko członków gabinetn wymieniają p. Poin- 
eare, zbyt umiarkowanego jednak, by długo 
mógł się utrzymać. P. Millerand przypadłby 
wedle tej kombinacyi portfel spraw zagrani- 
eznych. Kandydatura jego jednak napotyka 
na opór kół nacyonalistycznych, gdyż p. Mil- 
lerand znany jest jako zwolennik idei porozu- 
mienia z Niemcami. 

Pojawiła się dalej kombinacya podsu- 
wająca kierownictwo gabinetu p. Monis, b. 
ministrowi sprawiedliwości w gabinecie Wal- 
deck-Rousseau; ale i on wydaje się wielu 
nazbyt umiarkowany. 

Gdyby ostrzejszy kierunek p. Combes 
uzyskać miał przewagę, to jego reprezentan- 
tem byłby senator Vale. 

Dalsze kombinacye wznawiają nazwisko 
p. Bourgeois, którego podobno prezydenci Izb 
dep. Brisson i Dubost forytują na szefa rzą- 
du. Nawet p. Deleasse wymieniony jest w 
rzędzie kandydatów do godności prezydenta 
ministrów podobnie, jak p. Berteaux, o któ- 
rym jednakże nawet najbliżsi mu watpia, by 
zdołał przeprowadzić utworzenie nowego ga- 
binetu. 


TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ 


Delegacye. 


| 


Budapeszt, 28 lutego. Del. Chiari 
polemizował z wywodami del. Tresića-Pavi- 
sića, który powiedział był, że rozwiązanie 
kwestyi bośniackiej może nastąpić tylko na 
zasadzie tryalizmu. Mowca oświadcza, że po- 
winno się szukać rozwiązania na podstawie 
dualizmu i zasymilowania ludności bośnia- 
ckiej z Austryą. Dotychczas proces asymila- 
cyi nie czynił postępów, w znacznej części 
z winy Austryi. Węgry natomiast usadowiły 
się tam pod względem gospodarczym, pobu- 
dowały koleje, ulokowały kapitały, powysy- 
łały kupców do Bośnii. Austrya powinna 
czynić to samo i energicznie przedsięwziąć 
działalność ekonomiczną w Bośnii. 

Del. Kramarz obszernie polemizował 
z wywodami ks. Schwarzenberga. 


Budapeszt, 28 lutego. Na porządku 
dziennym dzisiejszego plenarnego posiedzenie 
kredyt marynarki. 

Hr. Batthyanyi wniósł odroczenie 
obrad ze względu na to, co zaszło wczoraj 
w komisyi wojskowej Delegacyi austryackiej. 


Sprawozdawca Rosenberg sprzeciwił 
się odroczeniu, bo zajścia w Delegacyi au- 
stryackiej Węgier nie obchodzą. Wskazał też 
na wczorajsze oświadczenie przedstawieiela 
marynarki, wykluczające wszelką wątpliwość 
co do udziału Węgier w dostawach. 

Hr. Batihyanyi obstawał przy swoiın 
wniosku i twierdził, że oświadczenie austrya- 
ckiego P. Ministra handlu Weiskirchnera jest 
nielojalne. 

Po krótkiej dyskusyi wniosek odracza- 
jacy odrzucono i przystąpiono do obrad. 

Zabrał głos del. Heltai. 


Kraków, 28 lutego. (Tel. pryw.). Wezo- 
raj odbyło się posiedzenie Rudy zawiadow- 
czej Banku gal. dla handlu i przgmystu. Bi- 
lans Banku wykazuje czysty zysk w kwocie 
222,209 kor. Odzyskaną z dawnych odpisów 
sumę 88.597 kor. przekazano bezpośrednio 
do funduszu rezerwowego. Uchwalono przed- 
łożyć ogólnemu zebraniu akcyonaryuszy dnia 
1 kwietnia wnioski: o wypłacenie tej samej 
co w roku zeszłym dywidendy w kwocie 24 
koron od akcyi, czyli 6 pre, dotowanie fun- 
duszu rezerwowego sumą 8.692, przydziele- 
nie do funduszu emerytalnego dla urzędni- 
ków i sług Banku 15.000 kor. Po przyjęciu 
tych wniosków i strąceniu statutowej tan- 
tiemy pozostanie 45.404 do przeniesienia na 
rachunek roku przyszłego. 

Kraków, 28 lutego. (Tel. pryw.). Wybory 
delegatów na walne zebranie Towarzystwa 
Wzajem. Ubezp. odbędą się 4 kwietnia we 
Lwowie i 8 okręgach miejskich, od 5 do 10 


! kwietnia we wszystkich obwodach kraju, a 


24 kwietnia w Krakowie. Jubileusz 50-lecia 
istnienia Towarzystwa odbędzie się w maju. 

Kraków, 28 lutego. Sad krajowy wyż- 
szy zatwierdził uchwałę sądu handlowego, 
wykreslajaca dr. Adama Prażmowskiego i 
Leona Szezawińskiego jako dyrektorów syn- 
dykatu rolniczego w Krakowie. 

Kraków, 28 lutego. Odebrał tu sobie 
życie budowniczy Karlseder. 


Prognoza na jutro. 


Wieden. 28 lutego. Prognoza na 1 
marca 1911. W Galicyi wschodniej: 
Wypogadza się, słaby wiatr, cieplota spa- 
da, później pogoda piękna. 

W Galicyi zachodniej: Chmurzy 
się, ożywiony wiatr, ciepłota podnosi się, 0- 
Zywiony wiatr, ciepłota podnosi się, najpierw 
pięknie potem pochmurno, pogoda brzydka. 


Budapeszt, 28 lutego. Na porządku 
dziennym dzisiejszego posiedzenia plenarnego 
Delegacyi austryackiej kredyt bośniacki. /a- 
brał głos pierwszy del. Chiari. 

Olsztynek, 28 lutego. O wyborze uzu- 
pełniającym do parlamentu Rzeszy do pół- 
nocy znany był następujący rezultat: wła- 
ściciel dóbr Orłowski-Kutzborn 10.733 gło- 
sów, Polak Barczewski 6798, socyalista Haase 
303. Z kilku okręgów niema jeszcze wyniku. 
Wybór Orłowskiego-Kutzborna zapewniony. 

Paryż, 29 lutego. Wczoraj wieczorem 
przyszlo do ponownych demonstracyj przed 
Teatrem Francuskim i w samym teatrze. De- 
monstranci wtargnęli do sali teatralnej pod- 
czas przedstawienia sztuki „Apres moi* Bern- 
steina. Aresztowano około 100 osób. Dalsze 
przedstawienia sztuki tej wstrzymano. 

Paryż, 28 lutego. Pogrzeb gen. Bruna 
odbył się wczoraj z wielką uroczystością. 

Narwa, 28 lutego. Z 500 rybaków, któ- 
rzy na krze zostali zagnani na wyspę La- 
vensam, 200 wyratowało się i przybyło na 
wyspę Seiskär. 

Belgrad, 28 lutego. Z powodu zatargu 
z posłem niemieckim minister wojny Gojko- 
wicz wniósł ostatecznie swą dymisyę. Sły- 
chać, że wielu wyższych oficerów ustąpi z 
powodu nadużyć przy dostawach wojskowych. 

Belgrad, 28 lutego. Ogłoszonej one- 
gdaj przed południem wiadomości o dymisyi 
ministra wojny Gojkoviea, wczoraj w połu- 
dnie zaprzeczono. Jak słychać, w kołach po- 
litycznych zaprzeczenie to odnieść należy do 
faktu, że w ciągu wczorajszego popołudnia 
miała być uchwalona dymisya całego gabi- 
netu Pasicza. 

Konstantynopol, 28 lutego. Wczoraj- 
sze posiedzenie Izby posłów było bardzo bu- 
rzliwe. P. Kosmides, Grek, zarzucił rządowi 
korupeyę. Rozeszła się pogłoska o dymisyi 
wielkiego wezyra, słychać jednak, że wielki 
wezyr zamierza ustąpić dopiero po załatwie- 
niu sprawy kolei bagdadzkiej i adryatyckiej. 


Z W. Księstwa Poznańskiego. 

Poznań, 28 lutego. (Tel. pryw.) Wła- 
dze duchowne odmówiły ks. proboszczowi 
Kurzawskiemu pozwolenia na ewentualne przy- 
jęcie mandatu poselskiego. Jako powód po- 
dano brak księży wikarych, którzyby mogli 
zastąpić go na parafii. W ten sposób kom- 
plikuje się sprawa wyborów w okręgu jaro- 
cińsko-koźmińsko - krotoszyńsko - pleszewskim. 
Na kandydaturę ks. Kurzawskiego zgodziły 
się wszystkie czynniki, wchodzące w grę, nie- 
łatwo będzie obeenie wynależć kandydata, 
któryby mógł liczyć na tak zgodne uznanie. 

Poznań, 28 lutego. (Tel. pryw.). Pi- 
sma podały wiadomość, że posłowie Korfan- 
ty i Napieralski przysłali komitetowi wybor- 
czemu na Szlasku zawiadomienie, że w przy- 
szłych wyborach kandydować nie będą. We- 
dług informacyj Dziennika Poznańskiego, 
wiadomość ta tylko co do p. Napieralskiego 
jest ścisła, natomiast p. Korfanty będzie pra- 
wdopodobnie kandydował. 


Przesilenie gabinetowe we Franeyi. 

Paryż, 28 Intego. Gen.-gubernator Al- 
gieru Jonnast w nocy telegrafieznie zgłosił 
swą dymisyę. Jonnast jest także deputowa- 
nym i słychać, że uważał on swe ustąpienie 
za konieczne wobec ułożenia się stosunków 
politycznych. 

Polacy pod berłem rossyjskiem. 

Mińsk, 28 lutego. (Tel. pryw.). B. re- 
daktor miesięcznika „Ochrona imienia Ma- 
ryi*, Sławiński, wytoczył gubernatorowi miń- 
skiemu proces o wynagrodzenie 5.000 rubli 
z powodu niesłnsznych kar pieniężnych i 
więzienia oraz konfiskaty kalendarza pol- 
skiego własnego nakładu, w którym cenzura 
wileńska i warszawska nie znalazły nie zdro- 
znego, wobec czego sprawę Sławińskiego u- 
morzono. Zarządzenia gubernatora doprowa- 
dziły Sławińskiego do ruiny. 

Mińsk, 28 lutego. (Tel. pryw.) Oka- 
zuje się, że wydane niedawno przez guber- 
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„, Miody utalentowany 
Mezeji konserwatoryum w Czerniowcach 


ola lekcyi skrzypiec po cenach umiarkowa- 
* Laskawe zgłoszenia w języku niemieckim 


—_ Pd Józef Goldenzweig w Administracji. 


Uryer Kolejowy 
Ważny od 1 maja 1910. 


0 nabycia we wszystkich trafikach, oraz 
urzę dzienników Stan. Sokołowskiego, 
Lwów, pasaż Hausmana. 
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Papier Słowackiefo. 


Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin J. Sło- 
wackiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publi- 
eznosei z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papie- 
rów listowych żądała w sklepach papierów SŁOWA- 
CKIEGO wyrobu jedynej w kraju fabryki 


S. W. Niemojowskiego we Lwowie, 


Część dochodu z rozsprzedaży tego papieru przezna- 
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po- 
nieważ ceny w niezem się nie różnią od cen innych 
papierów, przeto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, bez żadnego dla siebie uszczerbku 
przyczyni się do wystawienia pomnika poecie. 
Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
sklepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnych, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Niemojowskiego 
we Lwowie. 
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CENNIK 
Lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


Lwów, dnia 28 lutego. pinoa iadaa 
walutą kor. 
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Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 25 lutego 1911. 
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Jedn; Ogólny dług państwa. płacą żądają 
majlis tug państwa w banknot. 
ed... . . . . . 9295 94:15 

Jedno piee | | |. . . 9295 98:15 
Uty.gj dług państwa w srebrze 
km in... . . . . . 9695 97:15 

ŚĆ październik 917-912: 


Z A = 


| Koronowa waluta. 


płacą żądają 
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 8-2 pr. —— 


n n 1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. j9: 
1860 po 100 zł. 4 pr. . 21350 21959 
nn 1864 po 100 zł. 31125 31725 
» n»n 1864 po 50 zł.. . . . . 8L0:-- B16:— 
Listy zast. domen państ. po 120 zł.5pr. 28745 28945 


B. Diug państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych). 


Austr. renta złota wolna od podatku 


za 100 78. agpr w. 11570 115-90 
Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr. 9245 9815 


C. Obligacye kolejowe. 


Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4pr. 946— 95— 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. 11365 11465 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. iak. 

5°, pr. (ostemp. akcye) . 446— 447"— 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa va 

OD te SSA A. 1015550 NGO 
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk. 

(ostemp. akcye) . . . . . . . 9865 9485 
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron. 

wolne od podatku 4 pr. . 93:60 9460 

Obligncye pierwszeństwa (kolejowe). 

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 104-50 105:50 

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . —— —— 
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i 

5000 zł. £ pr .+. . . . .'.. 95785 94:85 
Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za 

400 kor Apr. . . . . . . . 08:55 94:85 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1886, 4 pre. 50 06 o LEEA 90115 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1887, 4 pre. (sr) . . . . 9:50 9650 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

am LOST 4 dd e b o a 6 ©, S | ZKU 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em, 

AT. 1888,4 pro. „|www. 096 9ra 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

ar. MEON A Pre ee 955 9750 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

aA a 0 o a o O e 
Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 

z r. 1904, £ pre. . . . . . . 9575 9675 
Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 

IS pe 66 p owo o m 6 ERIZ «Łe 
Kol. galic. Karola Ludwika 4 pr. . 9420 9520 
Kol. Ilwowsko-czern.-jasskiej z roku 

JED A mka e 6 0 6.0 o s O  GBED ERD 
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 marek Apr. . . . 1a  115— 


D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). 


Weg. złota renta 4 pr.. 111:60 11180 
D à n w wal. kor. 4 pr. 9195 9215 
» obl. pr. regul. Cisy 3 pre. . 7660 7760 
n poż. prem.za 100 zł. (200 kor.) 22150 22756 


en 32-50 


„ 50 zł. (100 kor.) 221.50 


aaa au = 


wszystkie kraje i miejscowosei 
kupuje i sprzedaje najkorzystniej 


Dom bankowy i kantor wymiany 


vokali Lilien. 


Zlecenia z prowineyi załatwiamy 
odwrotnie bez doliczenia prowizyi 


- Przyjechali do Lwowa. 


Dnia 28 lutego 1911 


Hotel George'a. 


PP. hr. H. Konarski z Grochowiee, D. 
Lityński z Litwinowa, H. Karczewski z Mo- 
raniec, J. Turnau z Mikuliniee, J. Gnoiński 
z Cieszanowa, K. Czarnowski z Krakowa, 8. 


Jasiński z Pererowa, K. Bohdanowicz z Orze- 
chliba. 
Hotel Austria. 
FP. K. Cieński z Uwisły, S. Szancer z 
z Dobrowlan, T. Połański z Dąbrowiey. 
Hotel Elite. 
P. K. Niemiłowicz z Budapesztu. 
Hotel Victoria, 
P. S. Biederwann z Przemyslan. 
Hotel Francuski. 
PP. W. Zieliński z Kleezan, A. Zapol- 
ski z Januszkowie. 
Hotel Europejski, 
PP. K. Maramarosz z Olesina, O. Schnel 
z Firlejówki, J. Jaruzelski z Zanoszan. 
Hotel Imperial. 
PP. hr. J. Męciński z Partynia, E. Wol- 
ski z Hawłowie, A. Jordan z Więckowie. 
Hotel Grand. 
P. K. Żełechowski z Łętowni. 


Koronowa waluta. płacą 
E. Obligucys ladeanlzacy jne. 

Kroaeyi i Slawonii i 92:85 93:85 
Węgier za 100 mł. & pr. 92:30 9330 
F. Inne publiczne pożyczki. 

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 10% — i08— 

Poż. kraj. Bukowiny % r, 1893 los 

za 200 kor. 4 pr. . . : 93820 9420 
Bukowinskie obl. propinacyjne los 

za 005 e NEE 10950 101-50 
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr.. . 9250 93:50 
Gal. obl. prop. z roku 1889 4 pr. . 9790 98:90 
Pożyczka miasta l:wowa z r. 1896 

Cipro © ©... SANS. ei 90:40 
Renta włoska za 100 lirów (96 ko- 

TON) á pre: ers N = in 
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 14425 15025 
Yursckie obl. prem. kol. za 400 frank. 254— 257— 


6. Listy zastawne. Oblig, hipot. i listy dłużna 
(za 100 zł. Nom.). 


Anglo-Austr. banku los 4*/, pr . . 10050 10150 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 9365 9465 
4 „ Obl, prem. zr. 1880 3 pr. 2985-- 3U4— 
a B "nn. 18893 pr. 28250 28850 
Bukow. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 10025 10125 
A » 5 » n» Apr. 9850 9450 
Gal. ake. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr. 11%— 1li— 
no n n n lœ 501. 4a pr. . 9910 9960 
pom mon GOA o - 9325 94:25 
Banku gal. ziem. kred. 4*/, pr. 601. 9885 9935 
Qal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56lat 92—  93:— 
R: = 5 n 4pr.los.41lat 9650 —'— 
R z x „ 4 pr. stara 96:50 97:50 
Banku kraj. dla Galicyi Lodomeryi 
“a pr. 51"/, lat zwrotna . . 99:40 10040 
Banku krajowego oblig. komun. 3 
emisya 42 lat As pr. . . . . 99:50 100-50 
Banku kr. obl. kolej. żel. 57% 1. 4 pr. 9250 950 
Austro-weg. banku 50 lat 4 pre. . 930 9830 
= s n 50 lat w. k.4 pr. 9750 98:50 


R. Obligacye z Rod pierwszeństwa 
za 100 zł, nom. 


Tow. zegl. par. po Dunaju za 400 i 


10.000 m. 4 pr. z r, 1882 11225 11325 


Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr. 111-10 112/10 
Kolej Lwow-Czern.-Jassy z r. 1884 
za 300 2%. s « e « « «dada . Sra o 
Kolej Lwöw-ÜCzern. z r. 1884 za 300 
de Ad 6 aauó o WA AO ERS 
Gal. kol. lok. wschod. za 100 zł. 4 pr. —— —— 
Wag. gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5pr. 102:35 103-35 
n - 0a aRLEGD E 4pr. 9975 —— 
X. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 36 ~  40— 
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł. 535— 545:— 
Ulary 40 zł. m. k. ". 2 PE 152 ee 
Pożyczka miasta Insbruku 20 zł. —— —— 
Losy miasta Krakowa 20 zł. . 100 — 1it— 


żądają | 


Koronowa waluta. 


placa żądają 

Pożyczka miasta Lublany 20 zł. 8975 9575 
Baltyszó zh m k o Moo 255— 265- — 
Czerw. krzyża austr. tow. 10 zł. —-— Y— 
E n wege tow. 5 zł. . . "50 5850 
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł. 70— 76— 
Salma 40 zł, m. k. . . . . . . 260— 270-. 
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł . —— —— 

J.e Akcye banków (za sztukę). 

Banku Anglo-Austr. 240 kor. 33125 33225 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . 8980— 3990 — 
Zakł, kred. dla handlu i przem. 67225 67325 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . 866:—  867:— 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . 719 — 781 — 
Gal. banku hip. 200 zł. . . . . 669-— 69080 
5 „. dla han. i przem. 200 zł. 470:— 475 — 
Banku dla krajów koronnych 200 zł, 535-75 536 75 
n  Austro-węg. 1400 kor. . . 1936 — 1946 — 

„ Związku (Unionbank) 200 zł. 63559 63650 
Czeskiego banku związkowego 100 zł. 235 — 287 — 
Zivnostenska banka 100 zł. . 285:— 28080 


K. Akcye przedsiębiorstw transportowych. 


Buk. kol. lok. ako. pierw. 200 zł. . 459:— 463: —- 

»n n n»  Akcye zakład. 200 zł. 430—  —— 
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5100:— 5126 — 
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 400zł. 400:— 403 — 


n Lwöw-Ozern.-Jassy 200 zł. 558:— 560:— 
„„ lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
400 kor. ć 335— 340-— 


Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1125— 1132 — 
L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych. 


Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 766:— 750 — 
Galie. karpackie naft. tow. 500 kor. 335 — 844 — 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 79425 79525 
Prag. tow. żelazn. przem. 200 zł. . 2635 — 2645— 


Schodnicy 500 kor. . . . . . 515— 522 — 
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków 355— 360 — 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . 231— 232 — 
M Woksle. 
Berlin za 100 marek 5 pr... —— ze 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 24097", 240.32%/, 
Paryż za 100 franków. . . . 9495 95 10 
Petersburg za 100 rubli 5’, pr. 25350 25425 
Niemieckie banki èo e o 17272, 17a], 
Włoskie banki 94-521, 9405 
Franeuskie banki 0% Maier _ — 
Szwajcarskie banki . . . . . 9492 95071, 
N Waluty. 
Dukat cesarski +. « Toe RINSO 11:39 
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta —— —— 
20-frankówka . "M. 2790 10:01 19:04 
20-markówka . ee. 20/48 23:52 
Rossyjski półimperył . . . —— —— 
Niem. banknoty za 100 marek. 117-321, 117521, 
Włoskie banknoty za 100 lir 94:50 94:70 
Rupie OO „Walo 253%, 254 


<= 


... Licytacye. 


NE 2788/10 (1992 2—3) 
się dni żądanie Józefa Owiąkały odbędzie 
1 marca 1911 o godz. 9 przed po- 
Izę NL W sądzie niżej wymienionym, w biu- 
lieytaeya realności lwh, 3 gm. 
Augusto Obszaru 1 morg 762 s.°, Franciszka 
Aa i tow, własnej. 
omość wystawiona na licytacyę 
lona na 1628 kor. 
Niższa cena wynosi 1085 kor. 34 


do skuty, 3 tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
tej nia Srunki licytacyjne i odnoszące się do 

‚ Omosej dokumenta (wyciąg tabular- 
ię katastralny, protokoły ocenienia 
reise Każdy, mający chęć kupienia, 
die niżęy aezas godzin urzędowych w są- 
aku. 3 mienionym, w biurze Nr. 17. 
icytag Prawa, wobec których niniej- 
Bone a a byłaby niadopuszezalną, nałeży 
Ayn ferm; Au najpóźniej przy wyznaczo- 
ni ego a licytncyjnym, inaczej TOS2CZ(- 
lig 0 podzeju co do samej nieruchomości 
Mogę, E9Y być już zo skutkiem podno- 


ad 
ciężary DP dla których jakie prawa lub 
obecnie sn, POWyższej nieruchomości bądź 
Wania fm istnieją, bądź w toku postępo- 
będą 6 T ga jnego powstaną, zawiadamiane 
Powania oh wydarzeniach tego poste- 
Rome; Jedynie przez przybicie na tablicy 
» Jesli nie mieszkają w okręgu sądu 


D Z H EE W JW EU HK 


U EE Z KĘ D oO WwW w. 


allei wymienionego i nie wskeig temui sẹ 
d:wi pełnomocnika do doręczeń w siedzib: 
sądu zamieszkałego. 

Wyznaczenie terminu lieytacyjnego na- 
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho- 
mości. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów, dnia 15 lutego 1911. 


L. cz. E. 1808/10 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Towarzystwa dla oszezedno- 
ści i kredytu w Zurawnie zastąpionego przez 
adw. dr. Goldfingera odbędzie się dnia 22 
marca 1911 o godz. 9 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. II. 
licytacya: 
1. całej realności lwh. 167 gm. Tar- 


(2046 2—3) 


nawka; 


2. całej realności lwh. 168 gm. Tar- 
nawka; 

3. połowy realności lwb. 164 gm. Tar- 
nawka; 

4. całej realności lwb. 134 gm. Tar- 
nawka; 

5. calej realności lwh. 232 gm. Tar- 
nawka; 

j. całej realności lwh. 153 gm. Tar- 


nawka wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z trzech domów mieszkalnych i bu- 
dynków gcspodarczych. 


225 kor., ad 3. na 1375 kor., ad 4. na 2945 
kor., ad 5. na 835 kor., ad 6 na 4090 kor. 
Najniższa cana wynosi ad 1. 134 kor., 
ad 2. 150 kor., ad 3. 917 kor., ad 4. 1964 
kor., ad 5. 557 kor., ad 6. 2727 kor., poni- 
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku. 
Akta przejrzeć można w tnt. sądzie 
biuro II. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żurawno, dnia 80 stycznia 1911. 


L. cz. E. 2978/10 (3) 
Eäysr lieytasyjny. 

Na żądanie Zofii Kruczek odbędzie się 
dnia 81 marca 1911 o godzinie 9 przed po- 
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 18 licytacya realności Iwh 1189 gm. 
Starawies obszaru 1128 s.5 Jędrzeja Fujda- 
sza własnej. 

Nieruchomość wystawiona na licztacyę 
jest oceniona na 18C0 kor. 

Najniższa cena wynosi 866 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. : 

Warunki licytzcyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, {wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralmy, protokoły oce- 
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku- 
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 17. % 4 

Takie prawa, wobee których niniej- 


(1827 2—8) 


Nieruchomości wystawione na licytacyę | szp, liertaeya hriaky niodopnezeze!ną. należy 


są ocenione: ad 1. na 200 kor, ad 2. na 


„Gazeta Lwowska“ Nr. 48 z dnia 1 marca 1911. ` 


zgłosić do sach najpófwiaj przy wyznaczo 


nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary ma powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postepo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 83- 
dowi pełnomocnika do deręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oadział IV. 


Brzozów, dnia 4 lutego 1911. 


L. cz. E. 1372/10 (3) (2194 1—3) 

Doia 17 marca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 1 licytacya realno- 
ści lwh. 828 gm. Żydaczów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 12.000 kor. 

Najniższa cena wynosi 6000 kor., po- 
niżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warnuki lieytacyjne i dokumenta mo- 
łe każdy przejrzeć w sądzie. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Żydaczów, dnia 9 lutego 1911. 


L. cz. E. 107810 (14) 
Käykt lieytaeyjny. 

Dnia 27 marca 1911 o godz. 10 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 33 w Sanoku li- 
cytacya 1/4 części realności obj. Iwh. 169 
ks. gr. gm. kat. Posada sanocka. 

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 10.584 koron 
0 hal. 


5292 koron 


(2023 3—3) 


Najnizsza cena wynosi 
25 hal. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio 
nym w biurze Nr. 33. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Sanok, dnia 4 lutego 1911. 


L. cz. E. 1308/10 (7) (2088 3—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na Zsdanie Samuela Siebere w Miko- 
łajowie odbędzie się dnis 5 kwietnia 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 8 lieytacya 1/2 
realności lwh. 36, 1/4 części realności lwh. 
38 i 14 części realności lwh. 189 gum. Na- 
diatycze. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: 1/2 lwh. 36 na 202 kor. 
50 hal., 1/4 Iwh. 38 na 27 kor. 50 hal., zaś 
1,4 Iwh. 189 na 25 kor. 

Najniższa cena wynosi co do 1/2 lwh. 
36 kwotę 135 kor., co do 1/4 Iwh. 38 kwotę 
18 kor. 88 hal., zaś eo do 1/4 lwh. 189 kwte 
16 kor. 61 hal, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku. ; 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy. 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów, dnia 15 grudnia 1910. 


L. ez. E. 1376/10 (5) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie tus. kasy sierocej, odbędzie 
się dnia 13 marca 1911 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, li- 
cytacya realności lwh. 579 gm. Sokołów. 

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3820 kor. 

Najniższa cena wynosi 2546 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie de 
skutkn. 

Warunki licytacyjne, które się równo- 
cześnie ustala i odnoszące się do tej ais: u- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym,. 

C. x. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Wisniowezyk, dnia 5 lutego 1911. 


(2101 2—8) 


G. Z. E. 888/10 (17) 
Versteigerungsedikt. 

Auf Betreiben der Mährisch-Östrauer 
Handels und Gewerbe Bank in Mährisch 
Ostrau vertreten durch Dr. Karl Richter 
Advokaten in Märisch Ostrau findet am 27 
März 1911 vormittags 9 Uhr bei dem unten 
bezeichneten Gerichte Zimmer Nr. 12 in Bo- 
lechów die Versteigerung der Liegenschaft 
G. B. E. Z. 197 in Dołżka sammt Zubehör, 
die im Schätzungsprotokolle näher beschrie- 
ben sind. 

Die zur Versteigerung gelangende Lie- 
genschaft ist bewertet: 

J. die Grundstücke samt Zubehör mit 
6023 K, 

2 Gebäude samt Zubehör mit 16.796 K, 

3. Dampfsäge samt Zubehör nach Abzug 
der mit Beschlüsse 5/1 und 13/1 1. J. von 
der Exeention ausgeschiedenen Mobilien im 
Werte von 1025 K 30 h mit 13.649 K. 

Das geringste Gebot beträgt 2/3 des 
Wertes der Grundstücke samt Zubehör und 
1/2 der Wertes der Gebaude un * der Dampf- 
saga das heist 19237 K 82 h unter diesem 
Betrsge findet ein Verkauf nicht statt. 

Die Versteigerungsbedingungen und die 
auf die Liegenschaft sich beziehenden Urkun- 
den können von den Kauflustigen bei dem 
unten bezeichneten Gerichte, Zimmer Nr. 12 
während der Geschäftsstunden eingesehen 
werden. 

Rechte, welche diese Versteigerung 
unzulässig machen würden, sind spätestens 
im anberaumten Versteigerungstermine vor 
Beginn der Versteigerung bei Gericht anzu- 
melden, widrigens sie in Ansehung der Lie- 
genschaft selbst nicht mehr geltend gemacht 
werden könnten. 

Von den weiteren Vorkommnissen des 
Versteigerungsverfahrens werden die Perso- 
nen, für welche zur Zeit an der Liegen- 
schaft Rechte oder Lasten begründet sind 
oder im Laufe des Versteigerungsverfahrens 
begründet werden, in dem Falle nur durch 
Anschlag bei Gericht in Kenntnis gesetzt, 
als sie weder im Sprengel des unten be- 


(2331-53) 


zeichneten Gerichtes wohnen, noch diesem 
einen am Gerichtsorte wohnhaften Zustel- 
lungsbevollmächtigten namhaft machen. 

Die Anberaunung des Versteigerungs- 
termines ist im Lastenblaite der Einląger 
für die zu versteigernde Liegenschaft anzu- 
merken. 

K. k. Bezirksgericht Abteilung III. 


Bolechów, am 1 Februar 1911. 


(2151 1—3) 

Sądowa hala aukcyjna we Lwowie, 

ul. Podlewskiega l. 6. 

tłodziny urzędowe ftylko w dnie powszednie) 

od 8 do 12 przed pożudniem i od 2 do 6 

po południu, w soboty od 3 do 8 wieczorem. 

Licytacye: 

Poniedziałek 6 marca 1911 od 10 do 12 
godziny przed południem: różne mate- 
rye, płótna, urządzenie sklepowe, kape- 
lusze damskie, dodatki do ubierania ka- 
peluszy, towary bławatne, ramy do lu- 
ster, 95 metr. chodnika, towary modne 
oraz meble. 

Wtorek 7 marea 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: pianino, kasa, dywa- 
ny, obrazy olejne, złoto, srebro, garde- 

g roba męska, oraz meble. 

Środa 8 marca 1911 od 10 do 12 godziny 
przed południem: sparat do piwa, 2 
imxszyny do szycia i 1 do pisania, gra- 
mofon, rogi jelenie, dywany, fortepian, 
bilard, trunki, oraz urządzenie restau- 
racyjne. 

Czwartek 9 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: fortepian, 2 maszyny 
do szycia, kasa, broń, towary bławatne 
i modne oraz różne meble. 

Piątek 10 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem: 2 maszyny do szycia, 
ramy do obrazów, różne obrazy, kasa, 
wózek, srebro oraz rózne meble. 

Sobota 11 marca 1911 od 10 do 12 godz. 
przed południem, względnie od 4 do 
8 wieczorem: maszyna do szycia, gar- 
deroba, różne tanie meble i sprzęty do- 
mowe. 

Sprzedsż z wolnej ręki: 

s) 399 olowisnych kliszów przedstawia- 
iących różne wybitniejsze osoby, mogą być 
surzedane za 60 kor. 

b) 7 kawałków starego haftu na czar- 
nym atłasie oraz kilka metrów żółtej materyi 
złotem przerabisnej, mogą być sprzedane za 
100 Koron. 

Syrzetsć się mające przedmioty mogą 
beé oglądane w hali przed licytseyą w go 


G EU ze he 


Lwów, dnia 25 lutego 1911. 


L. ez. E. 1319/10 (5) 
Edykt lieytseyiny. 

Na żądanie Seliga Jageta w Żukowie 
odbędzie się dnia 10 marca 1911 o godzinie 
9 przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8 lieytacya realności obj. 
lwh. 454 ks. gr. gm. kat. Żuków wraz z przy- 
zależnościami, składającemi się z domu, ko- 
mörki, studni i sztachet. 

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 480 kor., przynależności zaś 
na 1920 kor. 

Najniższa cena wyńosi 1600 kor., po- 
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular- 
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 8. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacys byłaby  niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszeze- 
nia tego rodzajn co do ssmej nieruchomości 


(2180) 
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orj. 772/4 położonej, obejmującej pbud. 553/1 
i grun-. 416/1 powierzchni 1463 m? wraz z 
1 d:mem murowanym, 1 domem drewnia- 
nym połączenym z budynkiem gospodarczym 
i wyehodkiem, 1 dom-m drewnianym, 2 bu- 
dynkami gospodarczymi, kurnikiem, komorą 
i studnią kopang. 

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oceniona na 29.278 kor. 15 hal. 

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 14.640 kor. 

Warunki lieytacyjne, które się równocze- 
śnie zatwierdza i odnoszące się do tej nieru- 
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy- 
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.), 
może każdy mający chęć kupienia przejrzeć 
podezas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 25. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytaoya byłaby niedopuszczalną, należy zgło 
sic do sądu najpóżniej przy wyznaczonym 
terisinie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju 20 do samej nieruchomości nie i^- 
złyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Te vsoby, dla których jakie prawa lut 
ciężary aa powyższej nieruchomości badz 
oteesie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania lieytacyjreżo powstena, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadn 
miżoj wymiecionego I nie wskażą temut sg- 
dowi pełnomocaika do doręczeń w siędyibia 
sadn ZAGYEEZENCŁEO. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X. 

Stanisławów, dnia 31 stycznia 1911. 


L. cz. E. 5124/9 (14) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Chaima Menschenfreunda 
w Sołotwinie odbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 lieytaeya 1/8 
części realności lwh. 60 i całej realności 
45 gm. Maniawa o łącznym obszarze 943 s.? 
wraz z przynależnościami, składającemi się z 
chaty. 

Nieruchomości te wystawione na lievta- 
eye, są ocenione na 500 kor., przynależności 
zaś na 100 kor. 

Najniższa cena wynosi 400 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się zatwier- 
dza i odnoszące się do tej nieruchomości 
dokumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin opek w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 11. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
reicytacya bylaby niedopuszczalną, nalały 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
giyby być już xe skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, d!a których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
oksenie juź istnieją, bądź w toku postępe- 

: lieytseyjnego powstaną, zawiadamian.e 
beig e dalszych wydarzeniach tego po- 
stepowania jedynie przez przykbieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okregu sądu 
niżej wymieniowego | ale wskażą temuż sẹ- 
doni pełnoimcenika do doręcień, w siedzibie 
sądu ramiegrkaibgo. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Sołotwina, dnia 7 lutego 1911. 


(2186, 


L. ez. E. X. 2625/10 (6) 
Kdykt lieytaeyjny. 
Na żądanie Fabryki świec „Polonia* w 
Bieczu odbędzie się dnia 20 marca 1911 o 
godzinie 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienym, w biurze Nr. 20 w Stryju licy- 
tacya realności lwh. 1989 ks. gr. gm. Stryj. 
Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 10.579 kor. 12 
al. 


(2161) 


nie mogłyby być już ze sautkierm podno- | hal 


SŁONE. 

Te osoby, dla których jekie prawa 
iub ciężary ns powyższej nieruchomości bądź 
ob>enie jaż istnieją, hdz w toku posiepo- 
wania Wertserinezo powstsną, zawiadsimian: 
bada e dalszych wyüsrzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
gydowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego I nie wskażą temuż są- 
dowi peinomosaika do doreczeń, w siedzibie 
"adu zamiesskaleeo. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Obertyn dnia 4 lutego 1911 


L. cz. E. X. 4057/10 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Hermana Kerznera właści- 
ciela realności w Stanisławowie odbędzie sie 
dnia 17 marca 1911 o godzinie 11 przed po- 
łudmem w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 23 przy ulicy Kraszewskiego i Sa- 
pieżińskiej lieytacya realności lwh. 598 ks. 
grunt. gm. kat. Stanisławów przy ulicy Ka- 
zmierzowskiej i Issakowieza pod lk. 243 N. 
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Najniższa cena wynosi 5286 kor. 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 12. 

Takie prawa, wobec których ninisi- 
sza lieyiseya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz” 
aym terminie licytacyjnym, inaczej roszcse- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchoras- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
stone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
cięższy na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiare 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę- 
powania jedynie przez przykieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu wamisszkalego. 


O tsbularne zanotowanie WJ”. „ów 
terminu lieytacyjnego na karcie ne 
wykazu hipotecznego dla WE wodo) 
nieruchomesei wzywa się e. k. sąd 0} niniej: 
w Stryju przesyłając Mu wygotowanie . 
szej uchwały. , 

"e Sąd powiatowy, Oddział I 

Stryj, dnia 6 lutego 1911. 


L. ez, IX. 4858/10 
Eäykt lieytacyjny. od 
W biurze Nr. 14 tutejszego s 
będą się następujące licytacye rea no 


dnia 22 marca 1911 o godz. 10 beti 
lieytacya realności Iwh 380 gminy s 
manice ocenionej na 3705 kor; _. kor.; 
najniższa oferta A ZATOR 
o godzinie 1i rano: iż 
iaa 1. realności lwh. a 
połowy realności lwh. 198 gminy 0 hal, % 
ocenionych ad 1. na 1425 kor. a 3, n8 
przynależnościami na 116 kor, ® 
298 kor.; i 1028 
najniższą ofertą wynosi: ad 4- 
kor., ad 2. 198 kor.; 
o godz. 12 rano: ‚2. re 
licytacya: 1. realności wh. 99 nych 
alności lwh. 280 gminy Hurko 90%, 50 
ad 1. na 1305 kor., ad 2. na 63% 
hal.; Br - (WO 
najniższa oferta wynosi 80 1: 970 k 
ad 2. 421 kor. 67 bal; 
dalej licytacye realności: 
dnia 29 marca 19i1: 
o godz. 9 rano: ryb. 3 1 
lieytaeya 1/5 części realność! 7, 
gminy Trójczyce ocenionej ne kol: 
najniższa oferta wynosi 62 Kors | 
o godz, 10 rano:  „„y 1763 
lieytacya połowy realności ACT hal; 
gminy Przemysl ocenionej na 990 er. 20 
najniższa oterta wynosi 660 
hal.; 
o godz. 11 rano: yu 
lieytacya EE lwh. 109 gm" 5 
hel wielki ccenionej na 975 kors = 
najniższa oferta wynosi 650 KO "ję d0 


Sh gp: się ^ 
Warunki licytacyjne i odnosząc przej” 

tych realności inne dokumenta mo2D 
rzeć w biurze tutejszego sądu Noa niniej” 
ICH 


będą o dalszych wydarzeniach teg? pli 
wsnią jedynis przez przybicie na WET 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 58 go 
tej wymienionego i nie wskażą temu. 
peinomocnika do doręczeń, w sied# 
JX- 


e e e w m a 


zamieszkałego. pe 
C. k. Sąd powiatowy, Oddziać 
Przemyśl, dnia 6 lutego 1911- 


L. cz. E. śe 
dykt licytacyjny. goło” 
Na żądanie Aroma Schmerlers w 
twinie odhędzie się dnia 20 mare ia n 
godz. 10 przed południem w sąd tscy* 
wymienionym, w biurze Nr. 11 licy 
a) 1/2 realności lwh. 382; 
b) 1/2 realności Iwh. 1081; 
e) 1/2 realności lwh. 1082; 
d) 3/4 części realności lab. 
gm. kat. Zuraki o obszarze 3//s 
ezesei?. 1 ns 
Nieruchomości te wystawione 
tacy są ocenione ad a) na 580 ko" kot: 
200 kor, e) na 225 kor., d) na 385 pa 386 
Najniższa cena wynosi ad %/ n? 
kor. 7 hal, b) na 133 kor. 4 BE. tej 
150 kor., à) na 256 kor. 67 hal. P}\ 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do 2 
Warunki lieytacyjne, które M. m. 


re aus m wy mym af W o 


tę m” — 


Wo osoby. dia których jakte SE 
ciężary na powyższych niernchogioś" 
cbeenie już istnieją, badź w toki da 
wanie lieytacyjnego powstaną, 75 0 
będą o dalszych wydarzeniach , x tabl 
powania jedynie przez przybicie gu sąd 
sądowej, jeśli nie mieszkają w ONE ni SE 
niżej wymienionego i nie wskażą  „;ądzib” 
dowi półnomocnika do doręczeń W 
sądu zamiaszkalepo. 

Č. k. Sąd powiatowy, 

Sołotwina, dnia 30 grudniż 


Be. 
osa 


p PE n, 


m. A W 
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4 
“= E. 1309/10 (9) (2140) 
bay Obowiązany Jan Koziarski przebywa- 
meryce. 
N Edykt licytacyjny. 
ing oj Zadanie Izaka Dorfe, odbędzie się 
m, marea 1911 o godz. 9 przed połu- 
Re N W sądzie niżej wymienionym w biu- 
2 wi L licytacya realności: 1. lwh. 35, 
in 03 1 3. Iwh. 508 ks. gr. gm. kat. 
YW objętych wraz z przynależnościami, 
Jącemi się z budynków. 
liey; leruchomosei powyższe wystawione na 
r Ma są ocenione na: ad 1. 54 koron, 
1 Le mości zaś na 500 kor., ad 2. na 
Sr., ad 3. na 456 kor. 

M. „*nlższa cena wynosi co do realności: 
4 ga, 29 kor. 34 hal, ad 2. 812 kor., ad 
„+ kor., iżej tej ż ni 
Bnyjdzie At Po tej ceny sprzedaż nie 
łych runki lieytacyjne i odnoszące się do 
lipsy e uchomości dokumenta (wyciąg ka- 
ky ny, protokoły oeenienia i t. d.), może 
Un, Mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
Roy dzin urzędowych, w sądzie niżej wy- 

"tym, w biurze Nr. 12. 

liap prawa wobec których niniej- 
logig ya byłaby niedopuszezalną, należy 
(yna sgdu najpóźniej przy wyznaczo- 
DĄ tą Iminie jicytacyjnym, inaczej roszeze- 
ie 8% rodzaju e» de samej nieruchomości 
Re Blybr być już ze skutkiem podnu- 


T osoby, dla których jakie prawa lub 
Obee Na powyższych nieruchomościach bądź 
Mania „u istnieją, bądź w toku postępo- 
będą a gjłacyjnego powstaną, zawiadamiane 
Wania dalszych wydarzeniach tego postępo- 
doya; Jdynie przez przybieie na tablicy są- 
żę li nie mieszkają w okręgu sądu 
dowi „JMienionego i nie wskażą temuż są- 
yn „ANomoenika do doręczeń w siedzibie 

mieszkałego. 

R. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
adłów, 15 lutego 1911. 


Inh - 8 licytacya: I. 
WAS gr. ka Zakrzewce i IL 1/4 
iepa **lności lwh. 180 ks. gr. gm. Za- 
N; objętych. 
ieruchomości wystawione na lieyta- 
ùs gye Ocenione: ad I. na 1000 kor., ad II. 
a: 50 hal. 
h hal Jniższa cena wynosi: ad I. 666 kor. 
“ny „ad II. 31 kor. 67 hal., poniżej tej 
Przedąż nie przyjdzie do skutku. 
ognie Arunki licytacyjne, które się równo- 
Meh twierdza i odnoszące się do tej 
ly, ,, Mości dokumenta (wyciąg tabular- 
lą „jlląg katastralny, protokoły ocenie- 
dą „o d.) może każdy mający chęć kupie- 
Uri, „Jzeć podczas godzin urzędowych w 
T xej wymienionym, w biurze Nr. 9. 
lieta prawa, wobec Etórych niniej- 
Wiga 2004 byłaby niedopuszezalng, należy 
\ un Sadu najpóźniej przy wyzmaczo- 
tia tępy aie lieyiacyjnyra, inaczej roszeas- 
ù Danisa wo de samej nieruchomości 
Oha, Błyby hyć już ze gkutkiew poduo- 


"A dia których jakie prawa lub 
ie , powyższych nieruchomościach bądź 
p Bla "r istnieją, bądż w toku postępo- 
è Jlacyjnego powstaną, zawiadamiane 
ATA alszych wydarzeniach tego postę- 
niowej Jedynie przez przybieie na tablicy 
qi mę nie mieszkają w okręgu sądu 
Pl pap i elionego nie i wskażą temuż są- 
ORLE do doręczeń w siedzibie 
go 


lez Jzn W: . , > 
Wz aczenie terminu lieytaeyjnego na- 
lipo potować na karcie siężarówike a TE, 
Ose Sch dla wamiankowanych nierucho- 
Ut ; 
Ott. 44 powiatowy, Oddział IV. 
Ynis. dnia 4 lutego 1911. 


ML 
* R. 329610 


Kdykt lieytacyj 
è i ytaeyjny. 
or kydanie nieletniego Iwana Bałana 


(2189) 


UN = Przez opiekuna Fadora Bałana 
m 1911 osmaczu odbędzie się dnia 29 
zig 0 godz. 11 przed południem w 


l niżej 
latya 1), 7) mienionym, w biurze Nr. 11 
da Cłędęj | „Części 1/2 realności Iwh. 73, 
1/2 realności lwh. 579, 1/20 czę- 
Di 76, 1/20 części 1/5 z 
Wlasn gm Kosmacz Jurka Iwan- 
klag j Erich wraz z przynależnościami, 
odów Sie z chaty, stajni, stodoły i 2 
hey pieruchoryoś 
Sem A Ocenione wr 


ditaj Najniższa 
tky 


te wystawione na licy- 
az z przynależnościami 
p. Da wynosi 68 kor. po- 
4 “ny sprzedaż nie przyjdzie do 
runki 1; 
AB Bat ni lieytacyjne, które się niniej- 
qi homoge; a l odnoszące się do tej nie- 
% katas okumenta (wyciąg tabularny, wy- 
Almy, protokoły ocenienia it. d.), 
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może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć | dniem w sądzie niżej wymienionym licytacya 


podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 11. 

Tskie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszezalną, należy zgło- 
sié do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie lieytaeyjnym. inaczej roszczenia tego 
rodzaju eo do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone. 

Ye osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, sawiadamisn* 
będą o dalszych wydarzeniach tego posię 
powania jedynie przez przybieie na tahliey 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sadu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż sg- 
dowi peinomoenika do doręczeń w siedzibie 
sdn zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Sołotwina, dnia 9 lutego 1911. 


L. ez. E. 1961/10 (11) (2184) 
Edykt. 

Dnia 21 marca 1911 o godzinie 9 rano 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
4 odbędzie się licytacya : 

a) całej realności lwh. 271 i 

b) połowy realności 270. 

Nieruchomości te wystawione na lieyta- 
eye, są ocenione: ad a) na 626 kor. 50 hal., 
ad b) na 575 kor. 81 hal. 

Najniższa cena wynosi: ad a) 417 kor., 
ad b) 378 kor. 54 hal., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w biurze Nr. 4. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Rymanów, dnia 7 lutego 1911. 


L. cz. E. 2489/10 (6) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 22 marca 1911 o godzinie 10 
rano w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4 odbędzie się licytacya: 

1. połowy realności lwh. 79 ks. gr. gm. 
Tarnobrzeg, składającej się z pb. 116/2, 

2. 1j4 części realności Iwh. 404 ks. gr. 
gm. Tarnobrzeg, składającej się z pb. 116/8 
Chaima Eliasza Lustiga własnych. 

Nieruchomości te oceniono na: ad 1. 
818 kor., ad 2. 40 kor. 

Nainizsza ceno wynosi: ad 1. 159 kor., 
ad 2. 20 kor. 

Dokumenta przejrzeć można w biurze 
Nr. 4 


(2099) 


Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, nałeży zgło- 
sic do sądu najpóźniej do dnia licytacji. 

Q. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 14 lutego 1911. 


L. cz. E. 973/10 (7) 
Kdykt licytacyjny. 

Na żądanie e. k. Skerbu Państwa za- 
stąpionego przez e. k. Prokuratoryę Skarbu 
we Lwowie cdbędzie się dnia 27 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. III. w Łopatynie 
licytacya 4/5 części lwh. 285 ks. gr. gm. kat. 
Szezurowice. 

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę, jest ocenioną na 64 kor. 

Najniższa cena wynosi 42 kor. 66 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej nie- 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę- 
dowych w sądzie niżej wymienionym w biu- 
rze Nr. III. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Zopatyn, dnia 13 stycznia 191]. 


(2178) 


L. ez. E. 1730/10 (4) 
Edykt licytacyjny. 

Dnia 23 marca 1911 o godzinie 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
nym w biurze Nr. I. odbędzie się celem 
zniesienia współwłasności lieytacya realności 
obj. lwh. 12 ks. gr. gm. Worwolince składa- 
dającej się z pare. bud. 219 wraz z budyn- 
kiem mieszkalnym. 

Wartość szacunkową zlieytować się 
mającej realności oznacza się na 800 kor. 

Cenę wywołania oznacza się również 
na 300 kor. i poniżej tej ceny sprzedaz nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy 
mający chęć kupienia, przejrzeć podezas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 8. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Tłuste, dnia 27 stycznia 1911. 


(2192) 


L. ez. E. 2660/10 (7) 
Edykt lieytaeyjny. 
Na żądania Franciszka Kurka i Hono- 
raty z Krakosiów Kurkowej, odbędzie się 
dnia 24 mares 1911 o godz. 10 przed połu- 


(2175) 


realności lwh. 164 gm. kat. Bóbrka. 
Nieruchomość tę oceniono na 9950 kor., 
przynależności zaś na 10 kor. 
Najniższa cena wynosi 6640 kor. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Krosno, dnia 10 lutego 1911. 


L cz. E. 1578/10 (6) 
Kaykt licytacyjnr. 

Dnia 3 marca 1911 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. IL lieytaeya: a) 
realności obj. lwh. 99 gm. Przewoziee skła- 
dającej się z pare. bud. 92/8 obsz. 2 ar. 95 
m.? chaty, stajni, b) realności lwh. 323 gm. 
Tomaszowce składającej się z pbud. 148 obsz. 
4 ar. 50 m.?, karmnik. 

Nieruchomości wystawione na lieyta- 
eye są ocenione a to: ad a) na 330 kor., ad 
b) na 117 kor. 

Najniższa cena wynosi ad a) 220 kor., 
ad b) 78 kor., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio- 


(2235) 


|nyra, w biurze Nr. II. 


©. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojniłów, dnia 28 grudnia 1911. 


L. ez. E. 1013/4 (47) 
Edykt relicytacyjny. 

Na żądanie e. k. Prokuratoryi skarbu 
we Lwowie, odbędzie się dnia 16 marca 1911 
o godzinie 9 przed południem w sądzie ni- 
żej wymienionym, w biurze Nr. 82 reliey- 
lieytacya połowy realacśei obj. lwh. 162 ks. 
gr. gm. Dobrowlany. 

Nieruchomość wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 466 kor. 

Najniższa cena eo do połowy realności 
obj. Iwh. 162 ks. gr. gm. Dobrowlany wy- 
nosi 288 kor. i poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku. 

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciag tabu- 
larny, wyciąg katastralny, prokoży ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 27. 

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samych nieruchomości 
nie mogłyby być juk sè skutkiem podo: 
szone. 

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będa o dalszych wydarzeniach tego poste- 
powania jedynie przez przybieie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgn sądu 
ulżej wymienionego i nie wskażą temuż sa- 
dow: pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu aamiasıkalags, 


C. x Rgd powiatowy, Oddział I. 
Chodorów, 80 stycznia 1911. 


(2223) 


L. cz. E. 2065/10 (2129) 

Dnia 28 marca 1911 o godz. 9 rano 
w sądzie tutejszym w biurze Nr. 11 odbę- 
dzie się lieytaeya realności lwh 362 ks. gr. 
gm. Dobromil stanowiącej pareelę budowlaną 
z budynkiem mi:eszkalno-gospodarezym oraz 
parcelę gruntową (ogród). 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 850 
koron. 

Najniższa cena wynosi 567 kor. 

Warunki lieytseyjne i dokumenta przej- 
rzeć można w biurze Nr. 11. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Dobromil, dnia 16 lutego 1911. 


L. cz. 2701/10 (3) (2084) 

Dnia 29 marca 1911 godzina 9 rano 
odbędzie się w sądzie niżej niżej wymienio- 
nym, biuro Nr. 12 lieytaeya 15 części re- 
alnosei lwh. 96 ke. gk. Jaukowee, 

Nieruchomość ta jest ocenioną na 656 
koron. 

Najniższa cena wynosi 437 kor. 32 hal. 

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
można przejrzeć w tutejszym sądzie, biuro 
Nr. 12. 

U. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 


Lisko, dnia 10 lutego 1911. 


L. ez. E. 575/10 (15) (2087) 

Dnia 22 marca 1911, godzina 9 rano 
odbędzie się w sadzie niżej wymienionym, 
biuro Nr. 12 lieytaeya 7/26 części realności 
lwh. 3 i 18/91 części realności lwh. 232 kg. 
gk. Wańkowa. 

Nieruchomość ta jest ocenioną & to: 
1/26 części lwh. 3 na 780 kor. 77 hal, 
18591 części lwh. 232 na 125 kor. 21 hal. 


Najniższa cena wynosi 7/62 części lwh. 
3 kwotę 520 kor. 42 hal., 18/91 części lwh. 
232 kwotę 83 kor. 48 hal, 

Warunki lieytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym, kiuro 
Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 

Lisko, dnia 9 lutego 1911. 


U. em E. 2262/10 (18) 
Oro.romeBe neperopry. 
sa 10 mapra 1911 mepeg norygnem 
o 9 roqmHi B Hmsiie 03HayeHim cyAi KOMHa- 
ra u. 5 Biaöyae ca Ireperopr II0NOBHHN 10- 
cinocrm 06H. 4. BAK. rim. 406 KE. rp. rpoM. 
JInnana ropimga a COCTABHO 8 Hape 
rpygr. au. 3426 i 8427 3 npura.remnroc- 
THO, CKJIAXAIOTOJ CA 3 AepEB. 

Ilpozarz ca mamua HeABEHKHMITB TO € 
NOJIOBAHA BAK. Tin. u. 406 e oniHeHa Ha 
3600 kop. a IOJOBMHA HPHHAAeEHOCTE HA 
1085 xop. 

Hańsusma noxada BAHOCATE 3123 Kop. 
34 eor, roBmame TOi kBoTm He BiqóyĄe CA 
Upo ga. 

Ve.roBia neperopry i FpamoTu BIĄHO- 
cami CH AO HEABHSKUMOCTHH (BATAC TINOTey- 
HAÑ, BUTAT KATACTPAJBEM, HPOTOROAM oni- 
HeBA i T. A) MOrYTB Ti, MO MAIOTE OXOTY 
KYNOBATM, IEpeLIAHYTH B EMBME OSHA4EHIM 
eyAi KoMHaTa u. 5 IiqTać TOAUH YPAĄOBAX. 

V croBia Haperopry upeźJlo:keki ao E. 
2262 10 (1) aarBepqxkaecs 3 TAM, mo upeź4- 
METOM Heperopry € „miu HeBuXjiieHa IONO- 
BAHA BAK. rim. E. 406 mosmemoi rpomaan 
KaTacTpa.jbH0i Jamiuye ea, mo Miete IpO- 
TOKOAY OMANOBARA BCXIĄRY NOJOBHHy MO- 
BACHE HABE1ĄGHHX IAPNEIB nocigae Mapua 
IlerpiB wena FOmiaga, 3aXiXBYy MOJOBMHY 
Tax napıeıs Anna Ilerpis sam. Iamanbeka. 

Ilpaza, korpi 6m upogaw po6mım He- 
AONYCTAMOK, HWICKATE HańnisHiiure Ha 
AHE CYĄOBIM, BH3HA1EHIM O neperopry, 
mepen TepeToproM 3roJroeaTz B cCyAi, 00 
ónakme mo A0 HEABEHIEHMOCTRN Camoi BIKE 
6labme He MoTyıB óyrm DinHomeni. 

O zaabumx BUNATKAX TOCTYIOBaHA 
nepeTOproBoro yBiqoMIATA CA ye ocoÓM, 
ANA KOTpux NIĄ TOŃ dac MO AO HEEĄBUIKA- 
moermń akieb IIpaBa a60 rarapi cyTk yera- 
HOB.JIEHi AÓ0 B TOKY IOCTYIOBAHA Heperop- 
TOBOTO yETAHOBJIEHI ÓYAYTB, B TIM BANaqrky 
TIMSKO IpMÓMTEM B CyAi, AK ÓM OHM api He 
MEMKAa.IA B OÓJACTA HAZME O3HA1CHODO CY- 
Ay, AHi He BEKaBA.IA IIOIMeHHO NOBHOBJACTNA 
AMA AOpyTEHB MEMKAIO10ODO B MICHEBOCTH 
cyny. | | 

DO. x. Cyg nmosirosnń, Biaxix IV. 

Porarus, zaa 2 moworo 1911. 


(2094) 


r m 
Upadłości. 
L. cz. 8. 1/10 (186) 
Obwieszezenie. 
W konkursie Zygmunta Przyłęckiego 
z Krosna celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, wy- 
znacza się audyencyę na 13 marca 1911 o 
godz. 9 przed poł. w sądzie tutejszym biuro 
Nr. 51. 
Jasło, dnia 18 lutego 1911. 
Komisarz konkursowy. 


(2157) 


Konkursa. 


L. 335 (2019 3—3) 

W myśl reskryptu Wydziału krajowego 
z dnia 30 stycznia b. r. L. 2355 myślenieki 
Wydział powiatowy rozpisuje po raz trzeci 
konkurs na posadę lekarza okręgowego w 
Z»woi przy Makowie z płacą roczną 1800 
kor., a to z funduszów powiatowych 1200 
kor, 8 z funduszów gminnych 600 kor. i 
ryczałtem na objazdy z funduszów krajowych 
400 kor. 

Posada ta połączona jest z prawem do 
emerytury w granicach postanowień ustawy 
z 12 maja 1909 r. N. 68 dz. u. kr. 

Okręg Zawajski składa się tylko z dwu 
gmin z obszarami dworskiemi a to Zawoja z 
ludnością około 5800 dnsz i Skawica z lu- 
dnością około 2000 dusz. 

Lekarza okręgowego w Zawoi jest obo- 
wiązkiem utrzymywać aptekę domową. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Wydziału Rady powiatowej w Myślenicach 
w terminie do 20 marca b. r. i po myśli $ 
7 dz. u. kr. Nr. 17 z roku 1891 udowodnić 
oprócz dostatecznej fizycznej zdolności nie- 
przekroczone 40 lat życia, prawo obywatel- 
stwa austryackiego, nieskazitelny charakter, 
znajomość języków krajowych, praktykę naj- 
mniej dwuletnią w zawodzie lekarskim i do- 
łączyć dyplom doktora medycyny uprawnia- 
jący do wykonywania praktyki lekarskiej. 

Z kandydatów mają pierwszeń: two ci, 
którzy wykażą dwuletnią służbę w szpitalu 
powszechnym po uzyskaniu dyplomu doktor- 
skiego, albo egzamin fizykacki. 

Myślenice, dnia 10 lutego 1911. 


L. Prez. 637 (4/11) (1960 3—3) 
Konkurs. 

Przy domu więziennym w Nowym Sg- 
czu jest do obsadzenia posada dozorczyni 
więziennej z płacą roczną 800 kor., prawem 
postąpienia na wyższy stopień płacy, doda- 
tkiem aktywalnym 280 koron rocznie i pra- 
wem pomieszkania w domu więziennym. 

Podania o tę posadę wnosić należy do 
Prezydyum sądu obwodowego w Nowym Są- 
czu do dnia 28 msrea 1911. 

W tychże podaniach należy dołączony- 
mi urzędowymi dokumentami, względnie w 
inny sposób wykazać: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. pełnoletność i nieprzekroczenie 30 
lat życia, 

8. fizyczne zdolności do służby, 

4. nieposzlakowane życie, 

5. berdzietmose, wolny sten lub wdo- 
wieństwo, 

6. znajomość języka polskiego, ezyta- 
nia, pisania, rachunków oraz prostych ro- 
bót ręcznych kobiecych. 

Powyższa posada będzie jednakowoż 
obsadzong na razie prowizorycznie pomocni- 
czą dozorezynig więźniów, która pobierać bę 
dzie dziennie wynagrodzenie w wysokości 2 
kor. 60 hal., oraz otrzyma pomieszkanie w 
domu więziennym. 

Po upływie jednego roku a najwięcej 
dwu lat, będzie mogła pomoenieza dozorczy- 
ni więźniów w razie zadowalniającej splika- 
cyi uzyskać bez ponownego ubiegania się, 
stałą posadę dozorczyni więziennej na wa- 
runkach na wstępie konkursu podanych. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Nowy Sącz, dnia 20 lutego 1910. 


L. 421/911 (2209 2—3) 
Konkurs na sekretarza. 

Na podstawie uchwały Rady gmitnej 
z dnia 25 stycznia 1910 rozpisuje się niniej- 
szem konkurs na posadę sekretarza gminne- 
go, a zarazem i kontrolora kasy miejskiej. 
Płaca rekretarza wynosi 1200 kor., a kon- 
trolora z płacą 800 kor., razem 1500 kar. 

Posada ta zostanie nadana prowizory- 
cznie na rok jeden, poczem nastąpić może 
stabilizacya. 

Podania zaopatrzone w dowody: 

1. obywatelstwo austryackie, 

2. nieprzekroczony wiek 40 lat, 

8. egzamin dla sekretarzy miast obję- 
tych ustawą z dnia 8 lipca 1896 Dz. u. kr. 
Nr. 41, 

4. co najmniej jednoroczna praktyka 
w gałęzi administracyjnej, 

5. dotychczasowy przebieg życia, 

6. świadectwo lekarskie stwierdzające 
stan zdrowotny, 

7. świadectwo moralności, 
należy wnosić do Zwierzchności miejskiej w 
Kosowie do dnia 20 marca 1911. 

Zwierzchność gminna. 

Kosów, dnia 7 lutego 1911. 


L. 167 (2148 2—3) 
Konkurs. 

W e-lu nadania posagu z fundacyi im. 
Ignacego Lewkowieza na rok 1911 w kwo- 
cie 2.700 kor. biednej izrael. dziewczynie w 
dniu 19 maja 1911 jako w rocznicę śmierci 
fundatora rczpisuje się niniejszem konkurs. 

Ubiegające się dziewczęta winne dc- 
starczyć legalnego dowodu: 

1. na przynależność do gminy lwo- 
wskiej, 

2. na ewentualne pokrewieństwo z fun- 
d.torem, 

3. na ubóstwo, 

4. na ukończony 16 rok życia, 

5. na nienaganny moralny żywot, 

6. ma okoliczność, czyli rodzee żyją, 
lub zmarli. 

Podania w dowody powyższe zaopa- 
trzone należy wnieść najpóźniej do 30 kwie- 
tnia 1911 do kancelaryi Zboru izraeliekiego 
przy ul. Bernsteina |. 12. 

Lwów, dnia 20 lutego 1911. 

Przełożeństwo gminy 
wyznaniewej izraelickiej. 


L. 422/911 (2210 2-3) 
Konkurs. 

Niniejszem rozpisuje się konkurs na 
obsadzenie weterynarza miejskiego w Koso- 
wie, który jednocześnie musi być oglądaczem 
bydła i nadzorować tak rzeznie, jakoteż jar- 
marki w Kosowie. 

Płaca rocznie wynosi 1200 kor. 

Posada do objęcia zaraz. Panowie z 
praktyką dłuższą będą mieli pierwszeństwo. 

Podania należy przedł żyć do dunia 20 
marca 1911 a to: 

1. dyplom na lekarza weterynaryj, 

2. świadectwo z pobytu detychezaso- 
wego, 
3. swiadectwo przynależności. 
4. metrykę urodzenia, 

Zwierzchność gminna. 
Kosów, dnia 7 lutego 1911. 
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L. 23.189/I1, (2147 1—3) 
Konkurs 

na posadę ekspedyenta przy e. k. urzę- 
dzie pocztowym: 

1. W Kociubińczykach z poborami 3 
klasy 3 stopnia, ryczałtem 266 kor. rocznie 
na służącego i ewentualnem wynsgrodzeniem 
1200 kor. rocznie za codzienną jazdę po- 
słańczą do Husiatyna i z powrotem. 

2. W Dolinach obok Cieszauowa z po- 
borami 3 kləsy 5 stopnia, z ryczałtem na 
służącego, który później wyznaczony będzie 
i ewentur'nem wynagrcdzeniera 1300 kor. 
rocznie z» codzienną jazdę posłeńczą między 
Dolinami, Cieszanowem i Rudą rożaniecką. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 marea b. r. do e.k. Dyrekeyi poczt i te- 
legrafów we Lwowie. 

C. k. Dyrescya poczt i telegrafów 

dis Galicji. 
Lwów, dnia 21 lutego 1911. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(2048 3—3; 
Ogłoszenie. 

Z dniem 17 lutego 1911 otworzył kan- 
celaryę adwokacką w Drohobyczu dr. Jakób 
Kornhaber. 

Z Wydziału Izby adwokatów. 

Sambor, dnia 18 lutego 1911. 


L. cz. Vr. 96/11 
Rdykk 

Dnia 5 października 1910 usiłował Je- 
drzej Broda z Żelechowa popełnić w Złoezo- 
wie szereg kradzieży, został jednak ujęty. 

Przy przeprowadzonej u Brody rewizyi 
znaleziono : 

1. złoty łańcuszek męski podwójny, 

2. złoty łańcuszek damski dęty, o ogni- 
wach kwadratowych i ściętych narożach, 

3. branzoletę damską dętą z motylem 
posiadającym na skrzydłach imitacyę bry- 
lantów, 

4. dwie obrączki ślubne, 

5. cztery złote pierścionki, a to dwa 
z brylantem, jeden ze szmaragdem, a jeden 
z turkusem, 

6. srebrny zegarek męski o podwój- 
nych kopertach z kawałkiem łańcuszka dam- 
skiego mosiężnego. 

Gdy zachodzi podejrzenie, iż rzeczy te 
z kradzieży pochodzą, a obwiniony nie chca 
wymienić właścicieli tychże, wzywa się ro- 
szczących sobie prawo własności do tych 
rzeczy, by celem rozpoznania rzeczy zgłosili 
się do podnisanego sądu w dowolnym dniu 
w godzinach urzędowych. 

u. k. Sąd obwodowy, Oddział IX. 

Złoczów, dnia 8 lutego 1911. 


L. ez. ©. III. 78/11 (1) 
Edykt 


(1555 3—3) 


(2090 2—3) 


Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
bp. Jakóbie Patascher w Niemirowie, wnie- 
siony został do e. k. sądu powiatowego w 
Niemirowie przez Jentę Potascher w Nie- 
mirowie pozew o zapłatę kwot 600 kor., 812 
kor. i 60 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyenese do ustnej rozprawy na dzień 14 
marca 1911 o godz. 9 rauo w tut. sądzie, 
I, Ar 2 

Celem strzezenia praw powyższej masy 
ustanawia sie p. Eliasza Kuny Schalla w 
Niemirowie, kuratorem. 

Tenże kurator zasiępywać będzie po- 
wyższą masę w rzeczonej sprawie ma jej 


'koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą 


nie zostanie, 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Niemirów, dnia 20 lutego 1911. 


L. 4197/11 (2152 2—3) 
Ogłoszenie. 

W tutejszych depozytach kasy miej- 
skiej złożoną jest znaleziona tymi dniami w 
Przemyś'u kwota po nad 50 koron niewia 
domego właściciela, który po wykazaniu wła- 
sności może takową po odtrąceniu kosztów 
ogłoszenia i uiszczenia 10 pre. w myśl usta- 
wy znależnego. odebrać, 

Magistrat miasta. 
Przemyśl, dnia 20 lutego 1911. 


L. ez. ©. 34/11 ( (2144 2—3) 

Przeciw Winerntemu i Filomenie Ko- 
ścielniakom z Prareiszowa, których miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
e. k. sądu powiatowego w Zatorze przez Qs- 
bryela Dzięgielowskiego w Nawsiu pozew o 
1000 kor. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 7 marea 1911 o godz. 9 
rano. 

(elem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. Władysława Sanoka w Prze- 
ciszowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt i 


niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się | 

nie zgłoszą, lub pełnomoenika nie zamianują. 
U. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Zator, dnia 16 lutego 1911. 


3133 
L XVII. ——8 
OBWIESZCZENIE 


Namiestnietwa we Lwowie 


e. k. z 28, 
2 


2192 
lutego 1911 1. XVH. 7/5 tyezace wy- 


iaczenia niektórych miejscowości z ob- 
szaru pogranicznego. 

© k. Namiestnictwo zmieniając czę- 
ściowo «bwieszczenie z 6. października 1882 
1 46813 wyłącza na podstawie reskryptu 
e. k, Ministerstwa rolnictwa z 15. lutego 

43,017 
1931088 3 80i 
cznego nas'cpująte gminy i okszary dwor- 
skie i tak: 

l w powiecie politycznym Biała: 
Łęki i Osiek; 

2. w powiecie politycznym Oświę- 
cim : Jawiszowice i Piotrowice ; 

8. w powiecie politycznym Bochnia: 
Lipica murowana, Lipica dolna i Łąkta 
górna: 

4. w powiecie politycznym Tarnów: 
Błonie, Koszyce wielkie, Tarvów z Przed- 
mieściem, Wola rzędzińska i Jodłówka ad 
Wałki; 

5. w powiecie politycznym Pilzno: 
Cearna ; 

6. w powiecie politycznym Ropezy- 
ce: Męciszów ad Korzeniów; 

7. w powiecie politycznym Mielec: 
Bisłybór i Blizna; 

8. w powiecie politycznym Kolbu- 
szowa: Ranischau, Wola raniżowska i Ra- 
niżów; 

9. w powiecie politycznym Lańcut: 
Podzwierzyn:ee; 

10. w powiecie politycznym Prze- 
worsk: Stuazian i Mokra strona; 

11. w powiecie politycznym Ciesza- 
nów: Lipowiec z Majdanem; 

12. w powiecie politycznym Kawa: 
Parypse; 

13. w powiecie politycznym Ka- 
mionka: Jazienica polska i Grabowa; 

14. w powiecie politycznym Zło- 
czów ; Juśkowice; 

15 w powiecie politycznym Tarno- 
pol: Zastawie i Kozówka; 

16. w powiecie politycznym Zale- 
szezyki: Chartanowce, Dzwiniacz, Dupliske, 
Slinkowce i Uhryńkowce. 

Rozporządzenie to cbowiązuje od 1. 
marca 1911, co się podaje do powszechnej 
wiadomości. 

Z e. k. Namiestnietwa. 

Lwów, 28. lutego 1911. 

Za e. k. Namiestnika: 
Szeligowski w. r. 


ex 1910 z okszaru pograni- 


L. XVII. 2133/14 
Ogłoszenie. 
W celu wymiaru odszkodowania ze 
Skarbu państwa za świnie użytkowe i ho- 
dowlane wybite z urzędu lub padłe wsku- 
tek zarządzonego z urzędu szezepienia w Ga- 
licyi w l. kwartale 1911, na podstawie 
ustawy z 6 sierpnia 1909 Dz. p. p. Nr. 177, 
ustanawia się po myśli $$ 48 1 52 tej usta- 
wy istosownie do rozporządzenia wykonaw- 
czego z 15 psździernika 1909 Dz. p. p. Nr. 
178 przeciętne ceny za kilogram żywej wagi 
według następującej taryfy : 
I. Świnie rasowe (rasy angielskiej) : 
a) prosięta do 6 tygodni 4 K. 50 b. 
b) prosięta od 6 tygodni do 4 miesię- 
cy 2 K. 63 h. 
m e) warchlaki od 4 do 10 miesięcy 1K. 
b. 


(2237) 


e) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 
31 b. 
II. Swinie półkrwi : 

a) prosięta do 6 tygodni 8 K. 50 hb. 
b) prosięta od 6 tygodni do 4 miesię- 
SERIE ZA In, 

e) warchlaki od 4 miesięcy do 10 mie- 
sięcy I K. 50 h. 

d) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 


III. Świnie rasy krajowej : 
a) prosiete do 4 miesięcy 2 K. — h. 
b) warehlaki od 4 do 10 miesięcy 1 
h. 


K. 28 
c) świnie powyżej 10 miesięcy 1 K. 
01 h 
;Z e. k. Namiestnietwa. 
Lwów, dnia 25 lutego 1911. 


L. cz. ©. VIL 58/11 (1) (2172) 
Edykt. 

Przeciw Wasylowi Matejezukowi Dmy- 
tra, przedtem w Serafineach zamieszkałemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Horodence przez Herscha Bermanna pozew 
o 220 kor. 


dysneyę do rozprawy NA 
o godz. 9 rano, b. Nr. 18 w tym nego We- 
uelem strzeżenia praw pozwsn o p. 
syla Matejezuka Dmytra ustanawia, om. 
dr. Rarana adw. w Horodene®, ki die po- 
Tenże kurator zastępy*3 p o koszi 
zwanego w rzeczonej sprawie NA w sądzie 
i niebezpieczeństwo, dopóki on ee zamis- 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika P 
nuje. 
C. k. Sad powiatowy, 
Horodenka, daa 21 luteg 


ddzisł VII. 
Ka ABJII 


1 0) 
L. ez 0. IL. 9111 (1), © I 95 3230) 


Edykt ; 
! \ . Mierzwom 
Przeciw Anieli 1 Maryi kalyitı 


przednio w Nowosieleu zam1es2 piesio- 
rych miejsce pobytu jest niemant NE j- 
ny został do e. k. sądu powiatow erwe 0 
sku pozew &) przez Bartłomiejś wowe ° 
1000 kor., b) przez Maryę Mie 
560 kor. ust1$ 
Na podstawie pozwów WyznACIOŻ? parea 
rozprawę w biurze Nr, 1 na dzieh 
1911 o godzinie 9 rano. „o; į Maryi 
A i 
Celem strzeżenia praw Anieli. 
Mierzwów ustanawia się P- 


po- 
któ- 


Antoniego Bur 


mięgę naczel. gm. w Nowosieleu, £. 
* TEM hr zastępywać boi 
i Maryę Mierzwów w rzeczonyth sp ki one 
na ich koszt i niebezpieczeństwo, Im 
w sądzie się nie zgłoszą, lub Pë 
nie zamianują. el. 
C. k. Sza powiatowy, oddział I 
Nisko, dnia 21 lutego 1911. 


L. cz. C. II. 65/11 (1) s i 
Przeciw Władysławowi MazU osion 
miejsce pobytu jest nieznane, Wn Br40Ż 
stał do c. K. sądu powiatowego W op 
przez niel. Apolenię Mazur przeć "7 gdsnie 
Władysława Tympalskiego pozew 
w Barjadaniogper. 1701, 1702, 
ks. gr. gm. Nieboeko. 

Na podstawie pozwu wyjac N godźe 
stał termin na dzień 14 RR = dia 
9 rano do tego sądu, b. Nr. 49- ug MA 

Celem strzeżenia praw Włady pargo 
zura ustanawia się p. adw. dr. 

w Brzozowie, kuratorem. grie porn? 

Tenże kurator zastępywać be koszt } 
nego w rzeczonej sprawie na JE 
niebezpieczeństwo, dopóki on W 
nie zgłosi, lab pełnomoenika nie r IL 

C. k. Sąd powiatowy, Odc 
Brzozów, dnia 11 lutego 19*** 


107 


(2166) 


L. ez. 0. VL. 46,11 (1) 


t. opo MIA, 
Przeciw jów Sikora, key zosta 
sce pobytu jest nieznane, W. ie p" 
do 2 k. sądu powiatowego W Delaty e Gran" 
Wincentego Glowackiego i Katarzy ; 
berg pozew o 238 kor. 40 hał, . nego prze 
Na podstawie pozwu wniesie u JÓBE 
ciw niewiadomemu z miejsca PO gudyeBi 
wi Sikorze wyznaczoną „została aros 191 
do ustnej rozprawy na dzie 
o godz. 830 rano, b. Nr. 14. . zi 
Celem strzeżenia praw M gtana™ 5 
z miejsca pobytu Józefa Sikory najstypl® 
się p. adw. dr. Wieselberga W 
kuratorem., , pędzie 
Tenże kurator zastępy wać nor 
wiadomego z miejsea pobytu SA"; 
w rzeczonej sprawie na jego 
pieczeństwo, dopóki on wW 
zgłosi, lub pełnomoenika nie F ża 
C. k. Sąd powiatowy, Od 11 
Delatyn, dnia 8 lutego 1914 


—— 


odzie 530 


L. XII. m A Re 
bwieszcze wył” | so 
W rejestrze A) kas zapomogi uf” 
wadzonym w c. k. Namiestnl6ö” g okre! sy 
dnia 21 lutego 1911 wybrany anej, Yi 
marca 1918 zarząd „Zarejesl gw i M 
zapomogowej stowarzyszenia | i 
dzieży handlowej* we Lwowie ara zum 
W skład tego zarządu W° 
szkali we Lwowie: i 
Ludwik Winiarz kupie? 
dniezący ; 
aroni Białkowski, p 
my „L. Ditmar T. A.“ jako jk 
wodniezącego, s N 
Walenty Halski kupieć i 
Maksymilian Hecht urzę si 
Ludwik Hoszowski ayek 3 pand h 
Karol Paszkowski ayspoD 2 
Edmund Riedl junior, P 
dlowy, d owy: 
ad Sand, urzędnik pank js 
Albert Szkowron, kupie unaj #1 
Co sie podaje do powst ustaw) 
mości stosownie do $$ 6 2 
lipen 1892 Dz. u. p. Nr. 20% ya. 
Z e. k. Namiestnić 11. 
Lwów, dnia 21 lutego 


NE 


jako prue” 


all- 


Ji, w 

Żi0BJpr, (2253 1-3)| 
N, Obwieszczenie. 

* mocy § 15 ordynacyi wyborczej po- | 
I rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
laczy latowej w sa" złoczowskimi wy- 

wiejski pe dzień wyboru dla grupy gmin 
skich er s kwietnia, dla grupy E MARU 

wietnia, ala grupy większych po- 
Site; na 11 emia 4 Ti; 

an, „bory te odbędą się w miejscach u- 

Boy. przepisanych ($ 12, 13, 14 ord. wyb. 


winto 
d 


„Wyborcom wydane będą karty legity- 
e, | rierajace bliższe oznaczenie miej- 
tj, godziny, w których wybory odbyć się 


opa 


ine 


0 Rady powiatowej w powiecie zło- 
4 wybierają: 
lonkin Srupa wiekszych posiadłości sześciu (6) 


gPa miast i miasteczek ośmiu (8) 
tłoków grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 


2 | om e. k. Namiestnietwa. 
Wów, dnia 26 lutego 1911. 


L. 
= 0. IL. 86/11 (1) 
Na z meeeiw Józefowi Gryzikowi synowi Ja- 
nie 4 którego miejsce pobytu jest 
Wiato ê, wniesiony został do e. k. sądu po- 
ik; p OBO w Gorlicach przez Apolonię Gry- 
* Bystrej pozew o 440 kor. zpn, 

Budyg, ene å podstawie pozwu wyznaczoną została 


(2225) 


7, Ca do rozprawy na dzień 6 marca 
dg" z. 9 ramo. 
layi lem strzeżenia praw kuranda usta- 


i 
kuratora się 4 adw. dr. Dalleta w Gor:icach, 


W tan te ento kurator zastępywać będzie kuranda 
bezp; anej sprawia na jego koszt i nje- 
teloni. Ludstwo dopóki en w sądzie się nie 
üb pełnomocnika nie zamianuje. 
ko: . Sąd powiatowy, Oddział II. 
lice, dnia 23 wiki 1911. 


p 

X E, 2262/10 (19) 

m m LEKT. 
en N lAROBM Ilerpis s Janani ropimmoi 
"rei = u seryıadaii IpopanKeHii Upa 
Mena A CYRI nporm Hero Mae óyru x0py- 
„dł yxBajja 3 10 xoBrna 1910 E. 
RR eni ), kompor gossozemo „inuranai 
© uns = ka 406 rpow. JIunana ropimaa 
Sn porzena 7 100 xop Ha pia Pyckoi 
Orarm ki. 
poza Nee  wiene nepeóyBana Waiaua 
č Aa or HeHaHe, YCTAHOBIAE CA ANA CT- 
a To tpaB axsorara ap Kana sB Pora 
a og Paroponr ,korpań Öyne ero sacTrynarn 
on. Fi Ea TOsisma Ie- 
drog i AoBro, zoxm mok B cyji ca me 

aĝo INOBHOBJIACTNA YCTAHOBATE. 

Por U. x. Cya nosirosnń. 

aran, zma 10 worran 1910. 


12095) 


"CG y, BA, s C. V. 811 (3) (2096) 
Pony P kinia NaRa" ÜTACIOKOBE, K0- 
ta pne noóyry e HesHane, BHECJIN 
rzą jl tg, 8aplÓRHk B Coraza (3aőy- 


M 
a f 
70 lepy "w" Ab Uracok 10 pyk ONIRYH 
Ę g3 R. gy COR, rocnoqxgi B ÜHINBCKRy 
U x, YAY mosirosoro R Cokamm Hossu 
% 6 com, i 811 Kop. 76 cor. 31a. 


p a niącr; 
Ponny ABİ MO3BIR BHSHAUCHO TepmiH 
on. a genb Bl mapya 1911 o ro- 
SHO, c ans u, II. 
Yon, DU g 
o ne 1 cTepekeHA IpaB IISBAHOTO 
DO a a Cosas Hama ansorara Ap. Pininos 
AH, Kyparopon. 
Xyparop 6yAe Ii3BaHOTO B Bra- 
F BAX Ha ero KOMT i HedesegeHb 
Dr BACTYNATA, JOKA IISBAHHÄ 
POJOCHTŁ CA A60 He BHMIHHTE 
setga, 


uN NOBiroBnii eym Bixxix V. 
Te; max 13 mororo 1911. 


"= MEPAE 


Księgi gruntowe. 


1949 
one Obwieszezenie 3 
założenia na nowo księgi grun- 

ką Wskutek towej, 
I w En nchwaly Sądu krajowego wyż- 
l. owie z dnia 17 października 
i rez. 14.132 (19) R/9, zatwier- 
u dista e k. Ministerstwo sprawiedli- 
U toya, PIC ma założenie na nowo księgi 
UW A Š gminy katastralnej Kraków 
; ów, wiat w powiecie sądowym 


Do 
ndien pa dzenia, które w tym celu będą 
IN, irte, rozpoczynają się dnia 18 
Ta sum €. k. komisyi w Kra- 
OND SH zka |. 60 I. piętro, oficyny. 
ii Sch ; J posiadacze nieruchomości znaj- 
h tipotes w gminie katastralnej, wierzy- 
teg | zai i inne osoby, które mają 
ny w zbadaniu stosunków po- 


nGazeta Lwowska“ Nr. 48 z 


11 


siadania i w uporządkowaniu stanu ciężarów, 
mogą zgłosić się i podać wszystko, co okaże 
się przydatne dla wyjaśnienia stanu rzeczy 
oraz dls ieh ochrony praw. 

W mędczyczasie będzie kopia mapy 
wraz z wykazem wszystkich nieruchomości 
i wykazem posiadania katastralnego każdego 
poszczegó!nego posiadzcza tudzież wrsz z in- 
nymi wyciągami z katastru w biurze e. k. 
Komisyi w Krakowie ul. Grodzka 1. 60 I 
piętro, oficyny, wyłożona, & każdy może tam 
pbrzeglądnąć powyższe materysły. 

Gdyby w toku dochodzeń okazało się, 
że części sładowe pewnego ciała hipoteezne- 
go leżą w innej gminie katastralnej, nasten- 
czas w razie potrzeby obejmie się dochodze- 
niami równocześnie także odnośne poboczńe 
c.ęści składowe. 

, Kraków, dnia 17 lutego 1911. 

C k komisarz dla zakładania 
ksiąg gruntowych 


Wyroki prasowe. 


BL. 25 (1339) 
Jm Namen Seiner Majejtat deg Kaijers | 
Das f. É. Landesgericht Wien alg Preh- 
gericht bat mit dem Erfenntniffe vom 27 Jänner 
191b, Pr. XXXV. 30 11/8, auf Antrag der É, T. 
Staatganwaltjchajt "erkannt, dab der Inhalt der 
Nummer 2 der periodifchen Drudihrift: „Gliih= 
liter”, Jahrgang XIV., vom 24 Jänner 1911 
burdy das Bild auf Seite 3 mit der Über- 
ichrift „Rómijcher Fajhing” das Vergehen nad 
$ 303 St. ©. begründe und e3 wird nad $ 
493 &t. P. O. das Berbot der Weiterverbrei- 
tung biejer Drudjchrijt ausgeiprochen, Die von 
der l. E Staat3antvaltjchajt verfügte Beichlag- 
nahme nah § 489 St. P. ©. betätigt und 
nah $ 37 Pr. ©. auf die Vernichtung Der 
faifierten Gremplare erkannt. 
Wien, am 27 Jänner 1911. 


Dag E t. Landes alś Wreßgericht in 
Laibach bat mit bem Erfenntniffe vom 27 Jänner 
1911, Br. VII. 6/11, die MWeiterperbreitung 
der Nummer 328 der Beitfhrift; „Jutro“ wegen 
der Notiz, deginneno mit „Kranjska sparkasa: 
V Kocevskem* und ebend mit „stori tudi ti 
tako“ nebjt der daneben befindlichen Iluftra- 
ton nah 302 St ©. verboten. 


Das É. E Kreis- als Preßgericht in 
Briir gat mit dem Erfenntnijje vom 27 Jänner 
1911, Pr. 14/11, bie MWeiterverbreitung Der 
Nummer 7 ber Beitiehrift: „Oberleutenedore 
fer Zeitung“ vom 25 Jänner 1911 wegen Deg 
Nrtitel: „Gin bdeutjher Bürgermeifter" und 
„Čzehijhe ganatiter“ in der Stele von „dag 
an deren Spięe* bia „genenüber zu tun haben“ 
nah $ 302 ©t. ©. verboten. 


Das LE. Kreis al8 Preßgericht in 
Brür gat mit dem Erkenntniffe vom 27 Jänner 
1911, Pr 13/11, bie Weiterberbreitung der 
Nummer 7 der Beitichrift: „Britęer Bolfszei- 
tung“ vom 25 Jänner 1911 wegen derjelben 
Stellen wie bei „Oberleutengdorfer Zeitung“ 
vom 25 Jäuner 1911 nad $ 302 Gt. ©. ver- 
boten. 


BI. 26 (1340) 

Das £ i frei" al Mrebgericht in 
Trient hat mit bem Erfenntnifje vom 26 Jänner 
1911, Br. 211, bie Meiterverbreitung Der 
im Berlage der Casa editrice Giovsnni Zip- 
p-l in Trient erjchienenen Bierteljahresfchrift, 
Band IIL.—IV.—1910: „A chicio per 1 Also 
Adige“ von Gttore Tolomei wegen der Stels 
len: auf Seite 442 von „dei primi impulsi“ 
bis „storis nostra ricordi“; auf Seite 462 
von „pensavo alla storia“ big „ei mi apps- 
riva“; auf Seite 488 von „Oh tornar con 
Polivo* bis „alto sonar!* und auf Seite 1 
nach Seite 564 von „di avor dato“ big „fra- 
tellı Bronzetti“ nah § 65 a und 305 Gt. 6. 
verboten. 


Das |. £ Kreis» als MWrebgericht in 
Böhm.-Leipa hat mit dem Erfenntniffe bom 28 
Sänner 1911, Pr. 4/11, die Weiterverbreitung 
der Nummer 7 der Beitjchrift : „Deutihböh- 
mither Bollganzeiger” vom 25 Jänner 1911 
uch $ 302 St. ©. verboten. 


Dag t. f. Kreis als Preßgericht in Bud- 
weis hat mit dem Erfenniniffe vom 28 Jänner 
1911, Pr. 6/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 4 ber Denia: „Straz Lidu* vom 27 
Jänner 1911 wegen der Stellen von „Każdy 
clovek ma“ big „dokud nepodlehne* und von 

„Ale że je jejich“ bis „Mnich.-hradistske to- 
varny“ deg Artifel3: „Nase intelligenee“ nach 
$ 516 Ct. ©. verboten. 


Das £ I Kreis- als Preßgeriht in 
Budwei3 hat mit dem Erfenntniffe vom 28 Jän- 
ner 1911, Pr. 811, die Weiterverbreitung der 


dnia 1 marca 1911. 


Nummer 5 der Beitfhrift: Sioböhmifche Volfs- 
zeitung“ vom 29 Jänner 1911 wegen der Stelle 
von „Diele Szechen“ bis „Bejjeren belehren“ 
des Artikels: „Stuben un nah $ 
302 St, ©. uertoten 


Dash t 
Eger gat mit dem Grtenntnifje vom 28 Jänner 
1911, Br. 5/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 6 der Belidnir: „Sraśliger Bolizblatt" 
vom 21 Sünner 1931 wegen des Artikels: 
„Die Steuerbedrüdungen in Graslig“ in den 
Stellen von „Bis zu welcher Höhe“ bis „zu 
beantworten habın“, von „Wenn der betreffen- 
be” bis „tun und laffe n* und von „Die betrof- 
jenen ietparteien”" bis „Ach werden müffte” 
nad) $ 300 St. ©. verboten. 


Landes: als Prefgericht in 


Bl. 27 (1341) 

Das l i Qandes- ald $Prekgerihi tm 
Linz Bat mit demGrtenntnijje vom 28 Jänner 
1911, wir. X. 2/11, die Weiterverbreitung Der 
Nummer 4 der Beitfrift: „Deutjcher Michel“ 
vom 28 Sänner 1911 wegen der Stellen von 
„AU bieje Betjpiele" bis „feile Sklaven macht“ 
und bon „Aber in den beiden” bis „Elar auge 
faln“ deg Auffabes: „Beichen deg Weltge- 
rihts" nah $ 64, 302 und 308 St. ©. per- 
boten. 


Das t. i Kreiz- als MPrekgerihi im 
Górudim Hat mit bem Çrtenntnilfe vom 30 
Jänner 1911, Pr. 811, die Weiterverbreitung 
ber Nummer 4 der Beitichrift : „Vychodocesky 
Obzor“ vom 26 Jänner 1911 wegen der Stellen 
von „Vysvedeenim nejvelsi“ big „anarchismu“ 
und von „Pateri“ big „Kierikalismu“ de8 Ar- 
tifel : „Klerikalni kukatko* ; von „W uzke 
ucazena hospodske* big „chasku“ deż Arti- 
fela: „Co lide mluvi“ nah $ 302 302 ©t. 
©. verboten. 


Das l. l. Kreis» als Preßgericht in Kü- 
niggrig hat mit dem Erkenntniffe vom 29 Jän- 
ner 1911, Pr. IV. 5:11, die Weiterperbreitung 
der Nummer 4 der Beiti drift: „Nase Pravo“ 
vom 27 Qänner 1911 wegen der Stelle bon 

„Lide desud indifferentni* big „hledi zdi- 
skreditisovati" deg Artikels : „Z rise klerika- 
lismu*; de ganzen Artikels: „Z Nasavrk“; 
von „Ve Hrad:sti u Nasavrk“ big „pripraze- 
nych” mozku“ beg Artifel3; „Z Nasavrk“ nad) 
$ 302 St. ©. verboten. 


Das f. f Kreis- als Preßgericht in 
Pillen hat mit bem Ertenntnijje vom 30 Jänner 
1911, Br. 10/11, die Weiterverbreitung der Num- 
mer 575 be Beitidrift: „Bezirtsbote für Die 
Bezirte Wejerig, Plan, Tepl, Marienbad und 
Petjchau", Beilage ter Nummer 975 der Den- 
tihen Wacht an der Mieja“ vom 28 Jänner 
1911 wegen der Stellen von „Bur Błefigen 
BVolfzählung” bis „genannt” des Wrtifels; 
„plan“ und „Unter der Bevölkerung" bis „zu 
(hiigen* be3 Artikels: „Zijja bei Tahau (Bon 
der Boliazahlung)” nad $ 802 Gt © ver 
boten. 


Das T. f. Rreiz- alg Prepgeridht in Snaim 
dat mit dem Ertenntniffe vom 30 Jänner 1911, 
Pr. 811, bie Weiterverbreitung der Nummer 
5 der Beiti (hrijt: „Znojemske Listy“ vom 26 
Sänner 1911 wegen bdeg Artikels: Mu 
Mariscellsky“ feinem ganzen Umfange nad $ 
A und 303 St. ©. verboten. 


Das t É Kreise al Preßgericht in 
Bnaim Bat mit dem Erfenntniffe vom 30 „Jane 
ner 1911, Pr. 2,11, die „Weiterverbreitung der 
Nummer 5 der Beiti drift: „Nase Noviny“ vom 
26 ünner 1911 wegen bes Artikels: „ Pou- 
trik Mariacellsky* feinem ganzen Jubafte nach 
nach $ 64 und 308 St. ©. verboten 


Bl. 28 (1342) 
Im Namen Seiner Majeftät deg Kaifers! 
Das t. f Landesgericht Wien ald Prek- 
gericht hat mit dem Erfenntniffe vom 31 Jane 
ner 1911, Pr. XXXV. 38/11/2, auf Antrag 
OAE lio i Staatsanwaltf jchaft ertannt, daß der Jn- 


halt der periodischen Drudjdrijt: „Wiener Mone 
tagźpoft", 19 Jakrgang, Nummer 934 vom 30 
Sänner 1911, und zwar; 1. Seite 1 —2 Bi 
Stand leidet” big „Geiftlicher bewilligen“ ; 
Seite 2 „Aber weder Die Statolijchen" bis k 
ift das Bólibat" das Bergehen nach $ 303 ©t. 
©. begründe nnd eg wird nach $ 493 St. P. 
D. das Verbot der Weiterverbreitung Diejer 
Drudjórijt ausgefprohen, die von der f E 
Staatëanmwalijdaft verfügte Bejchlagnafme nach 
$ 489 Gt P. O. beftätigt und nad § 37 ver. 
©. auf die Vernichtung der faifierten Exrutpla= 
re erlannt. 


Wien, am 31 Jänner 1911. 


Das E l Landed- als Brekgeriht in 
Prag hat mit dem Erfenntnijje vom 30 Jänner 
191!, Be I 27/11, Die Weiterverbreitung Der 
Nummer 8 der Bedchutft : „Abstinentui Vest- 
mk* vom Monate Gebrnar 1911 wegen der 
Sielle von „Ovsem ale“ big „Kesaraickeno“ 
des Krtilels: „Jest skola nutnou... « iu der 
Nubrif: „Otazky a odpovedi“ nach $ 63, 300 
und 302 St. © fowie gemäß Artikel IV. bes 
Gejegeg vom 17 Dezember 1862, R. ©. BL. 
Nr. 8 ex 1863, verboten. 


Das T. Z. Streiś: alg Preggericht in 
Briię hat mit bem Grfenntnijje vom 31 Sünner 
1911, Pr. 15,11, Die Weiterwerbreitung Der 
Nummer 8 der Beitjokrift: „Saazer Anzeiger“ 
vom 27 Jänner 1911 wegen der Artikel: „Wie 
der der Volkszählung" ; Crbauliches von der 
Volkszählung; „Volkszählung“ in der gwei- 
ten Beilage, 3 Spalte; der Stelle von 
„Lehtere Stelle fümtlih“ big „der Grund, auf 
dem wir bauen“ deg in der 2. Beilage, Seite 
12, Spalte 2, abgedrudten Wrtifels: Bolis- 
zählung“ nach ‘$ 302 ©t. ©. verboten. 


Das E t. Rreiz- alB Preggeriht in 
Brüg hat mit bem Grfenntnijje vom 31 Jän- 
ner 1911, Br. 15 11, die Weiterverbreitung der 
Nummer 22 der Beiti rift: „Komotauer Boltz- 
blatt* vom 17 Jänner 1911" wegen der Stellen 
bon „an der donnerśtagigen" bis „betennt” 
des Wıtifels; „Bur Volszähhung“ und von 
„Au in unferem Orte” bis „zu verkehren“ 
de3 Mrtifels: „Volkszählung in Qubau” nad 
$ 302 St. ©. verboten. 


Kuratele. 


L. eż. P. VL ú Œ (1893 3—3) 
d y k 
Pawło Raj > Stechnikowiee uznany za 
marnotrawcę. 
Kurstorem jego ustanowiony Kalistrat 
Diaczua ze Stechnikowiec. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


T»rnopol, dnia 4 stycznia 1911. 


L. ez. P. V. 73/10 (18) (1536 3—3) 
Pawła Kowaluka z Wilków ad Pobu- 
rzany uznano marnotrawnym. 
Kuratorem ustanowiony został Maciej 
Mikolajezuk z Walköw ad Poburzany. 
O. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Busk, dnia 30 października 1910. 


L. cz. P. IX. 255/10 A (1394 3—3) 
Ea 
Za M uznano Annę Zie- 
lińską rolniczkę w Dyczkowie. 
Kurstorem jej ustanowiono Hawryle 
Zielińskiego gospodarza w Dyczkowie. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 


Tarnopol, dnia 18 listopada 1910. 


VEAP. XL En a, (1588 3—3) 

Za umysłowo o uznano Józefa 
Mendla Krengla w Krakowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Izaka Bel- 
za w Krakowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI. 


Kraków, deia 11 stycznia 1911. 


- Doniesienia prywatne. _ prywatne. 


ERZE NSZZ WEED ZONA READY ZE YET PEREZ nn o POZ 


„NOWOŚCI LITERACKIE“ 


Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych współ- 
czesnych antorów. 


ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY. 
Prenumerąta kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 hal. 
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła 


St. SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń 


Lwów, pasaż Hausmana 9. 
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Prospekt na rok 1911. 
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W roku 1911-ym, a 52-im swego istnienia drukować będzie najznakomitsze nowości literatury rodzimej, cały szereg dzieł 
pierwszorzędnej wartości i wysokiego znaczenia zarówno pod względem treści, jak formy. 
TYGODNIK ILLUSTROWANY w roku 19ll-ym w dziale powieści i nowel pomieści dwa najświeższe utwory : 


Bolesława Prusa | | Wł. St. Reymonta 
| 


Odrodzenie | Rok 1794 


| Czasy Kościuszkowskie 


z illustracyami Jana Holewińskiego z illustracyami Stanisława Kaczor-Batowskiego 


Nadto nową powieść 


Eugenii Żmijewskiej Mlodzi 


W dziale nowel drukować będzie utwory, od- Aleksandra Stroki: „RIRI I LULU". ROZRYWKI UMYSŁOWE, świeżo wprow a 
znaczone i wyróżnione na niedawnym Jerzego Gassowskiego: „OPOWIESC 0 STA- | dzony dział szachów, szarad, rg” 
konkursie, a więc: | SIU I WOGOLE O LUDZIACH“ i wiele zagadek, zabawek naukowych, logo 

Władysława Orkana-Smreczyńskiego: „SWIT“, innych. | fow i humoru. TR. 
z illustracyami Józefa Rapackiego. | Nadto: || DZIAŁ ARTYSTYCZNY TYGOD. ILLUS oyi 

Jana Lemańskiego: „WOLA“. ARTYKUŁY WSTĘPNE. zawierać będzie niezależnie od illustra e, 

Piotra Ohmyzowskiego: „BAROWSKA“, z illu- KRONIKI TYGODNIOWE Bolesława Prusa. do każdego artykułu osobne ryciny pol- 
stracyami Jana Holewińskiego. || DZIAŁ HISTORYCZNY. | produkcye najcenniejszych obrazów P 

Z wyróżnionych: || POEZYE. skich i obcych artystów, plansze Z ^f igr 

Stefanii Podhorskiej-Okołów: „DO DOMOW ||| WĘDROWIEC POLSKI. alnych wystaw w kraju i zagranich, ej 
OJGOW". | NA DOBIE. dnem słowem, obraz rodzimej i ° 


Henryka Zbierzchowskiego: „WE TROJE". MIESZANINY LITERACKIE, sztuki. 


Jako nadzwyczajne premium „Tygodnika Illustrowanego* otrzymają prenumeratorowi? 
Album kartonów KONSTANTEGO GÓRSKIEGO na tle życia wygnańców syberyjskie” 


„Sybir, wizye przeszłości” 


„SYBIR, WIZYE PRZESZŁOŚCI”, zawierać będzie kartony: SPOTKANIE, LIST, PAN TADEUSZ 
W KOPALNIACH, UCIECZKA i piękną alegoryczna rycinę tytułową. — Nadzwyczajne to bezpłatne 
premium wyjdzie w pierwszych dniach stycznia roku 1911. 


z - e ;tniej” 
Oraz BEZPŁATNY DODATEK — — — — — W Miesięcznik illustrowany, poświęcony najwyb EM 
„TYGODNIKA ILLUSTROWANEGO* — — — CIEKA E P O W IESCI szym powieściom i romansóm voll i obcy 
—— === 12 dużych tomów rocznie. Każdy tom suto illustrowany. n 
ro” 


CIEKAWE POWIEŚCI, które kosztują TY 


| 
Magazyn starożytności“, porywające, pełne senty- | cznie 16 koron, każdy prenumera zupo 2 


CIEKAWE POWIEŚCI, dając wybór najcelniej- Karola Dickensa: „Gracz czyli zegar ścienny, albo 
szych dzieł beletrystyki europejskiej i efektownych 


utworów, stworzą bibliotekę książek wysoce 2»j- mentu dzieje młcdej sieroty. godnika Illustrowanego" dostaje 
mujących, a pierwszorzędnej wartości literackiej. Wółodego Skiby: „Wybór pism* a przedewszyst- nie darmo. p 
CIEKAWE POWIEŚCI drukować będą wr. 1911: | kiem „Kwiat Sumatry“ i „Siedmioletnig wojnę*, = mo aaa ~, 
- y m. i niezmiernie ciekawą powieść, pełną dowcipu i = Sehe T godnik 
Alfonsa et a Gs Hi , pa świetnych jj) humoru. Komplet z roku 1910 dla prenumeratorów „I 16 
opowiadań na tle francusko-pruskiej wojny z r. Zygmunta Kaczkowskiego: znakomite opowiadanie i u opra ig 
1870—1871 z 20 illustracyami. p. t. „Zydowsey“, z dziejów trzech powstań pol- I e ak W „eb a 
Henryka Nagla: „Tajemnice Nalewek“, rzecz wysoce skich: 1794, 1831 i 1868 r. koron. 12 dużych tomów illustrowś / w deg 
sensacyjną, pisaną z brawurą francuską, niesty- ||| Wiktora Hugo: „Człowiek smiechu“, dzieło potężne || rających powieści: „Nad poziom: Al Duma 
# chanie Eor i zamika ic | i wstrząsejące. | Skiby (2 tomy); „Karol Szalony | “pieke”? 
rokmanna-Chatriana: „iugó Wik? 1 „Danie Niezależnie od powyższych : j (2 tomy); „Klub Pickwicka“ Karo” (1 tom) 


7 5 Ks c Beno A. 
Rock“, przedziwne opowieści z życia alzackiego (3 tomy); „Manuela“ Gust. Zi elińskiego > toi) 


Deotymy: prześliczną, stylową opowieść z życia pa- Al. Dumasa (Ojea): „Wybór pism“. : zdj i ć 
trycyatu gdańskiego i szlachty polskiej p. t. „Pa- Teofila Gautier: KA rec „Król Dziadów" Józ. Dzierzkowskieg? 
nienka z okienka*. Pawła Fevala: „Czarne suknie“ i „Łowy krölewskie“. „Grzes“ Wołodego Skiby (2 tomy). 


Na żądanie „Ciekawe Powieści" (bezpłatne dodatki książkowe) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie za dopłatą za 
oprawę 50 hal. za tom; to jest kwartalnie za 3 tomy 1 kor. 50 hal. półrocznie za 6 tomów 3 kor, rocznie za 12 tomów 6 Kor: 


— nn — 
WARUNKI PRENUMERATY: 
We Lwowie: | YU Galicyi z przesyłką pocztową: 
kwartalnie 6 kor. 80 hal, z oprawą książek 8 kor. 30 hal. || kwartalnie 7 kar. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 Ba 
półrocznie 13 kor. 60 hal,, ; ży 16 kor. 60 hal pölrocznie 14 kor. 40 hal., % j 17 kor. 40 na 
rocznie 27 kor. 20 hal., 3 „ 33 kor. 20 hal.- || rocznie 28 kor. 80 hal., > » 34 kor. 80 hal. 


NUMERA OKAZOWE i PROSPEKTY BEZPŁATNIE. 


Prenumeratę przyjmują: Administracya „Tygodnika liłustrowanego* we Lwowie, Pasaż Hausmana |. 9, 
oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. 
A ____ 


Wydawcy: Gebethner i Wolff, Odpowiedzialny za Redakcyą we Lwowie: Artur Schröder. 
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Ogioszenie. 


Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Lzłonków Towarzystwa wzajemnej pomocy urzędników Banku krajowego 


odbędzie się 
W dniu 14 marca 1911 w hali Banku krajowego we 
Lwowie (Kościuszki 11) o godzinie 6 po poludniu. 
Porządek dzienny: 
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1910. 
2. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dy- 
Ji absolutoryum z czynności i rachunków za rok 19:0 


3. Wnioski Rady Nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku 
% rok 1910. 


4. Wnioski członków. 


za Radę Nadzorcza: 
Józef Padewski Emil Krug 


prezes. sekretarz. 


Wydawnictwa rok Kill, 
Zaproszenie do przedpłaty na 
E 


N OW + S GI MUŁ GAZA 


Miesięcznik nutowy na fortepian z dodatkiem literackim. 


teke 


Rok 1911, 


AN wychodzi przy końcu każdego miesiąca zeszytami, zawierającymi, 


klasyczne, salonowe, wyjątki z oper, operetek i tańce, w dodatku 
zz literackim: liczne wiadomości ze Świata muzycznego. 
daniem 


Wartościowych utworów po niezwykle nizkiej cenie prenumeracyjnej. 


WARUNKI PRZEDPŁATY: 
W Warszawie rocznie 5 rub., na prowincyi 6 rub., zagra- 
nicą 7 rub. — Półrocznie i kwartalnie w tymże stosunku. 
Zeszyt okazowy 60 kop. 


t) b Premia dla rocznych abonentów: 
50 k 


płatnie : trzy poprzednie zeszyty lub portret Chopina i b) za pół ceny t.j. za 1 rh. 

09. „A. B. C“ najnowszą szkołę na fortepian prof. A. Różyckiego. — Przesyłka 

Uprócz a premium 30 kop. 

Ami: 1890, dla każdego tysiąca rocznych abonentów, wnoszących przedpłatę do naszej 

Istracyi, przeznacza się jako NADZWYCZAJNE PREMIUM PIANINO KRAJOWEJ 
FABRYKI w cenie 500 rub. 


Prem: 
odpyj wygrywa posiadacz kwitu, którego TRZY OSTATNIE CYFRY będą 


Age lestwa Polskiego; losowanie w czerwcu 1911 r. 
| Neya dla Galicyi we Lwowie u Stan. Sokołowskiego, 


— Biuro dzienników, Pasaż Hausmana |. 9. _ 
K. k. priv. aligemeine Verkehrsbank in Wien. 


Bilanz- Konto 


ladały takimże cyfrom głównej wygranej 496 loteryi klasycznej Kró- | łowej 


zee 


Wydawnictwo 


rn en TEE a EDC GA EZ EE Zr ŻA a e 


Poiskie Przewodniki podróży. 


MORETE  ŻYRGMA I 

Zadaujem tego wydawnietwa jest wyrugowśać 7 rąk polskich turystów prawie wyłą- 
szuie używane obee przewodniki i przes dostarczanie im znakomicie opracowanych, de- 
borowych polskielr artystyczno-inforiuscyjnych przewodników uczynić obee zupełnie zby- 
tecznymi, Zaopzirzone w plany i mapy wzorowo wykonane stoją te polskie przewodniki 
na wysokości najlepszych tego rodzaju wydawnictw zagranicznych i czynią zadość naj- 
wybredniejszym wymogom natury praktycznej, czy artystycznej, 

Przewodnik po Rzymie, z planem miasta. Kor. 3.—. 

Przewodnik po Wenecyi i wyspach okolicznych, z planem miasta. Kor. 3, 

Przewodnik po Włoszech południowych i Sycylii, z 11 planami miast i 
mapami geoyraficzsemi. Kor. 6.—. 

Przewodnik po Neapolu, z trzema planami, Kor. 3.—. 

! =" po Herkulanum, Pompei i Capri, z plaaem wykopalisk Pom- 

pał. ker 1.20, 

Przewodnik po Palermo, z plenem miasta. Kor. 1.20. 

Przewodnik po Tatrach, z 3 mapami, Opracował Janusz Chmielowski. Kor. 8. 
: OWO po Tatrach zachodnich, z mapą. Opracował Janusz Chmielowski. 
Kor. 8 ——. 


zaproszenie. 


We wtorek dnia 14 marca 1911 o godzinie 6 wieczorem odbę- 
dzie się w sali Kasyna miejskiego 


XIV. Walne Zgromadzenie 


członków Krajowego Towarzystwa zaliczkowego urzędników, stowarzy- 
szenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką we Lwowie. 

W razie braku kompletu przepisanego $ 19 statutu odbędzie się we wtorek 
2] marca 1911 r. w tym samym lokalu o godzinie 6 wieczorem ponowne 


„NOWOŚCI MUZYCZNYCH“ jest dostarczanie abonentom aktualnych Walne Zgromadzenie, którego uchwały będą ważne bez względu na ilość 


członków. 


Porządek obrad: 


. Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 

. Sprawozdanie Dyrekeyi 4 czynności. 

. Sprawozdanie i wnioski komisyi rewizyjnej w sprawie rachunków za rok 1910. 

. Mianowanie jednego członka Dyrekcyi na 3 lata. 

Wybór pięciu członków Rady nadzorczej na 3 lata, oraz trzech zastępców na 1 rok. 
Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zysku za rok 1910. 

. Uchwalenie budżetu na rok 1911. 

„ Wnioski członków. 


Bilans i rachrnki mogą być przebrane przez członków w lokalu Towarzystwa (ul. 
Skarbkowska 5). 


Wstęp na Walne Zgromadzenie dozwolony jest tylko za okazaniem książeczki udzia- 
tym członkom, którzy wpłacili na udział najmniej 100 kor., lub przynajmniej od 6 
miesięcy są członkami To varzystwa ($ 8 statutu). 


We Lwowie, dnia 5 lutego 1911. 


Dyrekcya. 


Passiva 


Ku, 755 "BE | 
Dalap 24 Giroguthaben . 420141... 6,241.278 84 
IA gegen Pfünder . 4.1001... 5,783 647 — 


Orte, gegen Pfänder 
feuille: in Kronenwährung 
Vors i in fremder Währung 
qiókten se auf Wertpupiere und Reports 


34 237.609 19 
2,103 256 97 


36,940.866 16 
37,3539.660 43 
8,470.202 69 
646 298 67 
115,696 985 47 


ah, * * * 3 a u ee Śl 
Dntit nungen auf Kensortia'geschäfte . . .. 2... 
Kali des Bank- und Wechselstuben-Ges:häftes _. 

Bankgebäude: Stait, Wipplingerstrasse Nr. 


End enngasse Nr. 18, Neubau, Mariabilfer- 
euber Nr. 122 und Kaiserstrasse Nr. 3, Kloster- 


re, Stadtplstz Nr. 16, M -Sternberg, Breite- 


Basa Nr 17 5 z a 
- 17, Waidhofen a. d. Ybbs, Oberer Stadt- 
KUMA 22 F ee 3,688.800 — 
17 aa o o | . „w MĘ 216000 — 
abzüglich 20°), Abschreibung. . . 43200 — 172.800 — 


214 480.539 26 
Wien, am 31 Dezember 1910. 


Oskar Edler m. p. 


K K h 
Aitien' RANE". J.P... PTE 28,000.000 — 
Reservefonds per 31 Dezember 1896 . .  . . . . « 506 906 6 
Dotierungen vom 1 Jśnner 1897 an .  1,092.192 97 
SpezialiRcsewe sn. .  1,000.000 — 
Kapitalreservefond . . s 4 4 . 1 101 ___3,009.000 — 5,599.099 63 
G ldeinlagen: gegen Einlagskächer. . ....... 54,598 138 67 
-  JKEGEOGONIWEO - An 599.400 —  55,197.538 67 
Unbehobene D.videnden x... . 2 2200 3.721 — 
Kreditori mE Tre... a Ze 110,354.169 22 
Aksepte namane RZN A bb mos 6 6 © A AE 13,244 774 88 
Vortragspósten per Saldo . . uw. „gan... 128 643 37 
Gewion póki Saldo en ne 2,452.592 49 


214,980 539 26 


Geprüft und richtig befunden vom Revisions-Ausschusse: 
Ludwig Tennenbaum m. p 


Siegfried Fleischer m. p. 


No 
Bl Gewinn- und YVerlustkonto Haben 
gełaję, , K h "= pa" Ki 
SA OZ Pola. M OW. W. 1,075.947 19 Mortar voni Jahre KODY o 60 66 A o o o a GA EE 188.048 — 
ah n und aa a e o aa 474.513 94 Erträgnis aus dem Darlehens Geschäfte . . . . . . . 773.403 96 
Ti Ja R... 519.828 47 abzüglich Gehalte und Verwaltungskostan . . . . _ 330.739 55 442.664 41 
Von den A. 4 Zinsen. owad ?.. RMW... lie 2,534.142 04 
r w wade Inden . . . . . 14 1 2: 5.738 67 Provisionen und sonstige Erträgnisse des laufenden 
aan een 43.200 — Bank- und Wechselstuben-Geschiftes . . . . . . 1,414.987 06 
Genen. Berei s. dB I. 11.682 83 60.621 50 Ertenis der Häuser OR ANA . u : 185.388 51 
Iny R A eitrag der (iesellschaft pro 1910 . 126.716 43 
"GI ó.ola A ee ETER A 2,452 592 49 
4.710.220 02 4 710 220 02 


Wien, am 31 Dezember 1910. 


Oskar Edler m. p. 


Geprüft und richtig befunden vom Revisions-Ausschusse: 
Ludwik Tennenbaum m. p. 


Siegfried Fleischer m. p. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


od wyrazu potitem 3 halarze, tłustym 
petitem 4 halerzs. 


Pracownia sukien „HELENA“ 


Lwów, Ossolińskich 6, parter, przyj” 
mie panienki do nauki. 


Poszukuje się kupna 


starych MEBLI mahoniowych 


ale w dobrym stanie, 


Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, pasaż 
Hausmana 9, Lwów, 


— — 
un 
wen 


Lwów, ul. Hetmańska 4. 
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski 
JULIANA DĄBROWSKIEGO 

kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia zażatwiać można pocztą i przez kore- 
spondencyę. i 


SĄ oraz wszelkie wyroby ze złota i srebra 
mi poleca 


F. KWASNIEWSKI 


3i Lwów, plac Halicki 3, przyjmuje wszel- 


A Pierścionki zaręczynowe; ae RZEŹ slubne, |= 
kig opstalunii i Beust SA APE 


FRE E: sk Namiestnictwa 


wydany 


sz a MATYZM | 


Król, Galicyi i Lodomeryi 


W TALL 


z Wielkiem Ks, Krakowskiem 


na rok 


DIE 


można nabyć w Ekspedycyi „wazety 
Lwowskiej*, Lwów, ul. Czarnieckiego 
l. 12, po cenie 7 kor, na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra- 
chiem 7 kor. 80 hal, dla c. k. 


Urzędów 7 kor. 20 hal. Szema- 
DP za caki nie Aki się. 


| 
à nanai gio metrow |! 
> au kompletny 


Esmpleine jadalnie! $ 


Prawdziwe materye berneńskie 


Sezon wiosenny i en 1911. 


kupon 7 koron 
i L kupon 10 koron $ 


1 kupon 15 koron f 

ubior meski | 1 kupon 17 koron F 

Gsurdat, spodnie, kamizelka)| 1 kupon 18 koron Ę 

kosztuje tylo 1 kupon 20 koron 8 

L kupon na ezarny ubior salonowy kor. 20*—, Ẹ 

także materye na płaszcze, loden dla turystów, 

kamgarny jedwabne ete. rozsyła znana z naj- 
lepszej strony jako realny i solidny 


FABRYCZNY SKŁAD SUKNA 


SIEGEL-|NKOF w BERNIE (Brünn) | 


Wzory gratis i franko. 


Zamawiając materye bezpośrednio u firmy s 
Siegel-lmhof we fabryce uzyskują prywatni 
interesenci wielkie korzyści. Wobec wiel- 
kiego zbytu towarów zawsze jak największy 
wybór zupełnie świeżych materyj. — Ceny 

stałe, możliwie najniższe. — Jak najskru- 
pulatniej i najuwazniej wyk konuje sie nawet 
najmniejsze zamówienia. 


| marca nast, 2 ciągnienia 


1 los austr. Czerwonego Krzyża K. 60000 30.000 
I los włoski = 5 Ir. 30.000 20.000 
1 los węg. = K. 30.000 20.000 
l los Bazylik u (Domban) K. 30.000 20.000 
1 los serbski tytoń. Frs. 100.000 75.000 
1 los Josziy (Dobrego serca) K. 30.000 20.000 


Razem 6 losów. Cena 423 kor. w ratach miesię- 


ZORY 
ezuych po 9 kor. Prawo gry natychmiast po złożeniu | FERRERA 
Gazeta losowań 

bezpłatnie. 


Dom bankowy i kantor wymiany 


ROHATYN i ULAM 


Lwów, ul. = 1. 8; 


pierwszej raty. „Kotwiea“ i ezeki 


Precz z kalanarzanii e 


| Wieczne pióro 


+ nowość, eleganckie, trwałe, zawsze w pogo- 
3 towiu, pisze jednem napełnieniem 500 wy- 
razów, każdemu niezbędne. 


| 


Ę 


Do nabycia w biurze dzienników Plohna, 

Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 5, po 80 hal., K 

2 przesyłką poleconą 1 kor. 25 hal., zaza- $ 
a o 20 hał, więcej, 


po kox. 200, 320, 450. 689, 750 

i t. d. do kor. 3500. STOŁY ja- 

dalne od kor. 45 do kor. 250. 

KRZESŁA gięte od kor. 4, krze- 

sta prawdziwą skórą kryte od 
kor. IL 


poleca 


“Józef Schuster 


skład mebli dywanów i pościeli 
Lwów, ul, Trzeciego Maja | 5. 5: 


zess G N KELKAR 


% 
+ 
Magazyn: Lwów, 


Urządzenia biur i kancelaryj wykonuje najsolidniej i punktualnie 
FABRYKA MEBLI STYLOWYCH 


i Braci SIWEK Zamarstymów) 


ul. Kopernika 3. 


32222 9929199999 99/9999999993 


Na wszystkie bez wyjątku P) PISMA . codzienne 
miejscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI, PISMA HUMORYSTYCZNE, 


ILLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, 


URNALE, przyjmuje prenumeratę z dostawą 
w miejscu lub wysytką na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Ajeneya dzienników i ogłoszeń St, Sokołowskiego Lwów, Pasaż Hausmana 9. 


Ogłoszenia do wszystkich pism najtaniej. 


Największy magazyn w kraju 


Spółki Stolarzy Lwowskich 


Założ. 1854. 


poleca wielki wybór mebli wszelkiego rodzaju w najnow- 
szych stylach a to: sypialmie, jadalnie i salony włisnego 
wyrobu według imodcli wiedeńskich, paryskich i londyn- 
skich, meble gięte i zelazme z najpierwszych fabryk. 
Ceny przystępne — dogodne spłaty. 
Urządzenia kompletne hoteli i biur. 


Lwów, place Bernardynski I. 17. 


Telefon 566. 


| EEE NIIRRRRTAITLEON Sy 


j kupon 12 koron l Fin 


jez 


$] 
+ 
© 


rror ARAB” 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul, Czarnieckiego 1. 12 — Telefon Nr, 527, 


„OSTATNI HAMLET" 


szkice powieściowy, oraz 5 innych obszernych nowe! 
ARTURA SCHRÓDERA 
znanego zaszczytnie krytyka i nowelisty wyszły nakładem księgarni 
ZIENKOWICZA i CHĘCIŃSKIEGO (Lwów, ul. Teatralna 1). 
Gena 5 koram — stron 380. 
„Ostatniemu Hamletowi‘‘ przyznała krytyka nie 
pospolite zalety artystyczne, wytworny język, fabułę niezmiernie 
interesującą, żywą, świetną obserwacyę, plastykę i t. d. 


ARL TIRARE RRRA RALAR Be 


En mn Sm a TZ O ee ner om BIORA PO ART 
G 


en 


ze Lwowa do wszystkich stacyj 
kolejowych w Galicyi i Bukowinie 


© przez M. FISCHLERA MESS 


za 


Gena 2 Kok z przesyłką pocztową 2 kor. (0 hal; 
pobraniem 2 kor. 55 hal, 


Główny skład: Biuro ST. SOKOŁOWSKIEGO 
SĄ a DEE 9. 


—— a m Z 


53390193 nom 509008 330773763 


H Powiatowa Kasa oszczędności 
W Wieliczce 


bniża z dniem 1 kwietnia 1911 roku stopę 


O 
; procentową od wsystkich wkładek oszczę” 
dności z 5, na 4°). 
99199090: XXI 
Otrzymałem 
świeży transport 
HERBATY CHIŃSKIEJ 
Zmakomita w smaku i aromatyczna 
herbata Congo . . . . . . . . . . . . . kor. = 
A Souchong . . . . . . . . . . . « n g— 
Bonchong zbiór majowy .  . . . . . n g 
mę. Kaysow ma... . . 4. Bo. „ABS. » 4.60 
ży  Wysiewki z herbat . . . . . . . . . . « » 8.20 
z Wysłewki z najlepszych herbat. . . . . . U 
za pół kilograma. 
Handel herbaty i kawy 


EDMUNDA RIĘDLA we Lwowie 


ul Teatralna = w = AMA Katedry: 


Er TEETE TE 
ZAKŁADY ELEKTRYCZNE 


król. stoł. miasta Lwowa 
podają do wiadomości, 


że wykonywać będą bezpłatnie PO 
łączenia domów z siecią kabli do 
dnia 1 października 1911. 


Domy, w których instalacya wykończona będzie 

upływie wyżej podanego terminu, przyłączone będ 

do sieci kablowej, 6 ile właściciel realności pokr 
koszt połączenia kablowego. 


Dyrekcya Zakładów Elektrycznych 


król. stoł. miasta Lwowa. 


sĘ 
B 


